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Gabinet rzyńskieg g t' 
Dzisiaj w południe lista tninistrów zostanie podpisana 

przez prezydenta Rzplitej 
Nasz warszawski korespondent o godz. 2.30 w nocy I Koleje żelazne _o pos. Kaz. Bartel (Klub pr,acy). 

telefonuje: Praca i opieka społeczna - inż .. Jęd~1łzej Moraczewskl 
Lista nowego gabinetu została po całodziennych konol: l (P. P. S.) albo Gron. Ziemięcki (P. P. Sil). 

ferencjach przez min. Skrzyńskaeu? os~at .. ecznie ustal~na. . Przemysł i handel - inż. Adam Chądzyński (N. P. H.). 
Skład ~owego rząd~ o !lrzedst~wl~ Się Jak następuJel Roboty publiczne _ inż. Paweł Romocki (Ch. D.). 
Prezydium rady ministrów • sprawy zagran~czne - Rolnicłwo i dobra pańsłwowe-wicemarszałek Osiecka 

Aleksander Skrzyński. . (Piast). 
Sprawy weNnętrzne - , dotyahczasow, minis'ler Racz-

Reformy rolne -- wicemar$zalek Poniatowski (Wyzwo .. 
lenie). 

kiewicz. 
Skarb - prof. Adam Krzyżanowski. 
WojskO - gen. Kazimierz Sosnkowski. 
Sprawiedliwość - prof. Wacław Makows~i. 

Dzisiaj o godz. 12-ej w południe premier Skrzyń.ki 
przedstawi otę listę gabinetu prezydenłowi Rzpliłei\ł któr, 
ją podpisze, poczem zosłanie podana do wiadomości pu­
blicznej w drodze urzędowe!. 

Wyznania religijne i oświata - dotychczasowy min. 
SI. Grabski. (Zw. Lud. Nar.) 

Pracowity dzień p. leksandra krzyńs iego 
Wczorajsze konferencje z przędstawicielami klubów sejmowych 

, . 
Nasz warszawski koresponden telefo­

łuje: 

W piątym dniu prusilenia ustały wę­
drówki pomiędzy sejmem i Belwederem i 
mm. Skrzyóski wziął się od godz. 11 rano 
do peńraidacji z klubami. 

PremJer Skrzyński 

Wywiad z p. Skrzyńsldm °rorz2~y~na ~ine~j;~~ Zydzi dosIaną 
przed obIektywem aparatu fotogra- wają postulaty uwzględmajllCe intet'es lO.. 1-go lub Z .. ch w!cBmłnlsfrdw 

licznego botnik6w i włcśclaD. Obięca1i (JIIii sprecy- Prezes koła żydowskiego dr. Reich o­
zo.waćć stallO!Wislro wobec nowego{) gabi-

- Rozmawiam teraz ogólnie tylko - netu zależnie od składu O9OIbowego. świadczył nam, iż min. Sluzy6ski przed. 
rzekł p .Skrzyóski. Kiedy skoóczę pier- WF!: . ki b • 'k' _"" .. ...J stawił mu swój program, który streszcza 

w lceprezes u u nlem1ec l1egG,~. • 2 h ___ !. • 
wszy turnus rozmów, zaanę drugi i będę PieSch, ośwU.adcrLył nam, ii jedyrllYm postu- ~lę ,w -c pu,llldach: 1) u~;)r~ądkowaIUe 
już wtedy wymieniał nazwiska propono- Idem, jaki plt'Udstawił na k<młeren.ąi z zyClćl gospodarczego, 2) dęzenle do pozy-
wanych ministr6w. min. Sk.rtr;yńskim jest żądattlie stOOOlWania skania pożyczki zagranicznej, co może by6 

Będzie to więc turnus personalny. konstytucji, pnelZ wmys~ch minis1ir~w osiągnięte pl'2ez pokój wewnętrzny. 

A ' ~ k dł b....łorf dz'" I J1fOlW'egoO gabin~tu. Osoba mm •. SkrTtyńskie- l W odpowiedzi ~aa>~w.T?H pO'S Rdch łi. 
- waęc Ja ugo "i'"'"emy 18 Sle- go i idea koialicji jest przcz nliemców wi- 'd k ali .. • • .. _ • • dla '. 

dzieć w sejmie - pyta jeden ze sprawo- talna bardzo przyjaźnie. P. St. Grabski _ 1 ea o CJI 1 osooa pretnJera Jest zy. 
zcławc6w1 nie d6w sympatyczna. 

Min. Smyóski spogląda na zegarek j Stanowi~ko ż!dów jest uzależnione od 
odpowiada spoJrojnłe: .Wyzalolenie" dllmaga się składu gabl~etu 1 programu. . •. 

_ p . że • ze 12 go- t • • I Na to mm. Skrzyński zauwazył, lZ po-
rzypUSZCZ8lDl, yeszcze powrofu masz. PIłsudskiego do arm)i l stulaty żydów są mu znane, gdyż ugoda 

d7Jn".. W' I Miny dzie:nnłkarzy zrzedły mocno. luprezes uWyzwolenia" pos. Ponia- żydów z rządem była uwarta z jego u-
towski stwierdzU w rozmowie z nami, iZ działem i bierze OD odpowiedzialność p 

Tajne rendez-vous stosunek tego kJubtr do tworzonego rządu II jej wykonanie. -
koalicyjnego jest uzależniony od programu Do wywiadu z pos. Reichem ~Jeży do~ 

min. SkrzyńsklBgo z marsz. Plł- p:-acy ~cg() rządu, którego wy:wname mu- ! dać, iż żydzi mogą liczyć w gabinecie koa-
sudsk(m szą gwara:..!: .. :',ać odpowiedni mwsŁr.u- I licyjnym na jedne,!o lub nawet dwóch 

. swieżo desygnowany premier umieścił Po sfot~:1rafowanitt ! " , mm. Skrzyński ,"b. , I swoich wicenJnistrów. W~~ny jest 
.tę w gabinecie włcemanzałka sejmu i powrócił do swego gabioe:tu i natydh- Wyzwolenie zgadza się na naJeżenle I POS', R,ozma.ryn, albo. pos. WtsJicki na wł. 

k miast niemal rozeszła si..( pogłoska, która h dl ł 
wzywał olejno przewódców stronnictw w objaśniała fakt, iż pracowity minister prze do koalicji, jeżeli gabinet nie będzie lek- I cemlDlsua an u 1 przemys u. 

:r~~~~~.!r:ł:Ogt~~~, któ- dłużył subie prz~ę obiadową do 3-ch ceważvł fnt01'ęsó~ wsi i wojska, ~. b~z Ch. D. niezdecydowana 
gcdlzin. Posłowie, stojący w bliskich sto- powrotu marsz. Plłsudskłego do armJl me 

Praca dziennikarzy była dość Upros1L- suDkach z Sulejówkiem, twierdzili, iż min. Pos. Chacióski oświadczył, iż ostate= 
czon8. Polegała mianowteie na siedzeniu Skrzyóski spotkał się gdzieś w mieście z może być osiągnięte. ną decyzję poweźmie pny zapoznaniu się 
w bufecie lub w kuluarach i łapaniu każ- marsz. Piłsudskim, kt6ry wczoraj od rana • • z pcr:oonalnym składem gabinetu. 
dego z prezesów klubów wychodzących bawił w Warszawie. P,P.,S., za koaliCJą I Sł. Grabski min. OŚWiaty 
od p. Skrzyóskiego. W godzinach wieczorowych miała się Pos. Barlicki, prezes klubu PPS 0- I 

Różnorodne oświadczenia składaią się konferei:cja taka powtórzy~ świadczył nam po wyjąciu z gabinetu m.in. Ukralllcy za@owledzlellwalkęprze· 
Da pewną całość, z której widać wyraźnie, ".wko rządu'lIi 
te głównymi przeciwn,ikami formowania M" Ikrz O" sk'- konferUJ-e dale' J Skrzy6skiego, że sprecyzował mu swoje II W' 
gabinetu przez min. Skrzyńskiego są .,,,n· stanowisko w sprawie sa.naeji gospodar. Prezes klubu ukraińskiego pos. Chruc 
"Piast" j stronnictwo p. Słroóskiego I Nam: W\a~ korespo:o.de.nt (D) te- czej i zabezpieczenia spraw robotniczych. ·ki powiedZ1iał w rozmowie z dziennikarza. 
(Ch. N.) IlefOl1Uje: KoaJiq'ę uważa PPS za kon;..,.~n .. do WYJ'- mi, iż nie krył przed min. Skrzyńskim, że 

----e ten, należąc do gabinetu Wł. Grabskiego. 
Do. godz, 6 po południu trwały te kan- P. min, Skdy'slri proiwadtził w dalmym . ścia Z sytuacji, a nie jako wzajemne po- pozwolił na zniszczen~e szkolnictwa u'kra. 

ferencJe. 'I ci4gu ro~ inform.aqjne !Z ~- I ręczanie sobie nieodpowied.zi.alnośd. ińskiego, Pos. Chrucki powiedział dalej, że 
O godz. 6 min". Skrzy6skiego wywabiło wiclela.mi SJtroiDlDlictw. I PPS kładzie dobitny naoisk na sprawę zapytał p. Skrzyńskiego, czy w nowym ga-

I gabi.n~tu kilku lot~graf~w, !d6n:y chcieli ! Sp~~d~ "Głosu PoI5kIiego" roz- I utrzymania prawodawstwa robotnłcz.ado binecie min. SL Grabski · obejmie tekę o, 
go zdJąc W otocuruu dzle1Uukarzy, Pod- mr.wtał, kontynuUJ4C swą anIcietę z preze-: •• ... 6' światy? P. Skrzyński odpowiedział, że 
czas usŁawiania się do łotografi.i, minister I 100m klubu N,P B. po6lem Pcpelem i pre't.l a ostatnIe słowo wyrzeknie d?PlerO po za- pewnie tak; wobec tego tJkraińscy zap'r 
Skrzyóski powiedział kilka tylko słów. 1 ZW'i~u chłops'kiego po&. BrTkwm.. poznaniu się ze składem gablOetu. wiedzieJ4 dalszą walkę. 
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Apel sfer gospodarczych do prezydenta zplitej 
Wolania o rząd, któryby natychmiast przedsięwzial środki ratunkowe i dokonał sanacii 

naszego życia państwowego ' oraz gospodarczego 
ności naszego życia, bo w tych warunkach 
nawet przy naj dzielniejszych poczyna­
niach opadaja ręce. 

Na\Sz walfs,z. kOf1esipooułlelIlt tdefolIlJuj-e: I obecny,cli warutnków podniesiem.ie wyda~­
W dniu wClZOlr1aj.s,Z)'Illl odIbyb się rw ności pracy, wprowadzenie rozumnych 0-

"Lewi8JtalIlie" naa:a.d8J, w IDt6roe1j wzięli u- szczędności wsz~dzie, gdzie to jest moż­
cllział PTZledJslt.arw:ilCiele ws.z,)'Is'tkich ,0Tlg'a-ull.- liwe, zachęceni:e własnym przykładem do 
la,cji ~ospodarcZ)'ICh ze wszy-s,tIk.iJch dz;i1e'l- n,aljwa.ększego wysilllku twór'czego wszyst- I 

nic R'zeczypospolit.e~. Uchwalono ,Ziłożyć kich pracowników. 

wbrew doświadczeniu innych społe* 
czeństw, mógł być młodzieńczo naiw­
nym (?!) kto zaś upiera się przy nieh, 
wbrew nauce powszechnego bezrobocia w 

APEL DO ROBOTNIKóW. Rzeczypospolitej - ten $taje się już nie- ' 
Robotnicy powinni zrozumieć, że los bezpiecznym manjakiem (I) i jeśli błądzić 

ich i ich rodzin leży w znacznym stopniu jest rzeczą ludzką, to trwać w błędne jest na ręce p. pa:ea:ydem1a ponńi.stz;y moemoflja,ł, 
który a'c.zkollwiek zaWłeu iWa.e~e ustępów 
wyma,gaiących poważlIlydh zlI!s1rlleiŻeń, je­
dn,a,k ze w.Zi~lędów worttna-cY'llIl:}'loh poda.­
}emy go w ealł.ośd: 

GNUśNOść URZĘDNIKóW. w ich własnem ręku, że największą zdo- rzeczą xgoła nierozumną. . 
Urzędnicy państwowi _. samor~ądowi - byczą socjalną jest osiągnięcie w kraju Gdy :rO'Ilnilk, ptrZleUI1ytSłowil0C. rZJem~e:śI1-

powinni przejąć ®ię zasadą najwyższej od· ciągłości pracy i ciągłości zarobku, że zu· nik, kupiec, robo'tnik, ut'Zędn~k, działacz 
powiedzialności za sprawowany urząd, bożały kraj, jakim jest Polska, nie może s'Połe'CZIIly - całe SJPo~e<:IZ'eMłiw() wreszcie 
albowiem życie wsxystk.i<:h bez wyjątku mi~ najkrótszego w całym świecie dnia s,peł1ruią swój obowią7lek ipodlni.esie &ię ta-

DO PANA obywateli, wszystkich warstw naszego na- roboczego (?) największej liczby świąt (1) ka fala tężyzny i zdrowia narodowego, że 
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ. rodu ugina się pod ciężarem nieodpowie- najdłuższych płatnych urlopów w ciągu I dla blelzwładu dalł u<s1aJWodawClZ'ylCh, dIl,a 
życie g05~ Rzeczypospolitej za- dzia1nego traktowania przez nasze urzędy foku, najwi~cej skomplikowanego systemu poHty1kÓ'W nieoOdpowie:dzia,Ln)'lch nie hę-

miera z dniem każd)'m, z każdą godziną. swoich obowiązków. Prawie ,każdy urzęd. ubezpieczeń socjalnych, obejmującego naj- d.zi,e lIl1ieOs:ca. i n.a.r6.d w !IlaÓ'wYJŻSIz;ed swe? 
Belzrorbode w prnemY'Śae Wte4ą&; rOŚIldle i nik Rzeczypospolitej myśli nie o tern, w większą liczbę ludności, a w szczególno- funkc,ji - organhJOwwia pańsof1w'ar i rzą­
JrZelkir<J!CzyłoO ju,ż crkę 213.000 rOlbotn~- jaki sposób najszybciej załatwtić daną ści - obecnego systemu kas chorych, sta- dzenia państwem stwqe się WOIDnym. 
ków, t. j. 30 pr·oc. HCI2'Jby prrucującYJCh 0- sprawę, lecz na kogoby przerzucić odpo· nowiących ociężałą machinę biurokratycz • • • 
becnie iW !P'rzemY'Śle. Cy!tra ni,elSpotyik.am'a wiedzialność za jej zdecydowanie; a spra- ną, daleką od szybkiej, sprawnej i ,bez Lecz dłwga jm je.sl1JC\Ze do osiągnięcia 
i,uż nigldzie w Za'cbodrni,ę,j WrOlPie. Ci, wy leżą i nie mogą doczekać się swego straty czasu dla robotnika czy urzędnika te,go ·ceJ,u dro~ar i 00 będzie jeśli k!-aj nie 
Mó1'lZy praeu1ją CZlęstOkrOĆ są Zlalięci ty!'-I t"ozstrzygnięcia. I w tem jest jedna z naj- pomocy lekarskiej. Robotnicy powinni przetrzyma? Dlatego w ;tej oiętilkieti c'hwiH 
k'o pUęć, ezoŁoery:, tmy dmi w t~IOdtn.iU. W isŁotniejszych puyczyn ospałości ! gnuś- zrozumieć, że ten, kto stawiał żądanie do cuelbie się ZJWT8JCamy 
rezuH-ade na sześciu robo0Łm4ków mrtrud- '!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!€S 

nionytch, ezt,er'0·ch ,j,esoŁ be,z,cz-ytIl!n-ych, któ­
rydl pańlStwo, t. j. d, co pirruc,ujją m.uszą 
żywić. Ten srtooułll!eik IZ dmi'e11) ka.Żicloem na 
gOTSlzoe się zmieni,a. Rytelhł,o okaile się, że 
mniejszość będzie musiała kannić więk­
SZ<lŚć. Tel!l1u za:dwiu ndlk1 jwż ci,e SlProsta. 

Prz,el!l1ysł ulSta,je, bo nLemlłJ .kOl!l1U 

siplfZed-ruwać. U~od-zaj clopis,aa, aloe brelk 
środków obrotowych wnruemożlliwił je,~o !I'le­
ali,za.c,ję. Drobmy .mlttrilk - ten nie2lI1ll1lemdJe 

- istotny clZ)1iI1lIUlk pojtemrnlQśd rymlk'll nar .wy­
twory ?rzemYlS~owe nie ma za CO lw.po­
wać. WięlklSZJa wła~n,OIŚć zliemsk'8J, Ikt6ra u­
gina si.ę p,od ciężalr~ wys.oIkli.e1j stopy !p,ro­
centowełi klróbkotoelrmimorwych zohowią.Zlań, 
tembalrdzioej nie wlChodzi 'W grę IWo koru­
sump.C!ji wytwor6w p:1'1ZIel!l1y-s.ru.. Robotnik 
w obeonytit stame zami«~ącego życia 
?rzemysłowego r6wnieti pN:cstaJ być kon­
BUmentem. Unędttrilk pTZJesrŁa.j.e kUJPOIWIać. 

Łabędzi śpiew min. Sikorskiego 
Grozi karami i procesami Piłsudczykom 

Nasz wanzaswiSki Iroresp. t.elefon.uje: zuję również wqslwwJm wszelkwh enun· 
P. min.. spraw woislroW1}'ch gen. Sikor- cjacji publicznych drukoweych lub sło­

ski wydał wczoraj rozkaz oficerski, w wnych, a pneJuo.a~za,jący ten rozkaz będą 
którym oświadcza, że w ciągu osta.tnioh pociągani do najsuro'wszej odpowiedztaJ­
tygodni odbywały się mmife1Stacje z u- ności. 
działem os6b wojskQWyICh o wrraźnym • • • 
chank,terze politycrznym. Wobec powta-I Dowiadujemy się, że gen. Sikorski ka-
rzanda się tych objawów wśród st8Irszyz. zał pocią~ąć do cdpowiedda~ 25 ołi­
ny wyrozumiałość z jaką tral1dow:a!em do- cer6w z pośród tych, którzy przed ~Uku 
tęd te manifestacje - pisze były mJmster dniami wWtali na dworcu gen.. Skierskiego. 
- wyczerpała się. Nie ul~a oczywiście wątplilwoścl, iIi 

Na IPrzy.szł05ć zathramiam &Urowo ja.- za:rządzen~a p. gen. SikorskJe.g.o będą n,a­
kichokolwiek manHesiuji w ~ na- tYICbmia.st cofnięte pn:ez jego następcę. 
~et upozorowanych (1) !'OICImicam; ~ 

Wyrok na adwC' Hotmokl~Ostrowskiego 
Został skazany na l rok t\vierdzy 

Wa'rs.ztaty rz.emioeśalnilCze dzielą los .prtDe­
mysłu i kurczą się gwałtownie. Ha;nded, 
clila Mó~ego kaiP'H.ał obrotQlWy z samieli 
istoty ople~alCjd. han,daow)'Icih największą 
odgrywał zarw.sz'e orOil'ę, ndgdy nie był w tak 

c}ężkiej, !ak o~ecme s~uacji. Banki. mu- Onegda-j zbadano do godziny 10 wie- salę, to uważnie przyjrzałem się adw. H. 
s1ały. zamechac Ql?era~l ,czynnyoh. ~ za- czorem większość świad'ków, wśród któ- i widziałem, że specjalnie nie było na nim 
led ~le mo·gą "Yyw1ą!zac S1ę w te~ale z rych byli członkowie komple'tu sądzącego znać wzruszenia. 
swo~ch z{)lb~wl,ą.z~ń wobelC. wlkład<;6w. 'j w czasie strzałów adw. Hofmokla: sędzio- świadek pen. Dudziński: Znam adw. 

,Ws,zystkJ': za,s belZ w,YJą1ku. s~y . wy- wie Koss, Kozakowski i Ry:baczewski, Hofmokla jako majora artylerji konnej 0-

h~or,'Ze. krajU pod nadmiernyn;tl ~>1ęzara- podprokuratorzy Michałowski i Dołęga- raz jako mego obrońcę w sprawie honoro­
mI budżetu pa.ns~w:o:wego! bud;żetow sa- Kowalewski, major Trapszo, gen. Pławski wej. W dzień zajścia spotkałem się z adw. 
morządowych l swaadcun soqalny~ ZOo- i wielu innych. H. między S a 6 i wówczas m6wił mi, że 
stały wy~rpan~ ~ ost~~nł,~h .~rattltK:. a Świadkowie ::i opisywali przebieg zaj. prosi mnie na sekundanta. Chętnie się na 
z~nrk .wsk'U'h~ik me,d;a,w~!ęJ l?nal?J'L ka~ta~ ści:a naogół korzystni,e,ponieważwiększość to zgodżiłem, wobec czego mieliśmy się 
łow ohrotowytCih 1 n1~znn,lelrlIUle w.ysQlka sędziów i prokuratorów stwierdziła, iż spotkać o S-ej wieczorem dla omówienia 
sto~a piro-c'0nt.~wa ka~)1ia,ło~ ~Y1P()łZyCIZi?- nie zauważyli, aby Hofmokl-Ostrowski, szczegółów. Jednak wioeczorem nie przy­
nych., 'p:ow~.?u s<toplIl.loO~O } .DlIeuchromne strzelając do Jędruszaka, celował specjal. był, a o zajściu dowi.edziałem się z gazet. 
do likwlda<CJ1, nawet nai1erp~eJ ZIO~aclzo- nie w jego kierunku. Świadek Anna Dąbrowska: Byłam w 
wanych placowek gospodal'czye~, . bo ~a W czoraj rozpoczęło się posiedzenie są- dzień strzałów - dyżurną urzędniczką w 
~,ak ~~oką s1~pę proC.~mrtową Illiikt ~le dowe od zeznania świadka sędziego śled. kancelarji prokura10ra. Około S-ej po poł. 
)'0st )UJZ !' ~łame zambie. Fala prjes!ow czego Luxemburga, k16ry zeznał, że był przyszedł adw. Hofmokl, bardzo blady, 
dczorg~lJllZuJe system laedyłu id za T &nI: 7 na sali sądowej przed strzałami Hofmokla nie przywitał się ze mną, wszedł do dru­
~odw~iIlY obrotu gos~~arcz~g.o:, o ~z i rozmawiał o wypadku znieważenia oskar l giego po'koju, usiadł tam ni:eruchomo i bli­
h~e~a'ł<t1!l.e ,. Z'~ ga:osZ'e mdz~~ w:'hUIP1'(~:tk~~ żon ego przez por. Jędruszaka z podproku- sko godzinę siedział, tęP.o patrząc przed 
a' Cle n-a )lp1eorw-slzorzę ~n.e)szyc ,0. J,e .. ratorem Kowalewskim. siebie. Kiedy wszedł prokurator Gelert-
Pk!'~ em)ns,łotwych ~z{k' Ol;'rUict,?mLcl re:- Podprolm"ator ' Kowalewski zeznał: By- ner, to na przywitanie jego nic nie odpo-
s ke, .. clz~ 'ez mb'Ją' I 1 Zl.e~lS. '\; ~cz .ra~- łem na sali sądowej nr. 1 przed strzałami wiedział, a dopiero późnief nerwowo się 
za', ~ąl ~lel1l1a, o . w'0wrJ,ą: , rz. ł ;ralj~ n1'hm:a. Hofmokla. Spotkałem się z sędzią Luxem. przywitał i szybko wyszedł. • 
.g.O'.OWkl a zatgran[,clZ.ny ;-~~ru h nne c ce burgiem, z którym rozmawiałem o zniewa.' O godz. 12 w południe zakończyło się 
rY~lkow~1Ć n-awe'\itslUk !l Ykt6. dze adw. Hofmokla. Rzuciłem na niego 0- badani.e świadk6w, poczemnastąpiły prze 
l~ rzna po y t c lW\ ' dra ~ dr kiem: zainteresował mnie może podświa- mówienia stron. 

ku uble~łym otworz'1,a szeb o h rZWl .a domie moment zetkniecia się świadka por. Wieczorem sąd oliłosił wyrolt, skazu­
~ytworłw przekYs °ill O?C". a nie Jedrusza'ka z adw. H., tembardziej po jacy adw. HQfmokl-O~trowskiego na 1 rok 
Sd Wko~~Yka ~aru.n owa, Pio antłema pro- zajściu, kiedy wszedłem po raz drugi na t\vierdzy. 

u CJI r.a]owel - przysp eszy a proces 

rt temcy podpiszą laociu1no I łładzwyczajne- prawa 

PANIE PREZYDENCIE NAJJASNIEJ· 
SZEJ RZECZYPOSPOLITEJ. 

Z,elhr8JIll ze wszy.sbkic.h dlz:iebi,c P.olski 
reprelzentll'Jld i orgaru:La<torzy wytwórczej 
pracy na rOIli, w pfl2lemyt~le, g6rnidwie, 
hancU'u, nnalIlsacl1 'rzemiośle, mający 
kontalk.t z na1jszelI'lS2'JeIIlli warstwami ludn.o­
śd czy to w sercu, >czy nla. rubi,eżach Rze­
clZyp'OISpoJH-ei - QłŚwiadozam)", Ż~ kraj ca- ' 
ły ma wolę podiwignięcIa się do nowego 
życia, wyt~:nia wsz~ł'kkIhSJWoicih si,t. i 
zd:ollollośd oTlga'l11zalCyjn-ycih i że WSIZYS tkt e 
walTstwy luiClmośd, z kt6remi silę .stykamy 
oka,zuńą w:ie~k.ą. d()j:r.załl{)ś~, rO()IZiwa~ę i ci,er ­
pliwość, 7Je !'obotnicy w przemyśle., któ­
rzy na,iwięcej odczuwają przesilenie go­
spodarcu sami rezygouię z t. 7:W. dobro­
dziejstw wybujałego prawodawstwa (?) 
socja1lIleogo i cło górmlcy Za~ębriru DąJlrow­
skile.go przechodzą do p~ dzi.e,onego 
n8Jd obe1ooemłi normami pralCy i zamiast 7 
i pół praloują pod :meilllią p-eiln'Y'ch 8 .godzilIl, 
l1lJi,e wdiICZaó~C w mte żlja1oo'll do sZ)'lbu i wy­
Ijruzoo. 

SpołeJCłZJeństwo na61Ze jest kame i ła­
two poddaie slę rządom i tęskai do r~­
dów zdecydowanych, które rlOflJWiną sił} 
tw6rcze narodu. 

Lecz k'l'aą n~e może .się pqgodzTć, .z}ed­
ną r:ZJe'CIZą - z taktykę iaJb ustawodaw­
czych, kt6re w krytycrznym momencie- nie 
ujawniają dostatecznego zrozamie.nd.a wa.­
gi sanacji gos~j. 

PANIE PREZYDFJNCIE - cala wy­
twórClZOŚć w Polsce D'aprawdę t~ wie­
le warsztatów pracy załamało st~ już be~ 
powrotnie i me maD1y już ohwili do stra .. 
cenia. 

I d1a-t-ego w TOIZlUmilenliu cdełj od\pOlwioe.. 
dzia[noś'Ci, która na naos ciSJŻYt jako na 
or,Ram[zpA.orach życia wytwórc.z~o w ~Qll: 
s'Ce i wyczerpawszy wszystkie drogi .1 

środki ~atUltlJk'll, k1óre 1Jvłv pT1zed nailn1, 
pros~l1l1y PANA, PANIE PREZYDENCIE, 
aby PAN PREZYDENT, ~i,eralfąc się 1lJaI 
telj a,tmosfer,ze i1l1ó 'r;a~nle~ Oig01IIl.~() zrOZTU­

miemia gll"Oizy sytu:a,cii i poc!Zu'clia OOipowie­
dzialności przelIllilkaliąlCe.go z dniem ka,t­
dym coralZ sz,e:rSlZe warSJt.wy na'rodiu ze­
chciał nieZJWł'Ocznile powcłat rząd pad!l"" 
mentamy czy pozaparlamentarny me 
obciążony żadnemi zasłJ'ZeWMami partyj­
nemi, którybynailychmiast w pocmau 
pełni odpowiedualności wobec kralju, a 
nie poszczególnych strO'l1lDiotw przepro­
wadził< śrQdki ratookOlWC na chwilę naj­
bU.ż....<>!'Lą oraz dokooał sanacji naszego życia 
pa6stwowego i gospodarczego u samycb 
podstaw. 

odpływ1i walut szlachetnych z Banku Pol­
skiego i spowodowała załamanie się zło­
tego. Zaś tp załamanie się wywołało na­
tychmiastowy i automatyczny odpływ z 
banków oszczędnośoi w postaci wkładów 
terminowych i bezterminowych, które w 
::iągu roku stabilizacji złotego w 40 ban· 
kach prywatnych wzrosły do sumy 308 
mili. złotych, t. j. przewyższyły portfel 
wekslowy Banku Polskiego. 

BERLIN, 17 listopada. (pat.) - Oma- , MUSSOliniego. 
wiając dzisiejsze posiooz.emie rady gabi- f' WIEDEN' , 17 listopada (Pat). "Neue PODPISYI,_u 

Centlfalny związek po.UNUego przemy- . 
netowej, na którem zapadła zasadn~cza I FreiJe Plt>esse" dOl!losi z Rzymu, ile T1aOO ~ górn1ctwa, handlu i finansów: 
decyzja w kierunku p·odlP~ama. u.kładów m~Łir6w iptr'Z}"ięa pmjelki ustl(ljwy, dJoiy- (-) Wła,dy-sław Klśa.ańsiki, SŁam.rsław 
zawartych VI Locarno, pisma uważają, że czący OCihrol!1y nadzwycZJa~nY'C!h pełnolIDIOc. Lubomirski, AIIld:rzej Wi,e'tZ1hicki. 
nowzięde tej decyzji na.e przyszło Iłabin,e- Centralne towarzystwo ro1nlcze: 
y 10 n<ilcrŁw d1a plf1e1Zlesa milDJ$/brów Mus,S'Oilł,ni'e,go. 
tom zbyt łatwo, pon!i-ew8lŻ skutki tych (~) H. Wąsowicz. 

JAK URA TOW Ać NASZĄ GO Ci, k llór'zy gO<CLzą Dla życie preoz.es1a mdy Z· kbk' p'_ł·-ce• - układów pozostają poza oczek~'Wmniami. Wląze an ow w ~ • 
SPODARKĘ. miJnóSit!rów ka!l'l8JIlli będą w,ięZJi.e.ruiJel!l1 dlo.ży. (-) Henryk Kaden. 

Jeżeli w tak katastrofalny sposób za- I woOtni€lIl'. Kto obrazi pre.zesa rady minii. Rada naculna zrzeszeń ku.?łecfw, 
łamało się w Polsce całe życie gospodar- MUlo. rubli na \!fydanie s11!Ó!W sJJOW'l1tile, bęcJiZJi'e skruzam.y DJa k.alTę pols'kiel!o: , 
cze, to jedyny ratunek w otrzeźwieniu 0- d . I T ł t . (-) Bo~u~ław BerSie. 
góll)em, aby odbudować w sposób zdecy- zle O S Oli więz,lle:rui.a dl() 30 miJe.s~ęcy. M:iJruilSltl1"lJIWIie bę- Związek przemysłu włóki0Jll!1ioze~o w 

;ft;ł~nI le:o~:;::~~tnc1o~n;~~l:; t::; wyasygn!Jwał rząd sowIecki !~~~~~~,:~~~:o~~l;~~~:V r::yp:~ państ(ie) P~:Z!-eK:ernbattm. (_) Dr. M. 

c;ta ły rozwój sił wytwórczych Rzeczypo- ·MOSKWA, 17 listopada. (A, W.). - POZ)'Icję prelZJesa rady minń:strów może mi'a- Ba-rciński, (-) Gromaon. , . 
spolite j. Wobec zbHż.a'iącej się setnej roczni'cy u~o· nować lub usuwać. Os'oba i st'a11owislko I . Krajawy z.wi~.zek przemysłu włokten-
Właściciele czy kierownicy warszŁalów I d' T l t . d . k' g ł d' . h.....t· l ruc.zego w ŁodzI: ~ 

wvtwórczych powinni się zdohyć na naJ'. ZlO os. oJa, rzą. SOWJec l wyasy nowa I prez:es'a ra' y mlJI1Istr6w I('uą menaruS'z,a· - I (_) St P ł ,- k· 
] • ....t • d' ł . b'l h' lk· · . aw O\.S 1 

większy wysiłek organizacyjny, na . :-::Jn- l na ,:y'Uame . Zl.e I.U 1 euszowyc WJ: I Je- I ne diOp6ki premjer ci,esz.yć się będz.i'e zau- I o,ra.z ws,zystkie związki proóu~el1tów, 
trolowanie swego przedsiębiorstwa, ll :'lrO- ~o pIsarz,a, obeJmu1ącycb 91 tomów, JecLe~ I frunriJem iklTó1a. ! tow. rzemieślniczych, tow. ubezpieczenio-
uczenie i przystosowanie or~aIlizacii do t miIjon rubli. w)'lCh itD. ea1łeśi RzeczYIPOS/Po~i;tej. 
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an sprzecz 
tocZY się wehikuł lwowskiej TeDlidy 

Proces Steigera zanosi się jeszcze na długie tygodnie 
Nasz lwawski sprawazdawca telefa­

n.uje: 
Przed rozpoczęde!Il1 po.si.edzenia pt1ze­

wodniczący oświadczył, iż sąd otrzymał 
protakuł zeZl!lrul d-ra WacrJdnna1na w W,joo­
n~u. 

Następnie trV'b'Unał przystąalił do 'Przlę­
sluc.hania świadków. 

Pi<er,wszy z.eZl11;aIWał 

MICHAŁ LEśNIAK 
Jecha.ł tramwajem. Przy uHcy Le:~j,o­

nów t.ramwaj zatfl1zymal11'o, ~dyiż s1atły tłu­
my ludzi. Wyszedł. Na ro~,u sta,ł.o 60 - 70 
o1;ób. Gdy dowi,edzi.alllo się, że nadjeżdża 
prezydemt, powstał śds'k. Tłum krzyczał, 
Niech żyje". 
Świadek widział jak 'z dmgie,go rzędu 

ktoś rzudł paczkę, która za'Częła się dy­
mić. Świadek ude1kł do bramy ul. Le:g·:o­
nów nr. 1. 

W tłumie mówion,o, iż ~QitI1ba z,osta,ła 
rzucona z "Cafe de la Pa-ix". Świad'e!k u­
wa1ża ta ,z:a ni.emożliwe. 

Pr~eld hramą świadek wi,dz:ał, ja,k 
j"ka,ś kobieła wymachiwała rękoma 1 

krzyczała: "To ie.st .5łprruwca". Jakiś palTI 
się ode,zwał: "J-eśJi pani wid·ziała, 'Il:e,ch 
pani go odda w ręce poIic;i". Świadek wi­
dział O'sikaTŻoTIlego w bramie, w ja'snym 
p'łaszazu i okul'ara,ch. Odraru poznał. i7 
to jest żyd. 

Kobi,eta owa twie'l"dziła, iIż to jest tel!1 
a,le świadek miał wra-żel11lie, iż Stei.gelT jest 
niewinny, że będzie zw'olnioOIlY gdy si-ę 
tylko wyl,egHymuip. 

Kto rzucił bomlbę te;go ś-wiade1k nie 
widział. 

Przewodn.: Czy świadek pozna,je Stei­
~era? 

świadek: Tak 
Przewodniczący: Jak w"YJilądała ta ko­

bieta? 
Świadek: Średntie~o w'zrostu, twaiI'zy 

tlie wid.dałem. 
Przewodn.: C:r:y były inne komety 

przy a'reszrfowallliu Steigen? 
świadek: Ni,e. TYiI,ko ta jed'Ota. Pamię-

tam to dokład:nie. 
Dr. Grek: Czy świadek widz,1d au'to? 
świadek: Nie. 
Dr. Landau: Czy n~e było j.edttt'ClIk ;e:sa;-

e,7.e tedne~ kobiety, 
świadek: Nie. Wykluczone. 
Następnie został prze'słuchaJIlY 

jewództwa w sprawie listu an,onim-owego l mał list, w którym ost.rzelga'D.o go, by nie l że z tłumu wybiegł,o dwaje ludz.i,'k'tórzy 
wojs,kawei organizacji ukra,;ńs1kiej d,o me- I brał udzj·ału w ur<JICzystośdadl zw·jąza- uciekli <lo bramy przy ulicy Legjonów 
kopaliŁy Szept)"cilde,go i w s!prawie fato- i n'Ych z pnyja,zdem p. prezydel'Jta. Nr. 3. 
graHi. I List ten jest bardzo wa,ż,ny, a1llbowiem 

Wo~ewództwo odpowie-clzi:lł.o, że rui e list ten jest pLsa.ny przez tych saltn)"c·h śWIADEK MARJAN ORLICKI 
pc~iada oryginału tc.go Pstu, lecz ma I auforc-w, kiórzy pisali do "ChwiJi" równ:eż stał na balkonie "Cafe de l~ 
kopię. Z listem tym dzieją się iakieś ta-je:n- Paix" i widział bombę. Wj'dział, jak a,re' 

Badania, które prlzeiprowadzor.-o dla niczeHstorje, Ir'ówi się cią.gle o nim, a sztowano jakiegoś człowieka, ale zdaje 
wynalezienia autotów tych listów nie sąd dotvcl1cza's orygiT'ału nie okzymał. mu 'się, że to nie był Stei.ge:r. Zgłaszał Sle 
dały żad~ych re Z_Ullt a't ów. Według sP'3w'ozdania z wo;ewództwa, do poli.cji, ale nie chcieli 'go dopuścić. . 

Ory~inał te'lio listu Ir'e1rcot"o1i ł a S7Ie-p- list ten ma ~dule l'ię w dyrekcji !,olicji Na tern posiedzenie odraczono do dn11 
tycki oddał dyrektorowi pol,:cji Rc';,nliin- niez:ro:::umlałem więc je'st, czemu go po- dzisiejszego do godz. 9-ej rano. 
derowi. f:::'" n:e ppekz.zule rządowi. --l--

Co się tyczy fotogra1;!.i to wo'e 'ł,óc!z- Dr. Larcau poda;e wn!o~ek, by na- rtow~ ś1!1!adkowiB uGazety 
two oirzvmalo foto1rd;e Fidyh, Ch,,"ld- tycbm'ast zw~ócić f;ię do cyrp'<tora Reln- Pn, dz?e"", IIi" 
wa j Pańczyszyna_ 1a~r'r-ra o c'rrcC7rT,le te~;o li~tl1.1 lH':JQ 3~~~(4ą 

\'(/ dakz~1i' C:r.{~l1 od"'zy!'{e pr7ew~cl- Co s!ę b-pz)' fctoQ :" " f'" n?leży 1e po-
nic7;J-cy sprawoz'dal;}ie nar1c~rar" e z wc-e- t.-17SĆ w~z'.·dk-'1~ §'\':a,~kr-m nawet tym 
wód7łwa, co do {a:m,e: or,fla,n:zac'j/ u'kra:.,- którzy z()~tali :uż prze~lu,..hanL 
skie; • wo;~kowe;, z kt"fE'<"O w,,.,,:ha ';,e Co <:e tvczv L(i21(l":c:, dr. Landau 
orga~iz;ada taka -!''lf"hh i hf:'1;~·z n'"JI,.I,~.t dv;:l'c-:"~ 7'e c~a zlw'eln;e j,T1a-czej zezna-

Oka,za~o l":ę lo redczas b".dar.~a OH~- 'e, niż L:'~!ernakćwna" (H.?fe~o praponu;e 
rac7T'o'\\n,lde~o, który zatmordcw:a,l prof.z- by 1I'Y·"7.WcĆ raz !eszcze konf:denia 00-
~ora TWI?T('ochrb oraz. 'lle 7r.a.J(>zic,.,,:cl~ IJc!j N:€"bylrk;e~o_ 'który 'are~ztował St~i­
co'knre!I'f.ćw przy Oldzle PM.Ca'!t'oo-':e' 1 trera, pcutem w~ŁrJ, ?by L;)r1ow.a WlC<ń'1!e 
z rt7lJJy'ch art,,!rr'!(w w ,_Na~zy;m Pra,-o- r"'7""arwiała z itaf.r.i.,.,.,Ś kQrle!arf:rem w Wie­
r,ze", z których wV"'H,?lo, że. do A""~lryki dnitt, prosi w:ęc, by z konsulatu są,d za­
wy!'echala t'h-2ińd<a dele'~!ł'c' a dla zbleTa- żad,ał cd'n;su rrotckułu FrJ.dricha, urzę.d­
nia pie'r;I?~!-v na tę or~an1za ,C":ę. pika kon~ula1u, 'ak równ:eż a powołanie 

Do dd('rBc'j tery r,doe·7a'ł "ew!em Fidy~{, rzeczc:znawców dla zbadania listów u-
l<tóry brał . 1.1 Cz,:ał wraz z F;caJdel!Il., w kra:ńców. . . •. 
7l\'tT'aCnu na marn, Pił:l'do'k!e,~o. Następ.n1~ zez.naJe sWladek 

W dahzym cia,~u w~'nilka ze .s)nrawo'z-
dada, ii na poddawie a'rtvku~ów w "Na- FRANCISZEK MISJA! EK. 
rodno'; Woli" i "Di,Je" llStni'e!e taka aI1~a- Na mie;slcu zamachu nie był. Gdy po, 
IL~'za'cia. obiedzie rrzeieżcliał tamtędy tramwtajem, 

Co się tyczy 01,szańs'kiel!1o, Nowaka i słyszał, ;lak ludzie mówili, że bombę rru-
Ba'Ildery, śledztwo 'l1ie stw1erdziło, czy cono z "Cafe de la Paix". 
oni rówmi'e'Ż należelH d.o t eli or~a ni.zaClji. .....,.. ..... Iro ..... 

Dl'. Lancau oświadcza, ia: ch<:e po:ru- Św 1A..IJI!!.d\. ADOLF FEDER. 
s,zyć w pi,erwszym rzędzie slprawę Iil5rtu Znajdował się na baą,konie "Cafe de h, 
ano.nimowego <lo meŁrop.oJlitv SZ€PhnCkie-, Paix", widzi,ał le,cącą w powietrzu placz­
go. . kę, . a ?astęp?ie jak ~o.1ic;a otoczyła tłum, 

W dniu 3 wrześmia metro'P<>,hta otrzy- z.nraJdu)ącv SIę na m1e)SCU zamachu, oraz 

korespondent 
nu;e: 

"Gazeta Codzienna", jak wiadomo 
wydała odezwę, by zgłaszali się do sądu 
dodatkowi świadkowie. Dotyclh,czas zgło 
siło sie sześć kobiet, które twierdzą, że 
widziały jak Steiger rzucił 'bombę. Skie. 
rowano je do prokuralora. 

Nasz, lw:ows,ki 
fonu:e: 

Wieczorem we 
pogłoska, iż zo'stał 
jego rodzina. 

kOifeS]pondent tele .. 

LWQwie rozeszła, się 
aresztowany Fine-l ; 

\V cZ1S1arlek będzie przesłu­
chany kum Kajdan 

Na'sz 1wowski kore'Spon,dent te'le­
fonuie: 

P.rokurat,or ,odbył ~aradę w pr-okura,4 
turze w Slptt'awie wniosków, ktÓtre porlaw~ 
na dzis,iejszem posiedze.n,iu. W czwartek 
będzi,e prze'$'łu<:'hany komisarz Kajdan. t 

I w ponied.ziełek Mykietyn. 

Niemą. państwa bez prawdy i sprawiedliwości • 
-.--

Bru na piana procesu lwowskiego 
Je organizUlmy przeciwko Polsce opinji świata KAPITAN RAF AL URZĘDOWSKl 

Opowiada, że przy:echal n:a ulkę Le- Mi0S':,ąc prus zło, a wa-aśdmi.e od lat I ~tJo? I Bez pra.wd!y mema pańSlfJwa;. Gmęły po-
~:·c~ów tramwaiem i tam w}'lSiadł. W't<em dWlll boczy się we Lw~e 5lp11'IalWla o ooi... ZnaJazŁa snę i nta to oaporwiledź: wńcien tęż.rue manalr'C!hie, w który<:lh nme byalo ,S.Pt'VIIa 
:r:au,ważył, iż ja'kiś koń stalną( dęba i za- łOlW.amńle :nama,chu na ptI"elZydJeln!Łia Rzpl~b~j, OIsl'ań:skJ - ulkmU!ni;ec. Wdle,dJZliIaJn.o o te'fl. waledffwWlOśd i w lmórylC'h 3inłtIeIt1e1Sy kttdk za,. 
częło się cO'ś dymdć. spr:awa Steilge:ra. Spr1awa 1ia bydla już \V'łacD.oo m:laJły być p'oinf.o'I'Il1loWJalllJe. Jea- SillIUWJa!ły jasne prottnfuel1lliJe ptt111WIcby. U 1Pl'~ 

Z począ-tk'U nie wiedział co się tCllm pl'zedmiotem sądu d"oramelgo i cL3dlŚ, c12:y- llialk wioolOInOŚć !ba pl111JekreśWaJ~a Cla/łą Imię gu sili sącfiOlWlei lt1rI1Jeiba I2'JaJpomnJileć o .. 
stało, l-e'Cz pÓŹlniei. gdy ludzioe zaczęli u- tlaljąc jej Slteql11IDOme 5pi11C11W'01ZJCi1a,n/la, ze I śl(.d:z.1twar--<nrlle WI1Jiębo je!] łredy p/od u'Wlagę. teresach paJrft.'Y'jI11.~, 'W')'IZII1IaItlńIOIW'Y'oh., o m. 
ci ekaoĆ , świade'k udekł rÓWIllielŻ. z.g~olzą ~J'ŚIllimy, Ż'~ s~ d1or,aźny mó~ł .s:ka- I Gdyby to było !piI'.alWdą, b)'1l1oby -bo po- I tereSlaJC'h flll"l1iP. lI11Jbel11es ptt'1aw.d~ ite~ mt~ 

W bramie przy ut Le~onów nil'. 1 za- ZaJC Slbeatg'etr'a n/a s1ll1i~Ć. Na szczęsCI!Ie w I pro5,llu pOlflWJOItIIlle! I resem pamtłJw1a. I sąd ]v.n~ 7Jbiet!ia SIlę 
lIV/a,żył człowieka bez ka'f}elus,za, w C'laT- SądZ1ite dIorr8Źlllym ,ZIIlIaJlalZ'ł saę ozbCJW1i,ek, N~e trZe/ba być pi11aJw1D!illdem, ,ruby MO- l po !UO i optbrucany jeSt !pO lt10 z fundUlsl:roW' 
Inych okularach. Przy rum sblła Pa5ten-- kotóry ZJażądJrul: IPltiZJeIk~ZJa.nIila sprawy ZJwyikłe- I rum~eć, ile śLeldizJbwo .s.ardIowe, Ulja'W!Iliaiąoe ! Z'bffiołrowyic!h, aJby 'P0Ill11aJ~ pi11O!CfelSiOlWli; itlru­
n a1k ówn·a , którą świadek ma z wid·Z1enda. 1IliU sądJowa. I dJziś, to zn.ruozy od ikm~u t y- , taJkWe dmW'llle SlZIOne;góły, tplOwklll1'O było być i dlrremu., ctitę.iJkfuemu dIohyWlattlllu ~ na 
W tej chwiH nadszed~ jaJkiś 'Cywil, który godlni - ib~azą sttę wooy prooe'su. P:'21cd oddJalWIlIa; ptrZJeI~e. ~~rw~. ~ luciJzi': l wiitettWc!h.. • 
kazał ws,zystkim udać się na policje. ~ruwą 'pr1z:yts1lię1'lych, wody Cll~, lWel1noo",! Mórzy rule -odrZ1UlClCll;ą możihwosCl 'W.!Iny Stel i Już w dkresu,e proloelSU bakiowsncl;ego 

Pd0WOOO,: Jak W)'lg1ądaJł prze,dmi'(')t, brudną płynąoe pilaną, wodły cUiClh,ną~e, geTa, j,elSłqarSiIle, Ż'e śłJedz:two byl,oilllie'Z!l1peł- i sikMży.!lllśmy Sli'ę l11Ia bmlkli w sądiolWlIlffiotwie 
który leciał? me TZietka 1000 - pruk pńlSZIe "RobcM.ilk" - ne. Oslkall"Żlenfte byłl{) 7Jbud!oWlal11le l11Ia p,rzy- ! D/aJSlZJem, na nWedo~ltialfleoZl11-e fP!11ZV1~O'fjOWl8Jnr~ 

Świadek: Nie wi-działtem. bal}or sltlOjący, r:zęsą od brlZJe:gt1 zasnuty. J)'thS'ZJclZJelntDaJoh I11JlleldJOSIi:a~ie'o2lt1l1~ peJWlllych, TlIa I l11rutl1kt()Wle s'ędJzlibw i prtoIkUll"afurów Bywał, 
Przewodn.: Czy była 'Przy a.res?Jt,owa- Gwe;f.y podlrują kIrółtlk~e .'e!Slzczenia k,a·ż- k'orujunIktull1adl, na h1Jp'OtelJaiCh, na dljlClll,ek- I czasy, kfued'Y są:d'Y odlbyrwtały sruę 'P'od Ifup~ 

n·itl jesz'Clze jedna kobitetŁ/lI? dOo~enl11Jej ro7:i{lil'Ia!W'Y, alle dopi,ero &wno- tYlCe - me l11la pelWllli:lk.ClJoh. PlOIlWc1a :nhQlży~a I na uJd,cy. _Me 11a1m, gdJzae sruę ,ocfib)"W.aJły -
świadek: Ni,e. Tyllko Pa5łernakóW>D.ClI. gamn odlSma cail'y wj,dJdk tych dtDilW1nych, doiWÓd medIOlS,tJalt!e'oZlrue~o pr1ZJ'1gdboiWlaltl:ta I' uHca stalWał-1lI sdę świąJtynaą. Pod lipą by-
N as t,ęp,ni e pr ZJesłu{:lhan o ś wiadlka alby me po'W1ileldlz[le ć g at'lzej i m.ocntilelj - {li- rui't k'O'W'e·go. S ędZl:1owiJe ślJeldJozy 1f::alk Slrum o. , WialI mruJel5lbatŁ !pl'1a1W11L, malye:5lbatŁ tUleftyłlk'o ka-

KAROLA NOWAKA. wazów flilLmO!W)"ch. Plrtokutl1amOll" talk slamo. PIl"ZJetcQ,eJŻ .sąd nliie ,je:s't I Il'ląiaej, aJLe ł 1110000000000In~, a!1~ i $Ie1l1oa pełtnle; 
O godzinie 2.45 świadelk widział 2-ch Gdzie }elSlt wiv,owa.jca? - m)"ŚIl-etĆ mu- ilt1JS.tla.ncją palf't'Y';rtlo-porJlt"J'CZJną. ZdJalW1a~o 6ipraJwiJed'lliiWlOŚai. DZJiIś - nrema 1uż Li'P 

Iu.dz,i, z których jeode'n trzymruł w rekJU si prostŁ.y czyrbecrmńk, czlow6e~ z uillńcy (jak I iOlaIIll Sillę dlOltychoZJaIS, Ż)e 5.ą!d sroi pon,ad b·ążęcydt. DzńIś sąd, w Ifjotgli pr1Zy'bnany., 
paczkę zawiJDiętą w ,galZetę. mÓW1ł aiI1IgWk), kit6ry do tJetj rozplf!a!W'Y wn,o- ,pa!l'łtiami. Sąd jesi ponad .rudu:nrtmtiISlWClIcja, 7Jb:elf!a się w sa1ruch QllJOOzymiIch. DiilŚ lud, 

Jeden z nkh od€zwal s;j,ę do drugie~o: sI nWe ZJOO'fOl!l1OŚć W)'IttrlCllwną plPooe,dJury, ;-e-! PQIIlIad pol:i<C'ją. Je.-;If: władzą BąJdIową, pl11Z1e:Z I w ławl,e ip'1'IZ'ysńęgł'y<:h UJQIS'obiOlIlY, sądJm we .. 
"Trzelba prz~dść, na dru~ą stronę, g.dyi i no "z;dJr;o~ ro/~d~k . i W111OIdiZlO:na ~~7}ci- 'łro~lStytwcję u.stanow~OII1ą, ahy ka'l"~J~ n,a-

I 
dJle gllOlSIU SlUmien1ia, alLe pt1z,ecLe1WlS:z:ysltikie!,l' 

mogą pamyslec, że nwsę bombę", po- - wosc. Gdzle tu WIIIIl(JWIClljoOa? K~Io tiu 'WUInllen? ! duzyClIla, ~ebocZ'errtIlJa wliadlzy a.dmliDJJJSlbra- wedJlIe wskazówek UiC'ZOO-yOO SędJ11lIOW. N~a 
eZJem przesZIIi ·na drugą srftro.nę i świadeik Zrunńm się ro~OIC!ZąJł pt'ooe:s ~ądowy, cllbo- I CYM, a:by łil:!z)'IInil1iłia wys,oiko ponald k()itJjo- , maJczy to, aby s~ sthał się u]ńcą, aby rum 
strac~ł i<:h z oczu. WJileik z ulicy myś1'aJł: _1'00 Ste~~er. Tak I W1ilSikiVem oom1ę-rnlości li mrt.-ere>sóIW łyoh oxy I I11z;ądiiqy ulffiome 1I111telt1e:5y, llIamiętnoś~ 

Kie,dy prz'ejet,dżał p re.zy.dem. t św-iadek pi;sały !!az.cly. Talk opowila.ldlallllO w cukier- owych grop urzędnmczych s:ttla.ndJall' niJelS'tka- ~ctjosyn.kl11amje. 
lM-IWa,żył, ja,k jedetIli z tY'Ch ()SGbników nnacil. Talk OPOfW1DaldaJ'i po1('cjalD.ci, sęd'7io- mitellny, ()Ibje!kitywny prawa. Sąd l11IUe Fest . GłoŚltlio woŁrumy: 1I1rile,chruj st.anie się za­
koniecmie <:bcJ,ał prze'j'ść i sipr2lecza,ł się ~ włile, pt"olk'1.1JriaitIOt1zy i roh aipTh.1kaII1JcU. AJ.iści cLlIlll!!zym cj,<\lgiiettn poJ1lDCI~. Sędrzńla ś'lledJazy n,ie I aosyć p.raIWu! NiechaJj ~amie silę 2JaJCbsy' 
poIic;al11lte.m. mczębo sd,ę !"OIZJpria'W1a sąclbwia: 1·a!Wllla, kOlO.- jelSlt dJru,g~em Oz-yttlamfiJean proibolk!\l~u 'Pol~- pr.ruwdrziLe! Nilecba~ s11alnńte się 2l3lcLCJIS1Yć Spil'a.-

WreszJCi-e siłą przed,osia,ł się przez tt-.ClJdyfkt'oryjoa.. CibOJWitelk z uIlńcy :zx{lcybył cyjn-eglo. w-ediliiJwo.ści! 
kordo:n ł'0~i-cry,i i st.anątł na chodni~u: Na- ~y WlSłępu i pr1~glą~ ~ Ś\~I~~om. .Nite. ~y po~óv.: mil!1l1lSlbei11sIttwa S1P:I'a- ! łi!i.i!RB&F9? H"P"'~;~ 
& tę~nte sWladek ul)rzd na wys-okoso1 3-ch srucha x.elZlDlatl pl11Z1e!dJsl!1aw;,cfeli polrllC'J.1< O, W!lJe,dlldwo'S·Cl1 na ~ę diZ1"Y'Ilą, oIIu-uitną 11. z - C -~iA T ASTROFY POD STARO 
m-drów Ite'Cą,cą pacZJkę, lecz CJlsoooika te- ł'a p'o];I~~a! Co Wlal11ta ila ~Hcj,a, klt&1a o.d \kJrużdle:~o slt:amlowlj,s~a sl7l'kl()ldIT~lwą sprruwę. złe E HA GARDEM .. 
go już nie widzia,ł l1ałt pó~tlona, ptt"QlWladJząc śl'e.dztwo - dl.ZI!lś l ;es1t, że w rei dzjiJsk~ZJe~ sybUJalC;V, w O1JW\ar- . ci' (P) W 

Przewodn.: Jak wyj!ląda,u ci osohnicy? sam.a S'oMe pr2lec?;y. Nasla.mprzM ploll~c}a tym tyg<lOOWu śLedJztt'Wla ~10WJeg0 _ po I . GDANSK, 17. ltstopa a. ~. - . 
Świadek: J-e<1en z nich, barczysty, bru- W1aJrSlZla'W\Slkia pt1ZJem;y p'oIl~dji IlwOIW..:lkmelj, lla- I 'tylu .s'kal!lcl'a~,ach. :k'Łór)'1Ch wldoWlI1ią była ul11egłym tlY' ·~k<lQ.nt:u .r.oI1?Czty hę i mle-

nJet, w cza'pce, lat około 26, gla,dk,o gOII,o SJtępnr.e pOIIIV,,~ l'W1O\Wlka - p'l1ZJelOzy tleiż,e saRa pt1Z)'lSńęglydl WIe LwlOlWliIe _ p'og'lą:dv ~mlllym po s o-n!enu,e.Cl Im ry una e ro~ 
ay, w gumowym pła.sz,cz,u. l'wo~le~. "Źle plJ'lowtad!lÓJ1iście ś[ledJ?Jtwo!" trc są Z1alk'Oll1IS!p:ilrowiai!lJe dlo re~o slbopnila., że lemczym w Gd~nsk~ roZiprawy w sdPraw~e 

PruwOdiO.= A drugi? - w()!f,a WlaJrsZJarw.sdd 'P. Swoffik~eń. ~e 'p«"~- nikt łch ni.e zna. Czyżby m.d.nffisJberSltwo 'katastr;OIfy koł elfow e) pod Starogar em. 
świadek: Niższy od pi,e'rwlS?:ego, sza'- w cbJlIIEtŚmy śl,ed,:z;tJwo - ,V1tóiI'll'pe mu Ilw1ow- SipraWlied1iIWości ,ruutory.t.eihem ~lWJoim po-

łpl, z małe mi wą.sami. siki p. SalWliJcld. I oŚIW!lIadc.2'iemiila <tle są kat-e- ikJryw.do to d'Zli.waoC'1.mIe Ś'lledtz;tlwJo !pl'12'Jed-
Dr. Grek wstaje j mówi: Ja żądam, a... g'oryom<e. I ci p1allllQlV'l'ite opcmleJ!lJd rllw~~-dzą, wsltępne, tę mlelzxłrową attmosfJe.rę slaJlj, są­.V Iryb'J.nał dostarczył nam na'l'eszcie fo ż,e od slamoeiR'O !f)'OCXątłlku bylń Z!dJatnila, że d-owej, o które,j P:iSI:z:ą dz:ilOOJIlńJhl św.iiaJtia ... 

to1rafii z policji, a.by móc je poka'lać nlf clIZ1ltwo b)"ło tl'e Zia1"Ocr.ąi!!!oowI3ITne., ~e by- Czy, IltaiPra.w,dę, chtcecte Slbw,OfI:'ZYć po1ską 
iwiadkom. lo prowrud.z.C!llJe w f.atłs:zywym kmeu'1tnku - sprawę Dreyfusa c'[;'{ Be~a? Męcz,eOOWA 

Prz~wodniczący zarządza przerwę c-o chyba ZDJa,czyć ma, iż od t>a-meilo po- ludzkie; ni'es~wi.ecł~? Org'MJdiww'ać 
Pa przerwie prz'ewaankzą-:y wvhl-<,n/ a, I cz,ąt:ku uw:a.iarui, że Steig-er jest bez .'V~ny, pnec..:w1ro PoIsoC,e opilnję świata? 

Iż s~ w swoim casie zwrócił się do wo- l że wUoo kto mv. Bez sprarwi.edl'ilWOśd mema pad:s.ilIwa. 

ECHA WYKRYCIA FAŁSZERZY DOLA. 
ROW 

Jak się dowiadujemy, inź. Weygart, o­
skarżony o fabrykację fałszywych dola, 
rów we Lwowie, nie jest szwagrem ani 
zięciem prezydenta m. Lwowa Neumana 
jak to mo~łaby wynikać z wczorajszej na­
szej notatki. 



4 l8. XI. - GtOS POLSKI - 1925 r. 

Dziś uroczysta -Premjera ! Dziś uroczysta Premjera! 

Wielkie święto polskiego przemysłu filmowego! 

" 

(Tajemnica taksówki Nr. 1051) 
. 

Wielki erotyczno - sensacyjny 12 - akt. dram t 

• II . , • z erl , ta eg 
W rolach głównych: -----~... W rolach głównych: 

Urocza arł7stka 

-Marja 
.. 

alce kiewiczówna 
najpiękniejsza war.sżawianka, premjową.na na 
konkursi~ piękności W7dawnictwa •• P a n i U 

ARJA tABĘCHA 

Nr. S18 

Wiera Pogórzanka Oktaw Kaczanowski -
Juljan ' Sym ' Lech Owron B. Orłow 

Dziś każde przedstawienie: o godz. 5.30. 7.30 i 10 ej wiecz. zostanie 
poprzedzone przemówieniem reżysera WIKTORA BIEGA~SH.IEGO. 

= 
MWri 

Kierownik artystyczny: Wład7sław Dworkowski. ~ Dekoracje: Hen17k Własak. ..." Stroje pań: Bogusław Herse. 

Własność filmu: "Merkurfilm" w Warszawie. 'Ił' 'fi"" Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. 5. Bajgelmana. 

v 



Nr. at8 18. XI. .- GŁOS POLSKI - 192~ r. 

Sfrzelcv do gen. SkiBfskiego I 

W czwartek, dnia 19 b. m. w rocznicę śmierci Zaną'd okręgowy związku strzelec­
kiego w Łodzi . na p<ldsławie ulcihwały z 
dnia 17 b. m" wysłal do generała dyw. 
Skien-skiego nasfepują.cą depe'szę: 

"Szerm:erzowi prawdy, obrollcy ho­
noru a'l1mji i a:.tŁoryi.etu Wodza - cześć'" 

łładzWYCZilinv z·azd 
(łtłltflfO~I1'~" 

,,'\Ain !I~ł\iłE.ij 
Na:skute-k ostatnich ograniczeń ze stro­

ny władz względem związku strzeledde­
ge, dowiadujemy się, że zarząd okręgu 
w l..od,zi zwołuje nadzwyczainy zpazd :pre­
zesów i komendantów podle,głych jedno­
stek or,ganiz<lcyjnych w okręgu na dzień 
29b. m. 

Prawdo-podobnie owe za.rzą,d.zenia, 
. utrudniające działalność "Strzelca", są 
"POwodowane zaostrzoną ostatnio wa:lką 
m,iędz.y generałem SikorLkim a wszyst­
kiem tan, co n'osi na sobie piętno ideo­
~()gji Józefa Pił.su·dskiego, 

bil a I Y KG TA II EJ 
(fundatorki Domu starców imienia małź. Konsztatów) 

odbędzie ~ i ę o gocjz. fi ej wlecz w Syna~odzp przy tymże domu, Pomorska 56, nabo_ 
tenstwo t.lobn., na które krewnych i przyjaci6l zmarłej oraz członk6w Łódzl<. 
Zyli. Towarz), .. 'twa OpIekI nad Starcami zaprasza 

T. Uo Z. ID_ oto pierwsze litery nazwisk 
poborowych roczno 1890 .1 1895, którzy mają się 

dziś ' stawić na zebrania kontrolne 
W dniu dzisiejszym, t. j. dnia 18 b. m., ska rozpoczynają się na litery T. U. Z. 

do komisji I-szej przy ulicy Konstantynow Do komisji HI-dej przy ulicy W6ltzań-
skiej 64 (koszary 31 p. S. K.l winni się sta- skiej 223 winni zgłosić się ~zeregowi re-

I, wić do zebrań 'kontrolnych punktualnie o zerwiści rocznika 1901, których nazwiska 
godzinie 8 rano szeregowi rezerwiści (kat. rozpoczynają s ię na litery Mn. do Mz. 

! A. C. i C. jeden) rocz~ika 1890, których Przypominamy szeregowym rezerwi-
nazwiska rozpoczynają się na litery T.U.Z. stom rocznika 1897, że zostanie otwarta 

Do komisji II-giej przy uli:cy KonsŁan- komisja dla nich w piątek dnia 20 lisŁopa­
tynowskiej 81 (baon sanitarny) szeregowi da, natomiast dla rocznika 1896 w sobotę 

,.Błł\Va pod Vlarszawa" rezerwiści rocznika 1895, których naz:!.: dnia 21 li~ada (pl 

Zarząd t~. wiedzy wojskowej ~v Ło- S - k- ł 
f:s~:b~b~jb. i{~~~. złV~ł( u~~OG~łI~:= oWiec Je surogaty ma żeństwa 
nowski~go o wygłoszenie ~,dczytu na te- IsltJruiletjąICla od roku 1918 U&Lawa mal- l sji, to j-e.:::it t,O oz:n::tika, j,ż ludlZJiJe <Cli z,d!ają 
mat ~ ,BIt~a pod. \Varszaw!l, . .,. żeńslka w RJdsl~ .zm.~milelIliI1la jelSlt :pll'1zez 'bo, że I S'O bi,e S'Pl!1alWę z dJCJł!l~oI31o ki i za'slrucL!liilcZJO'ści 
• Hl.tofja wloJny polsko-?,oIszew!ckl~J w:p1'l0Wla,dZJa śLub cywillny i iJe uła:t,wi,la l' ph1!l1owalDJ.etj liefOlrmy dala OalbOlkSlzttlalllltu . ży-Jkt tematem o~s.~erny.::1~ dudJow sfer VI?l- ZlIllalC2lmlC ['lQt7)Wlody. BoJslZ'mcy tlW,!leIl'dJzą, że ciJa lliaiI"O'd'u i.że p~<OIW,od1nrzy bollsl2lewl!!Ccy 
~ owy~~ wsz~sLkld;,>pansi~ .. Jesz,cze .w:ę- ustaJWIa 11a ZJll1aal~złta w s'ZJeil"OIkitch Wlar- lę'~a,~ s~ę il.edn,~ .te,~O' s~lrurci'a ~11ę lZlot,';,6w 

~E! zam,lerc.owan:;- tą v. 0lną ~~ zbud~l~O sivllatCh sipoil'eczensltwa pilizychyl:ny otd~ I 'OIJl'llnIJl pu'blvcZllle'i , lancii€! uS it'alW1a OWla wy-
d~l!ło głownodowo\",z?~cgo ~rmJl SOW.Je,,: diwdlę\k. TaITr IIlp. W tl1'lZlcochpiilell'lWslz-y;ch mile ' wlolł,al1ruby w RIQsM" j:alk o telIll świlatdlC'z ~ 
klej ~en, Tuchaczcws,{lego l .odpow~cdz siącach r. 1924 zarejestrowały urzędy cy- ztnlamilQlIlia. . 
na me wodza nac6clncó o PllwcH;:lCgO riliDJ 14000GO 'Wib' .~ h W " 
dziełem p, t. "Rok 1920".'" v~ . e ' ... ~. 'I' d ~ ,how c>;~:n~cl . 'P_~ze UlSrt~'Wo:dJalWsltw1o kOiffi'un~y<c,me sitO! u~ 

Od t ł t
· d 20 Cll'Wl1tenó>l~fWile 'O'YlC ~atpe WllllJlen ZlaIpC'WIIll1'a- SlbalD!orWJlSlku {)chtrlOluy <: !ła!btsZle. ry sittrOl11y t 1 czy wyg oszony zos anie o go z,; . . ś1J b ~,. Ilu , " •.•. " - ~ • . ". " 

w piątek dńia. 20 1istop@.dab.r.wsaiirady l i ~ ZThaJW~:; ,WlSI'~~: Uh Ul 'y.:_~Slikc~ n", ~ PlOllę-1 /kJ~lo,Det 1 d:ZJ1.teCll. Dom. aga. $;JJę. też petwnyc. h 
. '-ki'li P k 16 Od' cn,e mia!llZensuw,a c. Il'1ZieSCliJ'i1!U1S UJe Zlalk·otrZC- 'OblalI" ze sJtrooy !l'IozwfuąrZU)ąc'C!J ma~żeństbwo 

mIeJ" eJ U ca Ottlors a • czy. pc- 1ll1OO'!1Je są 'W OM-1OIl1il11e9 azęśc~ uttn'V!<:!bowości L·.1. b' . L 1_ ,,' 
puedzł słowem wst~Dnel11 dowódca okrę- M' 5 '" ' J_. jas.:ruZlUlY OI\Wlem 7lwuą.ze!K, QlIa'W1e~ "fW10'1'llY , 
gu korpuiu nr. IV g~n. dyw. Jung. c o~ow.. . . • lJl;aJkIł~d:a ~ mę.ŻiOz~ZIIl:ę i()Ib~vl'irą.'Z<etk utf'Ly-

Wst~p wojny dla czfonków T.W. W. i NIl'.emn:e<J. jlCooalk UIS,bruwo'cbal~y <Z roKU mrul"~a ikJo1b'1lełty. ~ d'Ztlie~[,. :n:t'al;ą.beik, ztelloJbyty 
zaproszonych gości. 1918 'U.'WliiZlal]ą, i;e UJSłtaw.a iII1JaJl:żeńs~lWia 'z r w oilą~u pożyCllla ma,I.zJem:Ik,~C!go tpod1leg,ru po-

1918 speWba, jruż swe 2ialdlalIlllle, ~~'O brtO'ń dz.iałowi, Co jest uznaniem pracy kobiety 

Korzyof!lil!l~~ fi I&b'2~U pltzelc~. śwbo?D 1k~iŚcie~I!1')11Ill. i wtJJatdlze w matłlŻieńJs~w,ile, ;ptt;21e:z C'O I;\otwi'El!~lsIZla. s~ę 
fJ U!J U! Q ił U n:i ~J II boIllSiZelWillclkafe ,Zlal!ntttCtr,zaIJą 'ObICC!l1IIIe Ull"egu,!t:>- tprrla.'Wla k,olbileltty 1 ~ciZla saę JW1l,en·O.z,en-

Komitet "Tygodnia. akademika" zaWia-/' WiruĆ srp!l1aJW'y mru1'żcńsk!iJe w lZlUp'eil!nJo;ści l 0- slbW10. 
damla, !ę dziś, t. l'. dnia 18 b. m" o ~odz. sltiaJt,eClZ'Me vI'eJdiłiusgZlalSla1d kOIl1lu.nIi!slt'rCZJ!lIy'ch. Zn.OIS~ tems.amClIll. pr:z,erwU1dIzńtamIa. wsItIalwa 
~ po pol. w loka u l.~om.itet? ,,~yg,oC1n!a" NliIelktt61l"ZY p11zywódJcy bolls<2l~Jiocy, zwła:s~ matłżeńska wThSI'tyItIUtcję maH'Żleń.sacą, w Zl1"'oZ/u-
Z~y.'adzka 11, odbędZIe SH~. clągmen!e pre- I cZJa ma~y K.ry1Le1nlko, dJomrug;alJą SlI~ 'OIhClcnnle mie:niIu dlotfychcz,ajs'owem, ~dyż, o ille uslba­
mJl, oJ;nl1czonyc.b numoramI rzY~1Sklml. ooJt'Ydhm~lalSlt.o'W'e~O'. VJ?It~dizClIl!!J~. If!(o-I W1a. rL I"oIkl\.1 1910. domaga'łtB. silę rClpelSttra,c.fi 

WOb8C powyzszego, uprasza SIę \fSzylti- dJeJlmu UIS:tJatw Q maJ1zenslbw",e. ltlodJZIll!l:l;e 1 0- 1llialłż,eńsitJw w ~zędiiie o 1y}e 1ll10lW1a ZJró-
kich pO!liadac:z:y l~só~ z liczbAmi rzym- ; ptielk1.uwbwtiJe". ,;,aik nOlWy ~OIlełM uslf'aw IlW'Iłuje pa1aIWIllńe t. '/JW: "fun<tŁ')'Iczuy" Slb01SU-
skiemi o zgłoszerut Si ę w oznaczonym llIaJZytWIa OSIOIbrro w tym cedu w'Y'bT\aln:ako- nelk maJł:reńL>ikń z ,zarejeSlbrOlW1alnym. KaJŹIdy 
cusie, oeI~m wzięcia udziału w ciągnie- mdl~l~a, dbradu~ą,aa ~ . od dJłJUŻS1Z1~go CZ)atSlll, ~ Ittalk~ wolLnySiŁlosrtme!k mOlilnla z.rrniettllić w Ik~ż-
nłt!. kttc>tt'1a !IlIolWe 'he iPtiO}etktyptt'lZJedtłożyfua mdlzile d,etj chrw1iJlli. w Jl'\ejlelS'ilrtolWlatruy o iJle Z'alŻądla te-

Jedno~z;eśńi~ ,kofnitet kOń:unikuje, ~e korrtWstalrlzy ludOlWYC~, ma,jąoei ,O'oocruile u- ~o ~etdinJa Slt'I'l()11Ia. ' 
wyde.W~hl~ fantow i s{>rzeda~ los6w,. Od-I SlbaJWę llrua!k.cep!towac. Spt1'1a1Wa roZJWIi~:,zY'Wiam.tila maJ1ŻJeńsit'W, za-
bywa. .~ę w dalsz;~ńl , ciągu ar: do dnia 0- Pl1alWOOatWCy ci domalgaią Mę !l1Ialt)'lch- !l1ńk tP'r1aJW1Il<0~O iplolięcila maJbż.eńsilci!ego Wlogó-
Qłosuma odwołanta, , mi8.S'POIwegl() tpłl'IZiY'tęo1la. dnlaJtJego, ż~ sądzą, liż te w przewidywanej ustawie wzbudził u 

R J ł j QL 190" I po;pCihnńte 10' IIllaJpl1"z6d "uśw~ardOl!IlID~~e w .z1DIalctJOOj części m6wcÓ\v mechęć do mej. e rao a rOCZnlnli ł l &21Cl1'1dkKich maiS'aJGh" i pD1"c:hruie je w Ikie- Zwlła!S'zcZJa cMopi i 'kobiety lęlkrują się :na-
(p) W dnłu dzisiejszym, t. j. 18 b. m. I rtl!Illku pll1z-e:z bolSJzew5lków pożądlJmym. sltępstbw noweq usf,ruwy i rptt"2le'Wlildują wielo-

winni stawić się do relesŁracjl mężczyin1 Tw.ilerdizą, ź-e n!1C mCXŻlOO wlec sdę ZJa. pr'2'Je- iieńSlPWIO. 
utbdtenł W roku 1907, k~6tych naZWIska sądJami ma~, arrlC na!leży Gm nowe !p~eIP1sy W każdym l1'Ial;1J~e wywoiba i,e:SlZJcl2'Je stp·ra-
!'02:poc~ynalą słfj na litery D. ~. F~. do F~. narzucać. Jeśli. mimo to rada. komisarzy ~a. ma!~eńsfkia.. ptt"~e'z o~o;c~e~e ryej pr:zy-
włąezrue, l\omlsJa rejestracYjna urzędUje I łlUdiotWyl':'h tp'rzy,ęta WlPtraiWd2i:>e .z~SI.a':llnl- W:ilIa. l Zlrupo'Wlle,dz VlClląg<ll:Jlęcma w loI?t.rudy 
od gocłz!ny 8 rano przy ulicy Traugutta l C2l0 tpI11Qlelkl! UJS'tlruwy, wlpro!Wial~CI!Ilite1:U )ed- 1a!klJlla?sze:ns'z,ydh Wial!1StŁw S'p'Oil/eiC2Jeńslbw1a 
ut, 10. lOIaIk 'W żydiIeOldroClZyba .aJz dlo pr,~ZJfeJ sle~ 

---i!!!J 

• 
Zycie tom slowskie 

(Tel. od wlasn. kunsp ... Glosu Polskiego"} 
Jak radni zarea~tlją na lekceważenie 

rady miejskiej przez magisfrat. Grupa 'l'Iad~ 
nych, w i1c1lz.ąc , żę mag!lSllitlalt lekcelwla:żąc rp,.­
dnych, nie zwołnj e posiedzeń rady miej. 
sikilei, polSlttalIlOlWli~la, gdyby lla sytu<iJcj.a jes.z­
cz,e jalld!ś cZlalS [J'OItl!'W1alł'a, z,gł'olSić ~'-cm~awn~ 
wyslt:J,;;:leruile ~ !'a!dy. 

N1eIllOl'1n.atme W,all'UlnJkti, pruUiu:ją c z Qbec­
rJiJe w malgitSJwaJca'e, gdJ.zwe I1rudnd. są dho 
plllalbnytmi Ull'Iz.ędJn;ilk,attnl, z.llho w tel!1 lu b iJn­
ny s.'P'osó1b ZlańII1iŁ'elres'oW'an,i i z.aJ~te'żUtiod mn­
g,il5IŁra~u, WY'l!Wlall1Z1aJją a:ut'clknaltyczne rządy 
malgitstoo1u. 

Ra-drui n6e orrj,etnlŁ'llIją sIę. jaik wpływają 
pocba~lki, jaJk,ile ()IS I.ZIczqd!ności ma zamva'l" 
IIJiatg ilS'hralt zruPl'O'VI,a,d!L.-ić wlohec d;~j,s.iej.s,zych 

lrrytJ: :mych czasów, uW:lża :ą natomiast. 
:he l1!alhe-ży pirZlefpI'<OWialdlz.ić me l ydo.m re,dJuk. 
cję urzędnik6w, ale i ławników. 

Wobec t,elglO', że 'PolS~edze!l1Ji,a r ,t :1! Imej+ 
sk:~~ p()Iw;lruny ()'dIb)l'Wlać się P'C,di1 . re,g1l-

11Sm:1!lJU co miersdą.c, !1acLni malją ' zwró-
cić w tej ~qraJwile cliO' wł,atdJz nalc1r ych, 

Tylko Tomaszów toleruje i nisirej. 
ków. Zwdązikl ztaJWlo1d., slkładaJjące GJię ~ 3 
frakcji , jednogłośnie zgodziły się na kon­
fetI'lelT!ic1ję z k'O!!TI~lSlaJrz,em katSy cholrych na 

• pil'Zlelchluż.em:~e umolwy z Id{O,rz~mi łarmi­

su e,jkami, nalltom1la'slt 'P 'oslt:alnoiWi~y umowy 1 

le'karzaJl!1Ii slbaqimi nale IltltlJe ,d!lużać. 
Likwidacja oddziału Banku Handlowa­

go w Tomaszowie. WilalcLo<ffiOtśĆ o HlkwfJda­
cj: oddziału tomaszowskiego Banku Han­
clJ1C'we~0 w W.aJ.rsIZlaIW1i,e wyw :>ł'al~a w sf.e. 
,r,ach ha1ndilowych i p>rZen~ySiło ,wych ObałWę. 
ż,e falk!t telIl mOlż-e być eti-ęŻlldim doslem d1:. 
nd'edlotb~ukólW poi1ilŁ)'Ik~ Gralhslk~eglo. W celu 
Odw'of:all".,11a HlkwliJd!alcj:i prze-mys!ł,owcy i ku.p. 
_ y wysłali delegację do centrali banku. 

(, OWOŚC~ Inałeli~lyczne 
Af~Dnishm wydał nowe znaczki wartości po 

5 rup, bai'wy oliwnej z liljową. Są one tego same. 
go typu, co serja marek wydanych w r. 1921. 

An!iora puściła w obieg nowy znaczek wartOści 
24 centymów barwy niebieskiej, 

Islandja otrzyma wkrótce bardzo starannie wy­
konane znaczki, przedstawiające krajobrazy wy. 
spy. 

Rosja pragnąc za wszelką cenę unieśmiertelnić 
swego włesnego "wynalazcę" radjo-telefonu prof. 
S. A, Pop owa, wydała nowy znaczek 14-kopiejko. 
wy, ban\'y zielonej z podobizną owego męża, kt6~ 
Ty z:a ~mić ma Marconiego. 

Sjam wyd:!Jc serję znaczków poczty lotnicze;. 
Tńnidał i Tobago otrzymuje nowe znaczki Iłor­

towe (dopłaty) wartości po 3 d. 
Urugwaj puścił w obieg nowe znaczki po 5 c. 

barwy liljowej, po 12 e, niebieskiej. 

I iPUslŁyni GoM-ei.l-SZJattno - malr.z.ytem. SldhllC I Nrudlbo vĄ';.zy"rtJlw tu wią.że stię, .prz,etpla,... 

Ł d
-I bru~ę n,a tem.alt "l1JłJrz;ymaJn~arl:oltJe;gIQ". A ta Zte s'orbą, zbl!lia sJę poufnń;e s€1Ikaumser-

WIe zyta w o Zl l1aJl.2Jej PTZiell'lal~laIłellI!- w rwy~hraźn~ ba~kę pelDltyn, MÓlI}Iicn Wlail'or pTzecho.ttz,i wlaJory Hoja .. 
nie zielna 

I 
AndterlS,ooaJ, 'W ik!b6l1'1e~ Stplf'ytlnd balWlcy s.zyją n,ielk1ó;ry1Cłl poz-y;czleik pańs,tlWIQvrych - 8 

(~ Ił t l s'tlrÓij Z~dhy dILa kn-óIlIa" ip,db~eIt1,ilfąJc od obYW1a- nJad g'ł1ofw,amli sd'edzących i tbańc!Łących ko-
li." e ,e onowe al . il'e!llit !l1IaJj'diOIs!kOO1laillsl21e i oo.pbog'altlS'2ie maJtetrjn- łysze Sdię Clallia sJt:alcja IkoaOlrowych malleń-

PflzY1eJMtałem W n,i/eIda;iJellę do Łodz..i... o~, aJbY2'JaIti1J'fU1l1fOiWlaJi:la 12:trupdWfie1dź p. ły, a S:n.U1ą1C n1iICJWńd!z:ilalllne Illliai QlIa W1aI1"s:2Jt:a~ 'kic'h MoniJg.o'lfierów na znak, że wstępu .. 
pR"y!p.adJldem. Żetby ... Żeby 21oh9JCzyć, f.ak Wmt:ooa" Źle ,rbędJzń1e g'otrZ1ef - ił ttWalZ mo- oie 1!kJa1dki:m, w 1l'le!2JUJLtatcle 2laJŚ OISIZltt!kanv j€lIlly 'W olk1.'1elsWe "Z'ł'OIbego" , p'OInlQlWMe w ().. 
pol'lIWWta się /k,8I!l!amita1cita, jalk rusza się ptrze- że ~u;i; być gOl".ze; belz l11liielgo: wytSI~8it'C;zy bóIl. o'kaJ1Atlje sdtę ... !l1IalgIittn. ' 'kreis z'łote,go dzieciństwa. 
mysł, jaJk tkw.iltmJ!e ... handeff !poci młot.kirem ilDJell1c.j1a :EitnailllS!CIWle6 ipidi:uby'ki? Czy mn\iIemał, Nalsl1Ja ikr6Ie'WlSlka R2lCloLiP'oSipoUlitba mila,- ŁodJz~lal11lkri są CtZla'SICIIll p!l~ZleśIrr'CIZi11'e: mail;, 
Ie}'1La'bO!"il, jaJk dętJko p1131C'Utą l1"<C'jend lPirzy W lI,piatt"SlZ)'IWie poży,azJki", yalk 'W)'11'1a1UL się ła ta'kllelg,o !Samego !krawca w urzę:dzi'e po- g,:lbrkile plolsltlad,e p'atn'terr, ClZiatr'ne łulki brw;, 
wmsY'W;aIn!Dtt oprote!itÓ'W W1elkslIOW1~C'h... pmannetnJVaJ11trle p. B)'Ilik.l, możtn,a będJii,c &aJtlkowytIIl. ObilCloalIl!o jej 61Łtr6j - "ZJłtdŁy", I1"OZma!l1Z10rlie bly~zczące oczy, MaodJe 1wM'ze 

Miialł1em!bu je'Sz,01)e je/den itz,Jt.er~'s _ .ml'wwett'lać z "p.atrc:ruatm;i'" helZ ieg,Q UC!Jz:llaJru? 'WYlS5'alnQ 'W tyiffi OeJl·u balIldle[, tpl"ZJemysł, 1l'I0- sIjl11lksów, poell)"clZJtlą galzę s'lltkiten, obi~cują-
p.rzypuśÓIny, Ż~ ohcma!l;em potdJalć prorcl.t.., Czy IP'Q relgo {)ldejśoil\.1 złoty upadł z iJal~u, ,a boWka, mblobwro... a 'W a:te\ZuIlrtlacie Ikrró- -CIQ nagie !1alIll~ooa Mo,ze w tym ruchu 
m6cCiń,{a t.tmilcy PiiO~rlkow;Sk.rIClj, ,aaiho wy-I dolar podJs.'kioozył :L il1aJdlośd, ozy też wola,ł I lClWiSJka RlZlelcl2l'P'os'PoIlIiJLa c.hatdlm !l1IBgo i byle przedsu'ębl'larly silmue'cznl,e odHuszczaiącą 
dl:uternda w,a~OIl1ów kćłJtl1<'W'.a/lowych. Mi.a- I on 'odlelfść i :ZlalIlliknąĆ (JIC,zy, gdyż już rwUld'ZJiJllti'. I d!ZJilCloko - ialk w btrufce Am:d!ell'l&ooa - IIllO- kUinaJcję - 1Jaik są ełbe!l'yc:zme. A p,all1lowi1e -
łern 'tJe>t 2Iattnlla,r a~~!~OWI1!IJI1ńla . ip11zy ślub1e II ~~ 7Jł101ty zami!eil1zył sriJę dO' slktolku rz ban- ż'e tiD ryrcMo lJatlllWlaltyćl p'atrlIowiite n~'e ł:iJczą się - są do wytk1'ęca-
~S1Vwta m~Oid~ch: 'IPmcy z KapJ.tatłem", klOW1e'j ~p'olWny w odmęlty lIllielzfilslziomJ- Zrupra;glIląi}lettn OItn12JąsIIlĄĆ ~ę IZ ił'ych S!lll1\1- rula plarnóem. i czynią swój obowią:z.erk su-
~~ pCJW~e,cł:waJtl'o mi, ż,e ;ut dJaJwtn,o 5~ę /po- n-y;ch maJr.Zleń?! wytClh maJrZleń i IP'OISIZle:daiem spojrzeć z wy- mtileil1ln~e. 
br!aQ~, te urządJZla:ją s~bńe ozęste 5'c,e,ny do- I W,Slzy'sltlk,o tło są 2laJg-atdt1ńte!llila z.bytt tJru- Żytn banlIDarl'tt if:lIa wLS!plarniitrułą salę hOltellową, A1bo... zdla~łe mi s~ę czasami, te ei 
mowe, ż.e :ży,lą <c z als,ow o w <s~alfruclf~, co n~e <:be dJba ,1,ruilklClJ, kltóry Me ma ~CJdytu lIlaJWert: w /kJt6Il"~j śrwU'ęci tryumfy :tJaWE'ZJe 1arry WlSIZySlcy śpią pl11zy s'to~ach ....., chcą p1121e.,. 
ptt"7ClszlkaJdza iim mŁeć tys!ią.e>e ... heIZlt1O!b'OŁ-1 w BaI11lku dIlla Hal!l!dl1u i ~e;m~. Nie na- Fox-Trot1t. /lIpruć oIkmtny CZlatS - SIZwk,alją oduTZcn;ia ..-
nyoh &.Ied! leŻ/rułem nliigdy do p'l'llJcdlw,nti,k6w ex-milni- BylłęlIll .zld/wmlooy ścdlslktilem patlliuJącym i jelS:L'o~c nalP'olły selooń, pod ma,gkznyn1 

Przyj ech a'łemi zOiSltJallem. n.a IIlO'C, aby' I Sltlrta ex-slkrurbu, 'l'OZUU1lÓte~ą.e, że ;ednlOlsitlka l na sali. Co pięć minu.Ł rznie ochocza mu- cZlarrem muzyki, na roz.katz: 8JmYlc2lka kapel-
obserwować, faJk 2Jl1!alk1om1de paltą się me może u'Wli~ bilCm z pilatSiku i ll1Ialslbalr- l zytka, a 'WltlCtdy WSiZ)'1Sltlko, cO' je li pi~e, '2JtY- milslbr:tJa, z:a1hYI!HlIOityZiO'Walnd 2lrywają się, a .. 
MaJŁła ... w glowa'ch łodzilCll!1, k,Ł6t1Zy pl"zy I oy;yć g,a,:ŻiaIIl1,i tŁtrum, gchThe w.s:r:Y;5Jcy chcą być I '\'t1a się z mvel;S1C i 1l/aJ nJJaJłynn prus1m 'WidllD:y'lIl, by ... taI'iclzyć na wuJlkanńe. Cóż how1em rO'~ 
,tJaJk mamcm dl!l~lati1lemiJU 1Jt1aHalją dlo MC- urzędJnIiIk,a.ttnfi. i Wio,j.s1kowymi, a nliJkIt - orny- alItbo 'P!W'a~'U, gdJZJiJe Jffilog'ł'ytby taa1czyć wetdlJ.;ug bić z rcsiZ1tlkami 2la'polIIUllitelIlli,a w fox-{lmde? 
nJ1Ch tang-tlr.glÓ:w, relStauralcji, a cta,sc.m l Wlaltleillenn i 110'b<lt!l1lDkiOOl., gd7Jite wydJarttlci na I dlatw:11ych ob!1ilcz:m }.edWfO frrtzy 1. pół lkiQI1iltlre- SzczęślliiWY je.slt t)"llko tett1, co poŁ:rafi Gię 
tlaIWd o dZ':lwol - do d,olffi'l1. Plajpdletry bin.ttt"Q!k,I1alt')'lczne ~ttal1llO!Vvńą 'll;aISIZ "bi- daJrus'OWie.j pall'y, f,ox-t'1"oJtltuje I!lIaljmnńle; 2'laIp1omnltećl 

PQrul2WalŻ życie jelSlt - j,alk rZelkł OSikaJ" brun:s CzyullIly". AU'e ni'e bY'tem ~d n~gdy I Ćwćlorć mUlrjotna patr, (że!by mc male pltl2Jes'a- POlw·róc~łlCtIIl do pOl'koju ho;tellowego. I 
Blwm.el!lit,a.l, ko-med}oprolatrz ni,zrni,ziClci - Wl~elllbiloiledlellll hez Zllłls.'tll"~eiż.eń g:el!ljus2lU fi- dlZJić). JaJk VI' ItlaJll1c'el1'!Z r<02lróŻll:riiz." IkltÓtla n.o- myśllruDem slobile l że gdybym m:lruł duży ka 
,rlla1bHan:iieiln C1J!!.~U, póki CMJS ~'Ia!l n!e 2Ja- 1lIaInS1'Slty - milin1ilSltIrta, kt6try pod nl;l.ls1ką ,no- ga I!lJa/Leży dlO !llii,elgo, a hl6m dlo rt:amICCltlkil, p~tał, tlo UJrządlZiiłb')'lm t'aki elegamlClki hO'tet 
!lilje", myśla'1'e>m o t,em, jaJk ZIc.bić CZ,llS", welj Wirul'UJly ptr2lepil"o!wladlz.~ll Z1WycrCl!rną dc-l lub sąs~aldllci z pr,2Jedw1k.a? - :n11e poi;!11ui~! dlla 5latrll()lbój,ców, t. j. dla ludlZli , którzy.ni'c 
m1Ś'1~em. Ale - o ctem tu dumać na 'W1allulCllc;j-ę,2Ja lkit&ą tllirr'l:'t :r.Ii,'2 d,O{lf1zyoZla,i: de- lalką poriz:y1j'ell'n.n:o'ść ZiIllalfduią ci liU!d'z:ile w malją tpJl'Izywt1ą2'Jall1yc11 ŻOIIl, krępujących WOli. 
tym łódl:llkhn1 bruJ;:u1 - w ~le1:1, 'WIe'c!:Ju.~ 0- Wlall'ualvOI11a ~all1{krynla ge!11!juszem - aUjo d!r;obnych iklro,clz(kalch, w Wio1mr.rtI!tlkkh ru~ ny mclh ilch Il'ęk;j" mal:ą d'olŚć slba,wy, M6m u 
n:elClzlmia kabarrCliów, "g,rathccrd CIZalG"". na.- IlIac:I:Z\ryc21ruitną ck'VJ1aJlU.a,Clj ę, bo u,pr,atWn.ił ch1łJch Ś,TOO ttego Wą1W10:ru miiędlzy s101i1ka~ !l1Ial3 rówIlIa stię ZJa'Wl!?,ze !lłuże: nJI11 za pflz,ed-
w.elt po us'Uruę.CiiJ.I się premjz!'<I. G1~olb!k:egl), :rów'l'LalIliile 1 :równa się 1,800,000, kaza-ł mi - nti,e l1"OIZ1.lJIll~ICIIll, gd'yż n:anleżę do polko- m::OIŁ p'o;lwa:!:":zy, m~ją dość d.OIChOld6w ... na 
bo to, co on. ~dąŻ'Ył M inć, rC! ŻlCZe dług,o nam pogodizć ć s.j ~ z pociro; ~ru'?m P0';l :'~~i'0- 1en.~la, co si ~ ju,ż z€s{atrlz.a'bo li lllIite żyło bez- 'k'!;l ęiycu po QlHa:r:nteJj ca~o,f Y'c :'oweli pra<:y, 
l"QZlwd.j",-ć s i ę hędizilc. l SGW palfę milI'jonów ~'atZ"y -t;ł::1 {" 71~ÓW ok i.l ·':1- p ::;śrcodl ,i o r{Jjz1k.c (l,zą gl!lJilecetni'a się w łaźni .n;ile od:c'zt1 w'(lją ['·ku;ikiem w:lelku ro t kolSzy 

Chc;':l\~l11 z począHw roz;wią;:,ać t:lljeiT!- I c~i i pcl1edł pt,zy ·tm"':"',!i ;''J 6 '· C f.Y w He- ,fox~ir cIV(owej. Al'e T.1"2 'W~~t li q ,lż ta bll- t~o c zmelfo fo:~A:fIC'!h! i. patrząc w 'ękne 
mcz,e z,a~ :"d!1Jjleifli!e te'i dohrow().ll1l'Z'j dymilSii. I szenń l,n,llE"l:~0'1łta 6wi,zQ ać !"t)«Joh;'e ! ' s.kot.ć tylu U'I'o,czy::h dalł lodzianck i' na- zVlli<e,rc~la,d~lo z elegaTI!c'k iclj ~'OofL, gotowi są 
Czy !p. Grc.bslki u<WJbql się dllls:t .. go, albv l S i e'dlz.ąc w p!l~ lmYll1 :;()I' -O '~{l: l c,:cL· . w.<:a';em - t)'łlu gOIl'Sów mę~IHch w I~o.ty- pmy!ożyć do sWlole,j skroni ... 
,ibyiło 1 eIPll€lj" , jak obie1cywał l1~ai!I1 za'N ~ ze, I wym - 1ym hoil eJ11. ł ć dr:', i ::' , j..[:,;.-y j~~l ' ~z~cy-n ry{m;oe tlCl'l1ca musi być ttD&;aąąq Ale - moe k!ońC2lmy. Cm\ls it.chać na 
GlIf dlIiaJhe;!:o, że s~dJZ:=.Jł, ilŻ ~uż wsz.ySltlko u- ! tCll'az wspall1Lałym k,a'wa'Jl-:: en"! E ;,: ~' c:py ua I ro:z:kOlSIZą, ! ikdte:il Leo Belmont. 



• 
Z muzyki 

Wielki koncert symloniczny 
Il. D. P. 

·ts. XI. - GŁOS POLSKI - 1925 t. Nr. aUł 

Pusta kasa łódzkiej kasy choryc 
Rzad odmawia zwrotu 700 tys. złotych i nie chce otworzyć 

l odpowiednich kredy~ów 
Dymisjonowany dr. Arct otrzymał inne stanowisko w k~sie 

Poniedziałkowy koncert za~ługuje na 
miano wielkiego ze względu na współ­
udział w nim Bronisława Hubermana. U­
słyszeliśmy ,ktncert D-dur" Beethovena 
w inlerpretacji nieco odmiennej od tej, 
która !>ię zachowała w pamięci w wyko- Na wcz..o:r~llel1ll pos11eldlZeml1 zarządu I wego i Banku Polskim zostaŁy pne2 mód.. rektoro~ p. m. Cz. Szustrowt Wclo. 
naniu innych tłumaczy tego wiekopomne- ka$y ch'Or)'lCh pr:z.ewodtnkzył p. KałUIŻyń- I stra uznane za ~we do przeprowa- sek o 1WJPisa.nie k.o.nkursu na stanowisko 
go arcydzieła. Swojem nawskroś indywi- sJd. I dzenia·, dyrektora pnek-alZa.tIly został komisli ad­
dualnem odtworzeniem Huberman dał te-
ttlu wyraz, że Beethoven był nie samym P'I':Z'ewodnilCiZą'cy lPoda~ do wi,adomośd, . OstatŁeczni,e ~i:Ms1'CIJ."SItWl() • 'P'l'zydlyJiło m:i,nf:str'a:Y'1n'o-~:r>aJWooj, kt6:a ~ n~lStęp-
tylko klasykiem, był bowiem wiecznie ro- i-t kom1Sq-a rewlz')'lj,n,a, tlkOlIl'StŁyt'tHJWała się SIę d~ prop,?zYC')l, by wpł~ąc na. ulkJład I' ~em pos1ecl~e;nlu pll'ZOOIS,talWl W1nlIos,kl swo-
mantyzującym poetą w treści, polocie i l1Ia o'ne<g,daószem s'wtem pOlSiedz~niu. Na w~e-IPle~, z'etrl!o()WY We Lwowie do IQłkow~ Je mrZ8,ld~wl. •. 
gorącu swojem. W tym misternym dj1alogu piI1%1ewodn.i'c.zą.ce:go k'()(!l1,1'SÓi wyhra:ny lJ()sbł ma.. ,k.l8.pl,lał?w . zaikładu telgo w 'J~ym a;, • W mY'S~ UJCtbwały ()s>tatbrui.e~.o ,POSI1~2Jeo 
erki estry ze skrzypcami (2 część), tym 0- p. Pat"uk, n.a. wicept:7JewodmtlC1z,"c'e,,{o p. wJ'lZelJ wym[te'l13oll.Y'ch bamlk6w. Ka.pItały te ! IMa za,rządu p. wicedyrekioo- Srustel. 
sobistym dokumencie Beethovena, w kt6- ..., 5 ..J......" ł ,_ ._ ....... __ ! 
rym twórca _ wróg wszelkiej pozy i te~ M altwirD. !nUżyć by miały do udzielaJDda kredytów pmecltSła"Ni WlIlioslKi przepł'OIWćIIUZ'eIUlla ()a 

ahalności przemawia jak liryk-marZYcieI.1 P K buIż,,,.,; Ik' d ł .&' kaiS'Om chorych pod ,gwM'M1J~ą na!leiŻln.vch . szczędn,ości w kasie. R6wrueż i p. dr. Kłu. 
t'den głębokiego skuuieB~a, nie dbający o . al .• .'u! 1 Z" a .~rawOI :Mllie z kalSom od rządu tSl\.lIm. ProqJ,ozycję tę p. mi- s,zyńtS~d przeds,tawił 6Wo}e propozyo,je o-
zewnętrzny błyskotliwy efekt, jeno o pra- koon4,el!lel11tC)l Je~o w tru,nr~.,f,erntwLe pl!acy, ni.st'e'1' prz eld,st'llWi 1"'ządowi do akcelPta,o~. s ZJCZ ę.dnośdo we. Część ty.eh w.n.iosk6w 
wdę wyrazu, nie połapie się pospolity słu- g'd'zite doma,ga.ł się z1WITotu rumy około 700 Na~tęlPny ptllll1krt porządku dzielIllIlle~o zail"Ząd przyjął" część zaś z~talllli!e podda,.. 
chacz, który szuka w muzyce wytchnienia tysięcy złot~h, Wór4 nęci ~ jest ka- do.tY'cz...Jo ~lT'\rawy re'VV<ł'n-arn p. M, Arcta I na OOlówi'e.nw. pwez: komisje. 
dll! . ne,rwów, t:zymany~h w chorohli~e~ ; sie z tył. art, 48 ustalWJ'. JUr ~16"" -,-

napIęCIU wahaJą,ce,go Sl'ę "kUil"su" źY'cla l ze stan.<lwiska dyrektora. ProsDa p. dr, Wlkońcu p. KarużyńW uefe<rowa! ~ral" 
płatnej rozrywki po nużącej pracy. Tych W mini\Stterr.srf:wie oświ:adJcZ1Q1ll,O p. Ka- Arcła przyjętą została bez dyskusji, przy- wę zatargu Z lekarzami, ZaTZąd udzielił 
słuchar.zów mógł roz~rzać dopiero "kon- bużyń.skrieilllu., iJż rz'ą.d ooo'ctnl'e Dde jest w! ozem p. d.r. Ard otrz,)1im.a w myśd Jego u- specjalnei komisji, do kt6rej należ~ opróc% 
cert D-dur" Czajkowskiego w drugiej czę- sta.me wyasygoować odpowie &niej sum1. 1 1l1'Q'WY z kasą stan,owi..sko lekana w dru. kierownictwa pp.: Kazimierczak, Kał~. 
~ci wieczoru, w którym artysta rOT-wlnął T7 
1fo,losalną ener,gję i 'Palący 'Żyw~oł, któ- Rów·ndleź i propozyc}e p . .l\.a,l1l'żyń'sikie!go, giej d'liddcy kasy, Ft.tmikoje dyr'elMora po- żyński i Pawłowski - pełnomocni.etwa de 
ym dzielf' rosyjskiego twórcy jest prze- .anien3Jjące do otwarcia dla kasy chorych; wief1zol11te .~os'talły W za:stęp!Stwi.e wicedy- ostatecznego załatwierua sporu. 

pojonee. Toteż po 'tym numerze .go'rący kredytów w Baoku Gosp.odarstwa Kraio- I N. P. 
ohjaw uznania zamienił się w szał za-
ehwytu i grzmotem oklasków domagano 
się usilnie nadprogramowych datk6w. Teatry łódzkie. Analizować grę Hubermana uważam 
11'1. rzecz zbyteczną, gdyż wyjątkowy ten 
wirtuoz jest mistrzem nieporównanym, 
wypowiadającym między wierszami wię­
cej, niż jest treści na papierze. 

Sprawę nadmiernego wzbogacenia się 
I ł .. k B d II TEATR MIEJSKI. TeaJtr m.i$kl dade d:zM 1K awn: a e na,rezy a ,rnrz U-ty fascynuJącą, nd~wYk11e OIl'Y'dnałłu, sZotu 

I b d • kc L. P1railldeUa "tywa mewka". B~ to Jedy. 

Część środkową wieczoru wypełniła 
suita symfoniczna Rimskija-Korsakowa 
,.Szecherezada". W powyższej SU1Cl~ 
świetny kolorysta rosyjs'ki roztacu o,bra­
zy symfoniczne pod wrażeniem bajek z 
, 1001 nocy", nadając całości specjalny typ 
ilustracyjny, niezbyt głęboki, ale"meister­
stiic'k" instrumentacyjny. Orkiestra wy­
wiązała się doskonale pod dyr. Bronisła­
wa Szulca, którego akompanjament do 
dw6ch koncertów skrzypcowych usługuje 
na specjalne wyr6żnienie. Słabiej znacznie 
wykonała orkiestra beethovenowską u­
werturę , Coriolan", rozpoczynającą wie­
czór, a zgoła zbędną ze względu na obcią­
tony bardzo program. 

F. R, Hal, 

T. M. M. 
Towarzystwo miłośników muzyki w 

nadc'hodz. piątek daje wieczór s-onat, któ­
rych wykonawcami będą Marja i Ka~i­
mierz Wil'komirscy, -cz,łonkowie $łynne,go 
zespołu, wystęoującego pod f. "Trio Wił­
Komirskich". W programie m. in. sonaty 
wiolonczelowe Boccheritnll.i'e'go i Chopin,a. 

Co Usłyszymy dziś przez radio 
Program koncerfdw radIofonicznych 

na 18 listopada 
Barcelona, 325 m. Godz. 19.05 Koncert. 22.00 

Emisja opery z "Gran Tea.Łro deI Liceo". 

Londyn, 365 m. Godz. 20.25, 19.00 Przegrywka. 
21.00 Koncert muzykalno-wokalny. 

Wrocław, 418 m. Godz. 17.00-18.00. Koncert 
orkiestry. 20.15 "Der Weltlauf mit dem Schatlen", 
ntuka Scholz'a. 

Rzym, 425 m. Godz. 17.00 Koncert orkiestry 
botelu "Russia". 18.00 Jazz-band. 20.40 Koncert 
muzykalno-wokalny. 22.00 Jazz-band. 

Be :in, 505 m. Godz. 16.30-18.00 Koncert po­
południowy. 20.30 Koncert religijny. 

Zurich, 515 m. Godz. 17.00 Jan-band. 20.30 
Wieczór pieśni. 

\. iedeń, 530 m. Godz. 16.10. Koncert popołu­
dniowy. 19.00 "Historja form Dluzycznych" - dal­
szy ciąg odczytów prof. R. Stahra. 20.00 Akademja 
koncertowa. 21.15. Odczyt H. Thimiga. 22.00 Muzy­
ka rozrywkowa. 

Praga, 550 m. Godz. 11.00 Poranek muzyczcny. 
t7.00 Koncert (kwintet). 20.05 Wiecz6r humoru. 

Davenłry 1600 m. Godz:. 12.00-14.00 Koncert 
(kwartet, sopr., tenor i fortep. solo). 14.00-15.00, 
16.15-24.00. Transmisja londyńska. 24.00-1.00 
Koncert orkiestry hotelu Savoy. 

Paryż, 1750 m. Godz. 13.30. Koncert 21.30 KOJ!­
cert z udz. solistów Radjo-Paris. 

PJielska galeria sztuki 
w czwartek, znakomity krytyk literacki - Jan 

Lorentowicz - w głęboki sposób ujmie problem 
społeczny artystyczny "Przedwiośnia'" S1. Żerom­
!>kiego. Niewątpliwie nasza inteligencja zjawi się 

licznie w sali odczytowej miejskiej galerji sztuki, 
dając drnv6d, iż sprawy sztuki i literatury nie s, 
jej obce. 

Pr~ed~przedd biletów w cenie od 1-2.50 zł. 

odbYWll się w firmie Bermsua, Piotrkowska 53. 

Z a a specja~na liom;sJa ~y w tym Łyg,oonw l b~lędrue 06~1 wy. 

W zwią.zlcu IZ wkl8.lZttją.c-em,j się w oOSlbat- zydelllt M. C)lI1atriSiki 2lWrócił się do lP. ła- stę~ Ka.zimier~ Jun<l6a;y-SŁępowslcloeio w J~ 
nilClh azalSa'ch w ip'1'asite illli~:sco'W'e.i artY'ku-1 wlllilka BedlI1aJl"Czyikl8. z żą.danitettn udzieJe-1 popItSOW>ej kireaICji eeSl3Jl'lre-obła,kadoa.. Ceay =rze. 
łarni i IlloOtattkałmd, dot-ylcz,a,Joemi n1elpOOli'er- nIila wyjatŚn,ieó w om.awia,n,e.j powY'Ż}elj ~pr&- SIUal~lOIWe 
llieigo IWZlb~alc0n,ia !Się ip. łalW1Il~,a J. Bed- wi'e, - ;po ot'f'Z)'lIIl,alThiu wSlPotl1!l1ial!1.)"Ch wy- I Jubro V-4e w seroruie ~Itde po c&o 

nl&rc'zy,ka, od.dl~ialł 'P't'alSowy ma(l!iiS'fratu m. ' jaimień - i ~o.d1n1,e lZ proś'bą lP. łarwnilka !1laCh n~zych (od 40 gir.). Dana będzie Śwftl. 
Łodri Utpo'Wa,żtnion,y ,z,OSlta!' do uldlzi.demia I BCldn>af1czyka - ŁOISt3Jla WY'tolIll<Ollia, Cipe.- ro wystŁalWlona, k.aJpiitalLnde grama krobocbria 1.ot-
n.a.s1ępUlją:c)"Ch inlf~m~lCjd:. l c:Ua1llna kOtIllislj.a d'la Zlbaldatnia tłoe'j ,gpraIWy. nllerSika PrediJ'Y .. Damy ł hUZI3II'Y". Bed7Ae to ()o 

W dmliU 26 lPa!Zdz.t>emrka .r. b. lP. p~e- SlbatJnJe wWeczOll'!'YW'e ~ nmeśmierteklei 
komed.JI. 

o unormowanie wypłat zapomóg 
Delegacta zw. klas. w funduszu bezrobocia 

W lld",tek, lako VIII-ma premiera seZ1)!1U. dama 
I bodzjJe IX> nz pi~ ~OW'"IU Immedła. ak-

I tualll1.3. Stefa'l1la KlTTt'Y'Wos.zewskl\ego .~ mkIl­
, ster" w O!lll1/COWaJ11lJ'Iu retysersłclem Kons:taJttłezo 

l!lIa ' Tatarkiewicza l w nowych de.koraeJacb Bolesła­
wa Kudemcm. Rolę tybut()W~, dad3,~ aat~ore 
dute poJe do komiJoWl()wchan'akterysiycmeg() 1)0: 
pisu, oot\mr'ZY p. Leopoołd KomomflCk:ł, który taar 
ŚWlie.tn3, kIl'eecię da.l OSIta.tbnOO w ,,Da.mach , hu­
zarach". Główne role kobiece wykonaJ. J)l'I.: Ja­
dwiga GzY1lewska (żooa. mlniSJtra) I Natal.1a ~ 
mmorowJ11a (akt:orOOa). TII'UtCI!3, rolę kob5ec~ O&!. 
I(ra p. Hadillltll ŁaJpińs~ W waż;njedsz~"Ch rołaelt 
męSlktk:h wystąpią PP.: Btle\.icz (Ludw&), Szubeń 
(semt3ltior), K'TotIke (Crub-aJi'ski). Oopeł'IIIiaJa. lD:ere­
$u:i3,ool obSIady PP.: Dębicz (dzaemrlkaJl'lZ). Krze· 
mińsld (sekire<talrz mil!1lilstra), M!'IOIZIids1ri (WtCń.ny VI 

md'nisterj)u,m) oraz Wilczkowski ł KreU (sokoli), 

(.p) W dlniu W1CIZor-a,j.s,zym Uldała się de- kres.i.e zim,owym be,uohotci azeikaH 
letga'Clj.a, związlku kUla~owoe,go IW OISobaJch 'P. z:a~n:ki po kilka f;! od z.Jn. 
DaI111Ielbe'Wic.z.a i Wal1.cIZlaIIm dlo pl"ZlewO'ooil- W odp'owioedzi 'P. KwHclZlkOWlSiki oświ·ald­
czące,go- fUlIl.d~.1JU be.Zlro:bocia KUIHciZ!kow- I c rył, Ż>e w d!fliIU 'W'c,Z01l'3JjSlZ"y1Ill z.wiel~ił 
sllde~-o, pł'lIeds,ł:awiaj.Ąrc .s1P.r'arwę l!1.1elW)"s-tu- , ~!y~l{,ki'e biUlI'a 'WY'Pł.ai, ipIl"ZyC'!1e1tll ()ktM~a­
CI2lllją-oej il.oś<Ci bim w'YP~a.t OUIZ ,nf,Myc~ . ty się alJ!.:mniel\sZlemi biull'o wyplialt "Źró­
pom!i.csIZlc.z.eIli, wOibelC clZ)e~o belIlr,oIbotci ! dJ~:s:ko" i w fa,br)1C,e E)z,erta pr.zy ui. Pań­
mUiS:vą wy~lt.a'WIa>Ć Il'a, ZWIn1Ie, ,jak '1'ówlOieiŻ i slkl'ej i W tej s'P'1"awiJe już kolIllfer<YWał z 
m'tllSz:ą ~hod'rić ,z ?erdJne,go końca mia- I witcerl!'e.zydel11'tem m1asb Gr09lJkoW\Sk~m, 
sia na &rugi w (;~liu ot1'12l)'lIl1a!l~a skromn,ei) atŻ,eft:>y ws~om!llialtle lokaree ;zmileaUć na 
utpomogi. I wi(>'t-~Z1e. 

WJ,-!Oń-cu p. KUłllakow.ski 'Pt!Zyrz.edd de­
W'klotku deJel~:a.aj>a p'1"osiła p. iIll!spekto- , terg'a,clfi. te tSptrawą 13, ,z,a'rmj'e się, by biwra 

ra Ku,l$o!1kow.slcie,go, -by ,Są:n1tW!\ tą ~ię !:~- I w}"O'łat f.utrłkqfol11CJ1'\ł.rały trlIa te:rerule todlzi 
j~ł, ~dyż fe:!1{ tUlem01i'Wwe, by obefctn1le w O>- iak;nafl,e~ied. Kasa z.a.ma;wdJa.6 w Grand-Hotelu roz~la' 

tut wydaJw~re mmów~ 0l"3JZ sprz~a;t t>07JOo. 

Hotele ł6dzkie nie ma,-a europel-5kie~o stalyeh bdI1C1Łów. ZaIittlJteres.oWlallile 7JaJrówno ZIe 6 W2>&'lędu na SoaItltll sztukę, lak lIa a1U,łora l obsad, 

. Wyglądu - baJrdzo duże. • I Autor "Banta m:iIn~iłn" m'P~ Da J)t'e-

Stwierdziła to kom~sja sanitarna m4ere srw~~ przybycie. 

W·~dłiUJg d.am.'}'ICh oddziału .sa,nitarne~o w ,51{'a,nńiC zad.awalaJją.c)'lIIl, 2 _ w s'tanie I W sobotę ~. poJuanw na IX-em PrLedsta.~ 
puy w'Y'cLzi,ale uho'Wotlltośd p'wbliC'ZIllIe'j na d.obrym oralZ 2 _ IZ pewnymi boralkami. Z I nW dla" mt~tezy 51Z1koJn.eJ da.~e będą -:Damy , 
ulS.adztie diolK<Ołl!latn'Y'ch w mie>S-i.ą-cu pai.dziel' 4 lc~a,lów, u(mowalll)"Ch l!lIa p'dko;e um>!- huZ!~: Billety od ~ w knS/!le z:ama.WII3ń. ee. 
rulku r. b. prrelz koml'Sl1Je $anHa'l'ltlle ogil.ę. bl()lwane 2 - 1'Jl18ljdowały się W ~,tall.ie za. ny ~Z~. 
d,zt.n, z;nJa1;a'Uą'ą>c)"c!h się w Łodzi ho1edi i d.awabljącym, 1 - 'W stanie brudrny;m i 1 W miedzie.lę po poludnJiU o god-z. 3 m. ao po 
p olk o jó w ul1ll>el},lowattl yob oIk,lllllaiłO 'S1 ę, ile .- w s1,arn.i'e b. h'I'urd:n. vm. ce:ruach ZI11HŻOiIlych »WiIeJka ks!ęm-ao ł chlo\'le<: ho 
z: 6 <:zyttlltl"ytCh 'hoteli - 2 - ZlQJa.,j.doowaJły się telOl'lV'Y". 

Utrzymywanie domu schadzek. 
jest rzeczą bardzo kosztowną 

(H) W ostatnich miesiącach dał się za-I miesz·kaniu dom schadzek. 
uwatyć w Łodzi olbrzymi wzrost lic~nych W dniu 9 sierpnia wkroczyła do rnle­
potajemnv -h dom6w publicznych i lokali szkarua Boksinowej policja obyczajowa z 
schadzek. kom. Chrościckim na czele i znalazła w 

Wobec tego władze policvjne przystą- ostatnim pokoju znaną na bruku łódzkim 
piły do enerltie~nego likwidowania tych pannę S. L. w stroju prababki Ewy. 
nielegalnych przytułków wesołych cór Pr6c1: tego ustalono, że do Bo'ksinowej 
Koryntu. przychodzili goście rekrutujący się ze sfer 

Między inneroi zaobserwowano, iź do zamożnych. 
mieszka.nia. niejakiej Dory Boksfn w domu S!\d pokoju 9 okr. skazał Dorę Boksin 
przy ul. Piotrkowskiej 41 przychodzą ja- za potajemne utrzymywanie domu scha­
eyś podejrzani osobnicy i młode kobiety. duk na 330 zł. grzywny. 
Po dłuższej obse1"wacji ~dołano niezbicie ~prawe rozważano przy drzwiach 
stwierdzić, że Boksin utrzymuje w swem zamkniętych. 

3 dni aresztu i 20 zł. grzywny 
za antysanitarny stan nieruchomosci 

TEATR POPULARNY. Dziś, w środę, dn. 1t 
b. m. o godz. 8.15 wiecz6r po raz przedootatJu po 
cenach zniżonych do połowy od 50 gr. do 1.50 gr 
w dalszym ciuu niezwykle silna w napięciu dra­
matycznem .. Głośna sprawa" D'Erney'a i Cormona, 
kt6ra w piątek ustępuje przemiłej krotochwili Zł 
śpiewami "Ułani księcia J6zefa". Barwna i pogodo 
na t01 krotochwila niew~łpliwie zdobędzie sobi~ 
t:lsłużone powodzenie i uznanie. Retyseruje M 
Bielecki. Udział bierze cały zesp6ł z pp.: Ziellii. 
ską, Urbańskim, Góreckim, Moranowiczem w ro· 
lach głównych. Jutro, t. j. w czwartek cm. 19 b. DL 

" godz. 8.15 wieczorem po cenach miżonych M 
50 gr. do 1.50 po raz ostatni .. Głośna sprawa". 

Kasa czynna codziennie od 12-3 ł od 5-10 
wieezor~m . 

Nauka tkactwa ręczneg8 
Kars I obejmuje: kilimy, dywany per-

skie, smyrneńskie, sumaki. 
'I Kars II: półgobeliny, gobeliny, d.Y' 

cS2ldem z: dn. 21 wneśnia r. h. został ska- wany polskie. 
zany w drodze administracyjnej na grzyw-j Kars III: Koronki weneckie, filet 

Komisaria.t ne,du na m. Ł6dt zawiado-
mił wyd1:iał zdrowotności publicznej, iż 

I Lewi Jakób - właściciel do-mu przy uHcy 

I Piotrkowskiej 286 - u stałe utr:r:ymywa­
nie ",ej posesji w sŁanie antysanitarnym, 

nę 20 zł., a oSl\dem z dnia 11') listopada - Bliższe informacje. Cegielniana 31 -
na 3-dniowy ansr:t. piętro, mieszko 5. Mi~dzy 10 - l. 
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Wszystkim tym, t,t6rzy oddali ostatnią 

posługę przedwcześnie zgasłemu 

b. p. leonowi lejzerowiczowi 
a W 5ZCZI'IIó1ności zacnemu profesorowi 
p. Lorencowi i Slo Kole~om serdeczne 
.. B6g zapIać" skladnjll 
8760 MatKa ł sioatra. 

OsobIste 
Na s·taln.o.witSlko Mdhi:wi'slly mjeljlslki.e~o 

a. dniOOl 19n-ll'dlnńa r. b. t:ll<lISłał zun,giaż o wru· 
ny pt'21e.z malgistrał .prOif. JĆlZletf Radhors.ki, 
b. koosełrwaJtor woj.ewód:rlwa łódJ7Jkie~. 

\ 

Echa wydania strajkowej 
odezwy przez n. S. p. P. 

Sąd umorzył spraw, 
w swoim czasie w okrf!sie strejku 

:włókniarzy niezależna socjalistyczna par­
tja pracy w Łodzi wydała odezwę, w któ­
rej komisarjat rządu dopatrzył się wystą­
'pienia antypaństwowego i skierował spra­
wę winnych wydania tej odezwy do pro­
kuratora. 

Przed kilkoma dniami sprawa ta na po­
siedzeniu gospodarczem sądu zasŁała u-
1norzona. . 

Pracownicy umysłowi-­
reiestrujcIB się 

Ko.mitet bezrobotnych pracowników u­
mysłowych chrześcijan (ul. Piotrkowska 
108) wzywa wszystkich zrzeszonych ł. nie­
zrzeszonych bezrobotnych pracowników 
umysłowych, posiadających legitymacje 
państwowego urzędu pośrednictwa pracy 
do naty~hmiastowego zarejestrowania się 
w sekreta:rjacie komitetu (ul. Piotrkow­
ska lOS) od godz. 11 rano do 3 po poł. 

Zaznacza się, że przeprowadzona re­
jestracja jest nłez,będną w celu przyśpie­
~zenia następnej wypłaty zapomóg. 

Tragiczny wypadek lUZY 
pracy 

(ib) W dniu wczorajszym pogotowie ra­
!unkowe zaalarmowane zostało wiadomo­
ścią, iż na uL Drewnowskiej około nr. 63 
lemdlał jakiś człowiek. 

Lekarz po~otowia udał się natychmiast 
na miejsce wypadku, gdzie skonstatował 
u zemdlonego zmiażdione pnedramie i 
pnewi6zł go w bardz:o poważnym stanie 
do szpitala św. Józefa. 

Okazuje się, it jest to młynarz ze wsi 
r. ~, .. 'a pow. brzezińskiego, który, pracu­
jąc na młynie, uległ nieszczęśliwemu wy­
; "-::kowi, a mianowicie tryby wciągnęły 
mu całą rękę. 

Rannemu zrobiono w domu opatrunek, 
poczem syn przywiózł go do Łodzi do szpi 
tala przy ul. Drewnowskiej, gdzie go. jed­
nak z braku miejsca nie przyjęto. 

Osłabionego wiózł syn do doktora, gdy 
wtem naskułek upływu krwi i okropnego 
bólu młynarz zemdlał. 

Stan chorego bardzo ciężki. 

TaJemniczy napad na Górnej 
Do Ofiary napadu wezwano pogo­

towie 
(i'b) Do l...go. komisarjatu p. p. zgłosił 

się Wawrzyniec Lamper't, zamieszkały 
przy ul. G6rnej 13 i zameldował, że gdy 
przechodził ul. Aleksandrowską, napadł 
na niego ja'kiś nieznany osobnik i udał mu 
cios w głowę tępem narzędziem. 

Ponieważ z głowy jego obficie broczy­
ła krew, wezwano pogotowie ratunkowe, 
którego lekarza po opatrzeniu poszkodo­
wanego pozostawił go na miejscu w stanie 
osłabionym. 

Samobójstwo córkI P1arsz~lka 
z druglBgo pl,fra skoczyła na bruk 
• Ub) Marjanna Marszałek, córka dozor­
cy domu przy ul. Zawadzkiej 52, w dn:u 
wczorajszym skoczyła z wysokości II pię­
tra na br ,usiłując popełnić samobój­
stwo. 

Wezwany lekarz r: ogotowia stwierdził 
poważne uszkodzenie ciała połączone z 
wylewami krwawemi z uszu, i po opah ze· 
niu denatki przewiózł ją w sŁanie groźnym 
do szpitala św. Józefa. 

Powodu samob6jstwa narazie nie zdo. 
łano SKonstatować. 

ŻądaJ.:iB 
f,lko mydła u 

8129-50 

a placu Wol~ości mówił poseł Skrzypa 
a funkcjonarjusze policji politycznej wyławiali komunistów 

Epilog tego wiecu rozegrał się wczoraj w sądzie okręgowym 
(H) Rtotk·t101CI2'lme 'W dinmu l-g-o Mapa 

WlSZY.Sltlk;ne 2'lwU~Z!ki Il"Oibolbruilc:ze wyilie~rują na 
u~C'e Ql!ilaJs1ba rw p'octhodlZ.'ie i ze ~.ztbaalJdJalt'l3t­
mi dlemonlSitJrwją w dlniru św1ęłtiao rtobOltni-
CiZJe~O. • 

RdkJno.c'zmńle iklom,uruislL}'Iczm:a iplall1tra 1'10-
bolł!nJilC:Zla NISIk~, Taklo ~lCż 7JWiUąJZlek mlłtOldJzJIe- ' 
ży komwUlsty>eznej, wyzys!kują to święto 
i kolportują na w.ielką skalę bibułę komu­
mSlt)'lCl7JIlią, WJPl'IOIWladliJaJjąc cham, lZlalIllJil~a­
lD4Ie i pattlIiIkę, CIO p:Ooil~ ~ sobą maoo!Wle 
aresz.towania mni.ej lulb więcej win.nydh TO­

bcrlmńlków. 
TIO te:ż 'll.OOZ\IllVe oku-ęgo'Wy urząd. !pO-

1lfcji poI1ńJtyoZJn<e(j dJea'~)e lI1Ja IlWecrotlle de­
~e lSIW')"Ch wywi!ad!QIW1ców, mda:nńlem 
Ikillórycih ~etsIt ~p)'1W18Jl1lile btmza:iJwylah ele­
meIDltów li IW lkonlk.~IZlj& OISlaJCIJZJaifl~e ilc'h :na 
~aswńe ()\Slklall"Ż,olD. )'Ioh. 

I w t'loIku bieżąocym komUltlii'ŚlCi wydte.le­
~ sIW)"Clh d.roljplorlett'ów iIlIa <teIl11JOIIlslbna­
cję robotniICzą, p:rz.yczem ustawili się oni 
IlJa W,oooym Rynku w s'reI1e@alCih :nńIeZJalld-
1tlIe!j sOIC!;adJi.slt)'ICZltlJe.j prur~1ji P'I".rucy, ZlrucholW u­
jąc srnę pOlcząbki()!WIo. IlJI.lJPełtIlJile SiP'o'kiOłjnite. 

Wyde.loe:gowaJllY na Wodmy R)i'lfllek wy­
maldlOlWca Kwt'ualt~O<WSlki, w chwli:H p't'zyby­
cia na pa":re:zrna'C'Z1olIte dllań IIileljs,c.e, ZMlJWla­

żył jalkt:le·goś ml~OIcLel~o (llslohnilka, !ldóry W'o­
d<:dlł :relj w rulS~lalWilaltl;UU pOClhodlU, a 'Pl11vy halcz­
n:i,~js.z-eij UiwalcllZle wy,wirudlowca &OIsze,dJł dlo 
wniosku, że jest to dawno już inwagilowa­
ny IkOlIlLun:i~1Ia, w~Łę:pUłący w p31!1bjli 'Po.d 
plSe'lldJOO1~mem "HOOli:eik" , a hlk1ycmile CMl 
Roren. 

Gdy !p'ooo'oo t'uSlZ)l1ł ulilcą GłÓWillą, wy­
w!iimW1ca KrwńlaltikOiW'slki począ~ o,bsle·rwo­
W1aJĆ "Heńlka", iklfóry ~;r;zylk:'w1a~ fna'ZleiSIV 
pnz'eci~o Olhec·nemu u.clTlQl~owi· . 

Na PlIa,cu W'ollIl!ośd Z103;t,a~ ROIze,n a're­
wtlOIW:aJny 'W'ÓWClZlalS, . gd'Y w ISlku'l':i:emńJu \Sł1u­
clliaa' 1Pil"'Z1emówQ1elI1lila pOSlłia ·k)oaniUn<ilsttY'cIZlnie~o', 
Skll1Z)'1PY· 

,tJa jest~m kumunisią" 
W mttlędJzycz3JSi.e cLrUJg,i wymadbw'ca po­

f>i cji poilńitycZlnej, J.ruku h()W\SOOil, IZJWIt'ÓcriJł baICZ­
ną uw~ę na }alki.e,goś ()Sio~ka, ~Idą.ceg;o w 
p ocnodiZJiJe, klt&y wylkrzylldrwał. że n.ał'e.ży 
t1 W'ol,rriJć posIla Łańcu<::kiJe,go i g·~OtS:i~ pu­
bE c-mile telZy amItyp.ańs>t,W"oWIC. Gd'Y wywia­
dOiwca ZJblijiŻy1ł sdlę cliO nmelglo, VW'lla'Cla,ją!cwwa­
gę, aiby ciie wywIdłytWla,ł ZlalIllies:ZIalIlIiia\, na co 
ów lZlaIPell1Zl8Jją(; lS~ę, o,świlatdletzylł: "nm1Ie woJ­
IIlO - ja r.eM1em kommlSlfą". Jalkub:owski 
a:res 2'l!Jolw1aa' ,,klQlIIliUJIlńlStŁę łI d ZlaIPTIOIW.rucbzńlł cLo 
komr.lsaJrljlaMt, gdlZlie o~a.zalo s[ę, iż TeISIt to 
Stel run Banw.ls 2>c:zy'k. 

T r:reoi,e.g o a:res.zt,bwaIIlila cllolki()il1:a~ ;poote­
ruruk()W"f B a'l'tlc.z,alk , który z całą szkołą PI()­
Hcyjn,ą 'W}'1Padlł z gmachu ffic.1gilslbl1a,tu i Olti('}­
C zyt kocdlo'nlCł1l1 słuchają.cych mowy pos la 
Skrzypy. Z;a'UIWIa:i:ył on mdla'!l!omde 1alk~i2-
gaś os'oIbnIilka, tl7JUlclaI)ą.ce.g'o lIla 21iIem1ę ode­
zwy. OSiolbn.Qkllem tym bytł n~CliaikiJ ,Milchał 
Rybilck1'. 

Wl'Ietsowe akłt OISlkrurż·emaZlaiI1ZUCa ozwalr­
telmu :p:ods,!!ooettnU MOIr:lce Szp;fcbelr~o:w!, 
ż,e sł1J1ab:a1ją.c mowy posła Slw1:YlPY, głośno 
potwierdZlał jego wywrot·()we te~ i obu­
r zył si:ę, ~y n~~;aJ<a W oźni,aIkOIWA lOŚ1WWad­
c.zyłla, :be poseł jelst głupi. 

Zeznania osk~rżonych 
o ~OIdziłn:iJe 10...elj l1a.nlO W/Sl1;edlł iIlIa sa.lę 

'kompLett sędJm,owslki pod pil"Z/ewolcLIllkbwem 
S.O. ~01Jłlo.ws!ldlego, w asy1siencji IS. o. Wyż­
:tlJl1k1i1eiWW0Zla i Rlaisila. Urząd prdkwraltiOlrlslki 
T1e~enlbu;e dlr. MaII'I1wW"ski, narbomllaJslt 0-
bro.nę WI1lIOSIZą mec. MruemńlIl, K()IbY'lIińslk~ i 
a.d:w. Dąoo,O'W·slki z W'al!'G'Z1a~Ny. 

Oskar.żony Rorzen do winy przynaleie­
Ma do K.P.R.P., W2ig1ęd!nibe do Z.M.K. ok 
p11zy.mlaJj,e się, zruptt'lZiC'Clz;alj.ąc rówIruiIerL jak'Ołby 
r.Zlucał ooemwy k<>mUll1~lSt)"c:me lUlb wmOlS'ił 
w)'Wlt'dtlOJW>e oIlmlzytlci. Plo.:Lsądiny pr.zyroa}e 
si'ę jedynie <bo Łe,!!o, ż,e b)"ł s'W!e,g.o CIZJa5U 
an-e512ńoW18Jlly w sarui "Co~IOO>e'Um" m 'k OllJpor­
taż Szałkowskiego, obecnie konHdenta. I 

ma ze ~Cł2'lku dlrZle'wne.g.o.. l 
Podlsąrlmy Banaszczyk rówtmież :tlIile UrtZy­

zna~e się COl winy, nie zaprzecza jednak, 
że ~Ił ",;~ 1eLSltem k,()Illwnńls>tą", po­
rui'e>W1aIŹ bytł Ikl()tDlDllelt.rule p;janiym. 

OsIkariony Rybicki wy;aśn1lć1l, że jako 
heZJr·ohOlftrvy sI2ledlł po lZIaiploonol~ę, a na P'lIaoo I 
W olnośd spot1mł jakąlŚ kobietę, która go 
po,i,nf O\l11'lliQfWlalł:a., Żle dl.zi1Ś me w y:pił'18IaaJ1ą tJ:\.· 

ptaIlloi!i. 
P.ol~cfa, wypa&:zy z ma,gk<ilti11a1tu, .rure.'S'z­

tOlW1ailla g;() rÓ'W1Ilfież, a na dowód $W'e; ru.e­
win.nooci, podsąd!ny Zle.ZIIlIa~e., że gdy poslle­
runIkorwy Grne[!8Jk w p'OcruIC~ me mógł gOI 

tlalki lle 'UZ1Dlru;e halSię~ ·k:omtlltlWyczm:YClh. 
J ed.ynlem jeg o Pl'Ialgltllilemń.em jetS't wy;.allXi &n 
Paffieslt:y.ny i n.aJleiŻy dlo Mlą'llku tfC<eli11e; 
Cyjon". Przec!hodził IPlI'zez Plalc Wolnośści, 
idąc z hiubnl:lQlt'e~1i p'wblliJcZltlie:i li 2l01S1ba~ ww­
CZ8JS alt"elSz'bOlWlaItly. 

Zeznania ś\vladków 

ulicę Kon.stantynowską po xnięSo. i U'sły­
szała pnem6wienie posła Sknypy, m6-
wi~c do siebie: "Talki to bałagan robi 
rugita.cja", llIIl co ,gtojący o·bok jakiś o$obni·k 
odezwał się: "bo pani telgo nie rozumie". 
Osobnika owego świadek roą>oznaje w 
o'skarżonym SpicbeJ1gu. 

PrIokur8fOOl!: Dbcze~o w poH<:ii mówt.. 
la pani iIllaczej? 

Pierwszy .zeznawał św. Kwiatkowski, świadek: M6wl'ła:m tak Mmo. 
pwodlowtnJilk PiQdlilaji poHlyc2lt1Ielj. PJ'Uwodn.: Czy pokazywano świadko .. 

Teg'o dinńla zosltla/l1em 'W'}'I~owoo.y na W1i Spkbeifga w poHcji? 
Wodny R)'IIlIe.k cedtem o,hs'errwOlWlaltlila de. Świadek, Nie. Spicb~ ~ę druiti 
sitrUikJCY1;nIe9 dJZJi.a.ł.alrnlości KP.R.P., Iporuieważ ' rajZ d&piero dzisia~ 
lk'O/nfJdJe.nd przy:ntt:eś'Li wtiIa:cLomość, że w S'ZJe- II Pr.uW'od!M Więc św,iadelk cofa. ~we 
r~·ga.ch P.P .S. będą 1kd11p'Ołrlt\OIW1ać bliJbulłę ko- pierwotne zez,nan-ie? 
11lIUIIliiIŚd .' I ~W'iadek: Ta.k, !ho tera,z: przypominam 

z.aJU/WIaIŻy1ł'em w lSiz,eif\eglruch N.S.P,P. Chl- I ł'o~)1e wszystko. 
la R<oz,ema piSleiUdo "He.nll,eik", dJohnZle mi ł świade'k Kopeć IPrzeprowadzał docl1.n 
z.n,aln<ego, P'011liIIWv!a,ż w 1923 I'oIku ·alrelSlzłtolwa- I dzenie w całej sp'r:awlie j, zeznaje, że Spic­
łem go w sali "Colos'seum". Po uformowa- i bełrg me był przed swem m-esntocwa:a.ien. 
mu sJ;ę po,chod'U RoZ/CIIl WlZll1IOl~r.lI: dk~Z)'Iki: nlołolWl8m.iy w kariotece poticyjDJej. 
"PtrelCz ź b1la~ym 11en1rocem, żą:diamy wydia~ Os.kar'Żony BanalSzczyłk nie zaprzeeJ;yi 
llI:a pQ.Sllla La.ńcuclkie,gol Nile'ch żYlle d).jkt~. na dochodzeniu, że 'PrzYZlDlał s·i~ it iest 
tUJra pm1.ełtirurj1a1bu". komunistą. i w po.ti<C'~ zez.nlal 'Że był oi .. 

Świ1.ldek Jesionowski, plt'ZiocLow.nAik PlQlli-j jany. 
cM polńllycZflJeo1, 1l!i<egdyś c'zlonelk K.P .R.P., Śwl&dek kC\111isl3II'Z Mw...aI1l:bowicz twieT'. 
zelZll1.a:je, że v:sUm:rżoM'go Ba,naSlzcz)llka zna drd, że Stńcberg był już up~ !lob 
jelsz;cZle z roku 1923, kmedy p'l1alCOIWaił OIn I wany, gdyż ta'k wykaxuje ikada inwi$!i .. 
na .t ' etrelnW~ zwll<\izlkólW Zla:W\odOlWy,cth. NalS;lęp- I lacilrua. 
nie świla,dI~k 5~'w~e.rdza, Żre BaoolS'Zlc'zyIk w I Ostatni świadek dr. Krausz odpowIada 
faJbrY'ce Gamp·ę,go ~ A,lbxe,cibt'8 slZ!eI1"Zyll lidl~·o- i jedynie na l'ytan·ia .. 
logję koanul!lllSltyc'zną, o C'z·e:m dOl!l!olS'1llti kiom- l Adw. Mioo.an: COl to je·st "Ceirei Oy. 
fldend. I jon? 

Już będ,!!c w ZlW1iąziku, rut,l:e.żalt Ba\IllaISI~- ! świadek: Orga·ni.zacj.a. c~y~to nacjoa1a. 
czyk dlo "ClZierwlO.I1e,j op~~cfi". 1 1~'stycr:na, do M6rej IPfZyj'muie .ię człon .. 

Osk. Banaszczyk: Ozy śwdladJ~ ipTiZiYl!}O. , k6w sjonisŁów, ludzi pewnydh ideowo. 
milt1ia S'obile 1l1i()ijąolS>oIbę dloIk~la,dnłiie? I AdWQk.at Koby1tińs1d: Czy .tltte znarcłuie 

Świad~k: Na\:d<o~ł.rudn:iH?lj. Był pan z.alWlS'~'e , tam świadek roboty ikoml1nistyc.z.nej? 
gWlailJbolwll1ym olpozy.c;olllli,s!t.ą. ' świadek: Wyk1uczone - Mwet pne-d 

Banaszczyk: Ozy 'W rdku 1923 ŚwUl3.dłeIk sześciu tygooniamoi ki,lk:u n.aszyCih cillon­
Me p'O<W~eIt'zYł mi f1llIllk,c1i hon.orolWle!j miU~cj1 ków w Ro~ti wstało 'Skaz,anydb na: Sybir 
w p'ochOldlme P ,P.S.? I za robotę kOJlltrrew()łlucyj.na. 

Świadek: Wylk11lJC'Zloifl,e. \ Prokuraw.r: Czy istnieie ce.utra.łe 
Banaszczyk: A nri:e bY'ł,em po11z.elZ śwJila·d- zw iązku gdzie? 

ka plr.rez.l1J8JC'zo.ny do zbbett'1alIlĆla &aItIków IW Świadek: Była w Ro.sji., dbecttie W&kll-
dniu ZIlla:C'Zlka l .. /:!,o mal;a. 1923 r.? telk starć międ~ <llfganizaJCją a władzami 

Świadek: Nie, takie.go wypacLku nie Rosji sowieckiej została przen·iesio.na d() 
było. 'I Berlina. 

Świadek Bartczak oipOlw1a.cLa s<\id!OIwar la:k Ad\\". Miemn: Czy w Palestynie i'8tnie. 
dolkonał <!Jre'SZt\()l\~:aI1ll~ł3. podlsąd.n·ego Rybi:c- I ie plll'rt'a komu.ni,gtyczna? 
1ci,ego. ki'edy telIl wyrzuca,ł nde1zwy z pod I ~jade-k: Owszem .nieza.leglll1~z.ow.ana.. 
p:a!~ba. I ProkumłOl': Co świade'k wie o Soic .. 

Przewodniczący: l1u bcLZli a!l"leJS'zJbowaIDo I hergu? 
n'a Rymm? świadek: Jest on sjonistą i nie wsp6J. 

Świadek: 1500, mOlŹle 2000. nego z de.st.rukcYiną 'PIl'aS2\ n·ie miał. Zre-
Na OOJl!i uśmllech, gd'}"Ż poW1SiZJelchtruiie wila- srlą poręczyLi za .n~e~o dwai ludde z ~. 

domo, ź,e a:reszlŁ:ow.ano 600 osÓlb. r.ządu. 
Świadek Jakubowski 'SMelt',dIzla1, że pod_ Po ukończon.em śle~z~wie 5ądnwe~, 

sądmy Baifla's!zczyłk był ~oIkoll'wli.e~ pod- zahr~ł głos pr.zedsŁ.awl,clel oSl~arżenla 
chmiel'ony, gdy krzyclz.ał: ",ja re'Słtem komu- pubhcz.n e~o, dr. Jan Mar~o~skl, który 
n~IS;{.ą", a w Chw1:nó. ogóln.e.j lPaIIllIkil i JWY!l>lł- na wstępIe swego przemówlen'la. ~charak­
tiu pOIE'cji klrZ)"C!za1ł Sta'Ć n~,e ucń,eik.a.ć n1e teryzowlał wywlt'otową dzłał,alnosc 'kom'l­
bać saę p~lcj4Jl" "' 'nl~t~cznej. !padii 1'O'b?tn1czej P o:l'ski , tu-

NalSltępn~e" gdy wypad~:a z uffiilcy Kon.- dZ1elż. ~wlą:ku młodZ1dy komu~!s.tYCZ1\el 
51tl3.lIlitYltlOlWlS1k:iICi; plO1Jilcljla !k'OIlJIlJa, Ba\!llaSZlozy.k i d.o.~lOdł, ze 'p'1'~gra.m tych par.~Jl nłezgo. 
W'plt'IOs.t rycZlał ,A,a reisItem IklO'Il1lUJ1llilSltą, co dny Je'~t .z pOJ~cla~ konsłytucn ~zeer;y­
bY'bo to by'to - a co 'f'eratl. będlz!ile 110 c~ahQ, po!Spo'hte l,. gdy'z dązy do zamaclhu 1 P'l'ze-
gwa'ttu ta P'olli:01a'' wrotu pohtycznego. 
,. DJla urzędu pulbHcznego tak 5Itan fak. 

Hislor)-a dwuch studenckl·ch tyczny j.a!k i pTawny w nini.erszej 5pt'1awie 
są w .zupełnośc.i udowodŃone z iedne; czapek .strony zezna·niami świadk6w, z dl!ugiel zaś 
slabem zeznaniem o'skar-żon)"C!h. 

Gdy podli'cia olt.QIClzytłla kor&oJIlletll1 sfuctha­
c'11'f, nile·palki Slk:l'Izy;p.ik:OIw.ski, były ipmlOOWlIl!1.k 
IIKurjern Łódtkiego", wydalony za nadu­
ryc!la w a,cłlnvilTIulslt.racji t'egoż pilSllllia, W\Sik:a!z;ał 
podmc.pa'Ilitolwi ·jaik1eg·oś $ItucLemlba, kltóry IJ:lZJe­

'k,omo potakiwał i ipotwief'dza'ł przemówie 
ma lP'OIsba Slklrzy;py gbośno. 

Adw. Kobyliński: Gzy QlSiOlhrui~ Ć1.W był 
w alk'adJearuldkiej cZlIłIpce? 

Świadek: Talk. 
Adw. Kobyliński: A czy nla PlialClU Wd1-

nlOŚci me b)'lllo więceU słbudielnltÓ'W? 
świadek: N~e. 
Adw. Mienm: A czy ŚlWliJadielk w ch'Wi:li 

aresztowania nie miał na sobie studenckiej 
oZJrup!ld? 

Świadek po &łuŻlSlZe:j cbwńtta mdlLclJelJlilta., 
T:ruk, llI:iby malalbem, aUle ... było tlaik, ŻIe rtaJzel1l 
ZJe mną M1ets1:z1f,owaffi meJ~ kolliegę st1lJdloo.­
ta, kJtóry w5lt;ydl:z:i ,ł s~ę być p11O!WICl:dl1;onym 
,alko Mud.eiI1Jt, WIOIbe'C clZiCigo ZI8JIllilettllli5mv 
SIObte ClZlafPIkd. 

Adw. Mienin: A gdyby Spioboen-,g polka­
mł p'Oilli:c~ śwJI8Jdik,a, Ż.e b-ył r6wmwe.ź w MU­
dem:c:lciei ClUip'Ce., CJZyIby śwUIadIk:a aJl"elSl1Jtio· 

Wl8JIlo? 
PrzewodniCZłJcy: Ueh)'lliatm to p~­

je'Słt lŁo pyttlaJ11Jile OILa blile~Clgo. 
• Swiadek, który cola swe 

zeznanee 

Scbaralderyzowawszy winę bMego 
z o.skarżo.nycih doma.gał s.łę 1P.r()l1cwrator 
'kary ciężkie.~o wię.za en·i a·, gd1"Ż "zamaclt 
na święt.o robot.nicze winien być surOlwiej 
przez sąd'y ka:ra.ny, aniżeli wywr()ltowa. 
działalno·ść w dn·ie powszed:nie, to jest 
nie~aakceutowan.e ·pn;e~ W'ła·cłze." 

Adw. Mienin . .o'hrońca Spielberga, do­
magał S1·ę k()lmpletnego uniewi.nnienia dla 
swego mo.codlswcy. powołuiąe Mę na ze· 
znania świadków. 

Adw. D ą·bT oWSIki QlOwodzi, że śledz­
two również posiada pewne łuki i medo­
;uatrze.nia, które to braki przemawia;2\ tla 
korzyść !podsądnych. 

Adw. Kobyliń.s'ki, zbijająe wYW()lcł, 
prok111r1atora, d,omaga się w konkluzji 
Uiniewinndeni·a d1a swv-cb kHient6w 

Sad po naradzie skauł: 
Chila Rnzena, P'O ~-m~u J)raw 

~n. na kllil'ę clężkliego wtłęatewa n. 
pń')te1łłf! lat 4. 

RyMc1dego i B~czyka. po porzba­
Wli0D.'iu Dr.mv stanu, nla karę 2 lat ciężkie-
go Wliętdenli:a. -

MooIclkę Splcberga z braku dctwor'ów .y UDlewinnłolllo.. II. 

I GABINET DENTYSTYCZNY 

i E. FUCHS 
. tławrot 4. roz:p'olmać, łajko :t.el~O, ktÓlre~orure'S2It.ował, 

I cldoozywla pdslba,wi~,a ,post. Ba'\ibc:zalktru, ilotó- Głównym świadkiem w ~a!ym proce-
! rego po:cLsąd'ny 'W'o.gól.e n11e w~d::óalt. I sie ;est o~.~ba Ann.y Woźniak, 'która o-

: Codziennie o.d 6 do 7 wiecz. specjalne 
godziny uprzystępniające 8101-2 

l O,;ka:rżoiflY Mordka Spicbcr~ . ~~ud~nt I rlorżyla S01cberga. 
wsz8chnilcy zezlIlla,je, ż.e ie'st slion:s tą i palko Świade'k zezna ie, że l-go maja sz.ła ".:.\a I pO ce nach kliniczD7cb 
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Pędem po zboczac 
Przygotowania do sezonu narciarskiego w 

at , • 
Zakopanem 

Szyhkimi kroktami zlbllłż.a silę uma, po I W druIgi'ej częśd se-zo:n.u na p1le'nYlSzy I V1id~ilel~o rOZlllla<:hu orgam.xalc)'1}nelgo lllalo 

które!j wieile obie'cują sdblle narcialI"27e, pn.... plaln wyMjają się nasze zawody między- szelgo IOOrdalrstwa i twoil'Zenia i!1lQiwy.oh 
~nąlcy powetować Iz,elsiZłłoroCtzlIly br'Mt Śin1e- l nModowe, maąąoe się odbyć w Zakopa- placóweik nalelży prZYlPUIS IZCzać, Żie s.Ziero· 
gu. Co prawda, prze'po<wiedlni'e, odln()lS,zące li n~. Te-g,o roiku po ra,z pierwslzy mi.. ko 7.:akr'OIj,ooy telll pł1alll zosJtallldle Zi1'<eaHIZio­
się do n,a jibliż.sZielj zimy ~ą baTd'zo 1'oZlbieIŻ- , str.Z10StWO Po.tlSlld, do:stętp!lJe będzie t,alk sa- wany. 
ne i n~e brak p'esyrrn~srtyrcZlllyClh z,apat'1'y- I mo z,ruwod,nDklOtn z,ag'f'TalIlii,ć:zmym. Równ'o- Jed<ną z i!1aryżywo,tntiejszych tros/k lIta­

wań, !lli,e mInieli toonak pr:t~()Itowamia 0Ir- ! 'cze:Ślt11e odbędzie sIę międ.z,yma'rodowy I !S .Zełgo na'1'cia1'lSf.rwa, jest ohec:nie ukończę­
ganiucyjlIle idą sz,YI~iem t'emlPem i se2Jon I bieig pa,frolowy i za~Afody .0' muswOIS-two I nie budowy. wielki.ej skoozni w Zakop8 ... 
Z<lipewiada się o'k,azalle. MoimI() halI'dz.o trud- I al1'1lllJji. Z i~ll1~h ian'Presz międzym.arDdo-! nem. Wymagał·a .QII1la wi,eau pra,c kOIllSe.rwalo 
nych waru'Il1ków gOlSpodalI"czych, wp:łYW<1l- I wy,ch wymcr'eJllOC wypada pr01POl!:!iowalOy -c)"in)'1CUl i adalP,lacji, nłe.ste.ty wym!lJgała I 
jących uje.nmi<e na moŹlIl1OlŚć zresaHz,owarnj.a IlIllięd!z)i1l1arecfowy tró;me'cz, arga" -izov.'18.ny ! ta i!{ żle ba1-dzo wiele średków fin al!l's oW)'1ch , I 
wielu za'mian-ów i będą.cych pow,ad!em zu.. 'W We1'O'chd: (C~e'chosłowacl}a -Ru'111IlliIt ja-1 c które ies,t bardzO' t1"uooo. Nale:ży pod. : 
boże,nia towai1'Zystw, ruch prz~O'towa\w.. PO'!~ika). Po ralz JP1:eTWIS,zy w tym r'okl\.t zo- I nie'ść. że IWszleilka pra!ca i wysiłki twórców I 
CJzy ,ies<Ł rb~r~,z.o silny, ta~, że z~hwi1ą o.. ~tamie r~e~l'~lI1y bi-eiJl o .~itc}a,l!lle m1st~zo- 1 ~kocziIti mo.~~ą pó;ść n~ da:'lllo. ; eżeł~ ~'~ffiiO 
padew smeznych spodZll0Wa'Ć Slę trzeha stwe palll, ktory od,będz1e Slę w Kry!l1cy. I Zalkcip8I!Je me ,n-eZtlI!r!e, ze s·kcczn1a l-est 
widki~go ożywie.nia. . ",ów1l1<>cre€lrue 'x wielkim bielltiem dyst,al!1- r ~e ·po doibrem i '!lie potraktwje te;j ,g,prawy 

Na,raz.i,e pralC.a n,a.rdail'ska. idz.ie głów- ł ,~ow]1ITl (50 .kilom.) Na :za'kooczeillie seZlo- tak, 'ak to czynią poocY1:me u,z,d'rowisk,a .za. 
llile w kierulIlJIw orgaJnizalc)"jlIl}'lIl1, w cum ItlU odibędą lSię taik nla t~.'cho·dzi,e jak i g,ralTI!croe. _ 
wymiem.ić wyp.ada Hcz,rue u,siłowa1rua, ZIIIlie- ws.chod'zie xawcdy w bieltaClh :z:,:a,z,do"'1)"ch, I 'Poozą t'k:~ :tl ,a;hHższ.e,,:!o ·sewnu. hę­
rzające do wZJmoana,em1a P<Jłlski'eJgo :uwi.ą;z- kft,órych z;a,da:n1:em je'st urt11Zymall1ie -s.pil',a- dzie ,kiUrs ill.ardaITski , k1óry w tym il'olku 
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I. P. Mueller 
gimnastyk duński, twórca zna­
nego dziełka o kształceniu cia· 

ła p. t. "Mój system" 

ku nM'cia'l's,ki~o, pol1Je,grująoe na WciatglI1ię-1 WIll'oooi na.1'cia'l,,~,ki!elj i telchnj,ki ZI;alzdowe:i będzie '!ld'sHcha,rakter zwią·zkowe~.(). W I D . ł d t. Z D 
du do ogóllIloed p11a,cy c.albelgo sze'l'egu Ś!'o- '!lia ocLplO'Wiedn.im pozi.ol1lli,e. Oczywiście I .tym <:ellu w f:alkoDalll'em zosta:e za,wiąZlaillY Zła orzę GWY u. • · P. n. 
dowi,sk. W .tyrrn ce~u .po~a za,rządem głów.. 'vod .uiwa ,g~ wchod.zą ta~Ż'e .w~~:z:,dy .?Ja- j 'ko~>tet krw;at~rur.'k~wy, w KI'a'k~wie z.alŚ I Komunikat zarządu N! 20 
nym, pra'c'UlJącym w stofIlCY, s,tworZQOi2 bę- ~rC!l!ll<:zt!1Je,;Z który:ch ill,aj'Wa·Zil1.1ejSzym bę- I koml1et cr,lf,a:n_zaq-'l11y ku'1'<Su, krtore il'alZiem 1) Prośbę Ł. K. S. z dn. 21 październiki 
dą k,orni'terty dkręg·o,we, które sp€lbnń,a'ć mla- d7J.e udziął ~lalSzeJ ekspedycii w .zawoda'ch I z,aljmC'_ si·ę o,góIJ,n.em ~die'f'1Ow<!1:dwem. Towa~ r. b. załatwione przychylnie i polecono 
ją t'oIę pod'obną do ·2)Wi.ązków dkręgow)"ch kO'!llgmsowych w He1.si,n;J!k'lrsie. Ptócz te'go rzysfwa. il-d6re oh-zyma,:ą ISzelrelg 111łatwień kluhowi Turystów wypła~i~ należną sum.ę 
w iiIllIl)"C'h ,gałęzi,ac.h .s~ortu, IL tą tyUm róż- wzięte są pod uwal~ę wy1jalZdy do n'aszy·c'h i uU~g, ktĆ'1')"clh llłzy~ikainie dr.Q1gą wS1pó'Lnej 115 dd0l. Ł·bK. S, w termmle de dn. 15 h. 

. • Ik ._.... !\ J,. , b d . 'bl'- h • d' L .. • ł' "!" stopa ar .. 
nIcą, ze za il'eIS 1I1..'lll WplyWUlW ę IZ11e ZlnaJCZ I na: )z,s'Z)"c ~ą'Sla' OWo a!K.I':iJl jesif tt atwH:me, .przyjmą nt'elWąf,płuwle 2) Wobec przeprowadzenia przez W. 
nie s Wt'S zy, polIl!iewalŻ w ~nclad ich, prócz Tak w n.a;o,gó,IlJIi,e<jszy'ch z,arysalC'h wy. z~mia,ry zw=ąz:k:u z żywem zadowol~e<!1iem G. i D. rozgrywek o puhar P. Z. P. N." nie 
de'r CZ)'1S00 sport,ow)"ch, wdhodlz.ą talkż.e ~ląda na:jbHżcsz,y ~,ez;on I!1larciaJI'S-ki, który i :n la ,'lbrr i ż,s,zy kU!fls będó'e :z pe'wMśdą na:- w myśl regulaminu P. Z. P. N., zarząd Ł. 
rep.re:zent'al!lJCi 5!zikol1l1iotwa i woj-sk.oWQlŚci. hędzi1e je'S.zicze niewąrt.:-1iwie Uzu?cJ..::a_ny der Uczmy i oŻy-Nlcn y. Z. O. P. N. unieważnił wszelkie. do tych. 
Z1łIdamem ty.c.h k.cmibeJtĆiW oka-ęgowych tl'la,dycylhnemi imp1'ezami k[,ulbów. Wo,be,c I K. C. czase~~ zaWwod

G
Y ~ PDuhar, pelecaldą~ćr6W. 

b
• d ·1 - . : ' noczesnte . . 1 • przeprewa ZI po-

ma yć pliełCZ,a na' w a.s.Cl'wym r(2)W·o<}el1ll nowne rozgrywki. 
tlUclaI'lstwa i ws\pÓllnl8. .elkaj.a, któ1'la d,o- -xox--
ty<:hCl2:~ była nieil'az ooil'dzo roz,d'1'lolbni,OttlJa, 
a często T02Jbi.e:Ż1IlIa. 

OczywiIŚJcile pod inm.:ymi w.z;g1ęc1ami, 0'1'­

galll'Lzalc,ja związw perosb}e niemti01l!iOOla 
i p.t'laC,oWia,ć będ:z:,i<e nadalI IW p.oru.cZlonym 
sobie za'kte~k DOItyczy to pr.zedewsz)'1st­
kiem komd,g·ji SiP'O'1'tOWle;, pracu;ą.cei w 

Turniej szachowy w Moskwie 
BogohJbow na czele 

Druga wygrana Laskera 
Wa:rsz.aw1e, .ktt6ra wy.dawszy nńedarwno 0- W osiekl''e1n n.ll"z:em 'S1J1'.awozdaln1.u 7 

stateczrnie wstaJoQlI1y te~iSlt !I'~IltlLam.i1nlU za- roz~rywek ClJvV art e'j kole;ki wlkI'acHo .się 
w,odów, pll'.zy.stęlpul)e oheCllliie d,o SlP'or:zą- ki!1k,a hł~dó'W: mialIl!O'Wide Ge'nlewski nie 
dz,e,rua ofi,c;jla,lrueij HSlty z!lwodm.ilków, we- wygrał z Zemi,ezem, .a pa;rtja t·a ~koń<:zyła 
dłtl,~ Q,owi()-ohowią,Z!Ulją.c,el.~o podz.i'ału. .się!lla 1"emilS. R6v:rue'Ż i 'Partie Lasketr -

POlzatem. BO'goluoow w~rra.ł z GelIlew­
skim, a RahiInowicz z GQltt'hillem. 

Ważna roz,g1'yw ka Ca\p,aMalnlCa - Ru~ 
b:ll1tte:,n z.a 1kol1czył/a się n,a remis. Tym 
samym wymukieilll skońc.zyly !S.ję p,al1'1l}e 
Ta'ftakower - TQln"e i Zemi!sz. - BOIgartyr­
.cruk 

Po cięż'kie:j, ofuniogoQdzinlnej W1alce 
p,rrl€l'iW1ano parl.;e Roitllattl'owski .. Griin,.. 
icld, /LoweJdit<:'cth - Chodmilrski i ZUlb.ail'elw­
Werlińsld. MalI"sc~a'1J miał wolny dlzi'eń. 

W pr'%ygCJlbowamu na,jlbdiŻ'.s,Zle1go se7jcm,u, Roroo1'lowski.i Ma'l's,chall~~ Tor,re nie ,z,osta:­
odbylo .się. ;-uż kiJlka 'kOOJfell"en<:@, które. ły j.encZle u~'C1i(;zonej ~e,cln8Jk tak La.siker, 
wydały ja.'krna '~'ep'sze t '€,ruHa,ty. Na piel!'- ~ .j.a,k i Torre ma,;ą wSIZle'lilde ~iZ;aI!lS'~ wygra­
'Ws1Zlei IZ Mc:h, lci.ÓJra mia.Jia mi,eJjslCe prz,ed I ni'a. Pr~€trw <:~·a par.t;a Griin;feJd - LalSlker 
~dlikoma tygodn~lami w ~a,koipamrem, .u- pr.a,wdoipN~,obn:e d~;f',owadzi do H'Il11.s. 
chwaJon.o w o.gólinych z,aII"ysa.c.h p~ram Dodać dM,leży, iż Tarł,aikewer wygra,ł 7-

sezOIl1U i oQsi~gl!ldęto podst:awy pO'l'orumj.e- Rettim i BO'ga tyraz:u,kiem. 
.Ma z mie~cowymi <:,zYl1lin1'k,ami w Zakopa- W pia,te'i k.Ołl,e,jce, Il'()łzl!~al!leil dl!lr.a 15 Si,an t,umielju po pia3e'j ,wZtgrywce: Bo­
n·em. Dru.~a. IZ t)"Ch loo!rufereJllJcji, :z;wOO:alIlla b. m. Las'k,ei!' w 'PięklIl'€lj grze zotwMda I gO~Uibow 4 i p&, Rwbil!lrStein 4, Ta,rŁalko-­
% ink'j.atywy klljpitana z.wiązkowego, odJby- his~ańJskile~,o odniósł rz:a>S:!UŻ<dnle ,zWYcię-1 Weil' 3 i !pół, Mal1'SlC~alll ~ (1), OalPatbcr'~l!lJc~, 
ła się w Krakowie i poświęc<l!DA była w stwo nad Y,a,f,e.s.em Bo.gatY'l1czwk 3, Rah:IIlOW1'CZ, Torre 2 t pół 
oa,łości spra'WlOm spOl.1towym i pr.o~ll1amo- Spie1mann, który rw grZ'e ,z Rett1rn za- (1), Gente VIIS ki, We'1'Hńsiki 2 (1), LaJsikel1', 
wi zarw,o,dów. st,o>sowalł ,rÓWlI1i-e1Ż otW\arcl<e hi'sZlPańskie, o- l RomamoW'ski, StP~el'Il1,alrun 1 i pół, Zemi,sz, 

Program z8!Wcdów pT,zedstawVa si'ę cia­
Lwykle ilTl,tl€lre!SUJją<:,o. K1eru~atCe .sf'ery 5pOl1'­
towe w)'1s.zły z z,ałoż.em.da, Żie IWslzytsŁ'ki·e 

~redo~i.ska n:arciail'słkle powiinJny b)"ć mo-
żHwie j.edll1iak.owc z.a,weJra!Sow,al1lJe i do-
5.kil'czyć j.ak:n,atiwiększą ilość za1wo·dni/ków 
do startu. - Poltlie'Wa'Ż u !l1a'5-, z p,owodu 
wa!1'tll!l:k6w atmosf<el1')'1c.myc.h, zawodnicy 
rr:'.1Jialt'l11y hC'lnin,gIlia śll11iel~u koń,ozą dopre'­
f(, wtedy, gdy j.el!iif 1UŻ właśdwy S€1ZOO1 
~f.()rtowy, pil'z,e~,o przy 1lIkł.a.darruilu progra­
mu pOista!llowiooo, że 'st~eń - ~o j-es:t 
pier':v.slz,a część ,s't'!zomu - zOs1aJ;e prz>eZlna­
ozoo,a na z.alwocly o ohail',aktle'1'ze &nadowi­
!kowyrrn i til'€oilIlJg<YWym, poctcZ1a,g gdy luty 
będ,u!e widow.nńą t. 'EW. wiel1ldego sez,onu, 
w cza,gie kt6re,go od'będą się zawody mię­
dZ)'1ll,a,r,odowe w kraJjn:J, wyj.arzdy ZCłl~.a.nWCz,.. 

u'e i bioeg dłl\.t.gooy:st,al!lJSowy. 

W slz.cZl~ólnooci. więc ~eZ<ll1l TOl1POC,z. 
nie się ,róW1l1OcZleśnie we w,szy:st'kidl Ślro­
dowuSlKach ,z,awocl.aani w MergalCh rOI~baw­
nyclh, po lci6rych (w tydz.ień) M.lstWią za .. 
wody w bieJgu kombi!l1JO'W,amym fbi~ i 
L51kok) , poruch 'P'1'Z)"chodzi kod,ej w kali:<ł.em 
środowisku tlIa za.wody d')'1S'f.a.iIlJSOiWe (30 
k1m.J i z.arwody młodz,ików we-dłu~ sp;e<:ijlal­

si8,lg<ną>ł w środl1ru pM'1I;i pe'Wlllą wytis.zooć, : Y,altles 1 i pół, Lowl€<!1lfilSlch 1 (1), Retrti 1 
MÓTą w)'1zyskująlc umi.e'jętillae d.opwwa,dził i Griin:fteiLd p'ół (3), GQltthil~ :p6ł. (11, Choca-
\V1koń,cu d,o ZlW)"cię.stw.a. ! milrs-ki pół (1), fwbaTe!W O (1). 

me Qpr,alCow.aill1elg,o pro,gralmu, ma.ją.Cte~.o Gdy U ~,:. 9.anuJ2ł wciąż jeszcze jesienne słoty, w Szwajcarji 
_p-obiee prZł'dwClzunemu %Utyciu na,- apadł j{~ .:-;,:i "nleg I dał ha.ło do rozpoczęcia sportów zl-
8ry<'.łt GIłod}'Ch, w* O'biec~cyclt taJm-j mowyc. rła Ilustracji na.zej widzimy słynną parę łyżwiarzy, 
t&w~ popisUJłlCą się na Jednym z zimowych plac6w aportow,ch 

Kronika 
MECZ REPREZENTACJJ: POLSKA PóŁ­

NOCNA - POLSKA POł.UDN. 
WARSZAWA, 17 listopada. Polskł 

związek piłki nożnej zwrócił się do war" 
szawskiego Z. O. P. N. z projwzycją rou. 
~rania meczu Polska północna i Polska 
południewa w Warszawie. 

MARSZ STRZELECKI MARYMONT -
POWĄZKI. 

WARSZAWAl 17 listopada. W odby­
tym tutaj marszu strzeleckim PowąZ!kl -. 
Marymont na przestrzeni 20 klm. o mi .. 
strzostwO' oddziałów związku strzeleckie­
go pierwszy przybył do mety Godlewskl 
w czasie 2:47,12 S., drugi-Wikiel 2:48,26. 

ZA WODY PIŁKARSKIE WYżSZYCH 
UCZELNI WE LWOWIE. 

LWóW, 17 listopada. Odbyły się tutal 
finałowe zawO'dy piłkarskie o nagrodę 
wędrowną "Tygodnia akademika" międz) 
reprezentacją "Weterynarji" i Politechni. 
ki, które zakończyły się zwycięstwem 
weterynarzy w stosunku 2: 1 (2:0). 

MECZ BOKSERSKI O MISTRZOSTWO 
NIEMIEC. 

KOLONJA, 17 listepada. Odbył się tu 
taj mecz bokserski o mistrzestwo Niemioec 
w wadze średniej pomiędzy dotychczasO'" 
wym mistrzem Wiegertem a Demgor. 
gen'em. Mecz. zakończył się porażką Wie. 
gerta przez knock-out w trzeciej rundzie. 

O MISTRZOSTWO PIŁKARSKIE 
śRODKOWEJ EUROPY. 

WLEDEN, 16 H's<Łopadia. - Z-e 13trOttly 
wę~':'elI'sk1ch cZYlllnilków pilłkalI"skkh nade .. 
.s:Zlła t'll pr-opo.z)'1c,j.a org.anizowalnlia dorocz. 
n'Y'ch z.a'Wodów ~iJlkarlSkiJcih.h środ,.k,owej E­
UJ1'OIpy. W mistnz.osń.w.a.ch t)"ch wzięłyby u­
dizi.ał: ze stroo'y Węgi1eil' - M.T.K .. , FTC" 
U.T.E. i Va.sas; AUJsh'Óa - Am'atorzy, Ha­
koah, Ra,pid i Vietnll1Jaj Cz;echosłowa!clia -
Sparla, S Lruvia, DFC. i VidJor~a Żiżikov. 

P.ro~ekt telglo mts'tTZOIS.tw.a ma l!lJa gil'UIllI­
de wiedeńskim s.z,al1lJs,e powodzellliJa. 

BRAMKARZ ZA 100.000 ZŁOTYCH. 
LONDYN, 16 U,słopadla, - Klllb Arsoe~ 

naJ 'z.apłiacił klubowi Hl,bemrua.lt11S z.a ocLsitą .. 
piel11Ji:e bramklana Ha'I'p-er.a lI1i mlIlDe,j ni 
więce'j tylko 3,500 fUlllifów ,;Z'Ł<eI1'.limtgów, 
cz.)'1li olkdło 100.000 1łotych. 

Wólczańska nr. 4. TeJ. 40-25. 
Choroby koblEllB I akuszerja. 

Przyjmuje od 5 do 5 po pol . 
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Błędne rogi polityki eksportowej 
Skonsolidowana opinja ster gospodarczych przeciwko 

nierealnrm projektom 
Do szueg<l1 nietprZlOOl~IM1'}"Ch proljeik-/ pośrednią pomoc d!1a przemysłów ekspor­

~ów i kon-cEIP'C.ji "Z n.iejplraWizW1eig.O ma- tującycb. 
rZ'en:i.a:" tnJilłl. prz.em. i halIld~u, na'd które- I W ża·dl1ll)"lIl bądź ~ruzie twcrzeme po­
Pli ż)l1Cle p17.lej.ść mu.siało do po11Ząjdku, llla- d()bnego O1'ganu me może być poczytywa,.. 
~dy nilewą1p.tiwie dą!ŻJelIl~e dOi st'W101'11JelIlli:a ne za środek doraźne; pomocy dla życia 

bie mell'eabość poozyn.ań bitttc&rał.6w 
m1Jnistet1j~Ylch, ktÓtl1Zy w lIlru}cięIŹs,z)"c!b 
c:hwd'Ladl nie p.otil'afią w)";rze'ć poza .ue­
l<liIl!e sU'km.o ulf"xędnńtc2'Je,go biJu'l'1ka. Lrusiyltrut 
ei.rtowy ,powmn byt cz~ har­
momJJZwjąoc}'1lll dzioa~a1Jność pOSlzc2'J~llIl.yclt ~iytwtu harndJ.1\l u~,aJttio1J!l~o, czy tt!Ż gospodarClZego. 

Pl,s,t)'TbUJlu eikl$.portowego. W)l'Wooom tym nie mOŻUla odmówić dyka.osrerji na'powy.ch i orga.cizaoctj.i ~o­
• W·Z\tllIOŻ.elllie eksportu 4est bezwzględną słUlS,z;nOiŚci. l daJI'lc:zych. 
k()lJliec,zmlOŚcią Ig)oIspodatt"ozą, ale me mOtŻll1Ja Dot)'lChlCza,.s'O'we 'W~iłki d',ządu W t}'1lll j Wi·n1lent być pewnego rodtzaljou ~-
go opierać na tydl po.dlstawaocth, ~.e ~ klel1"1l1nku b)"ly llliJetto1"tUlIlillJe. wą istnieją>ce,glo 1U1ż .alJliB.lr.atu gOSIPodatrclle.-
k'I""eiŚ~OUlle ZOI!ltaiły w p.r()jekde ()1'Ig.aJni,ZJa,o Pil'zemysł włÓ'kielI1.lIl!i,c:z.y odozwł lIlia. '51()- go W t)'1lIl ,zakresie; ar. 
cyjnym. 

Pods·taJWY to bowiem nruere.aJlaw, iW)"SoU­

nięte pI1ZJeZ gflOOO Ludzi, ktŁóryttn, widać, 
peWlIle życiowe, ko~ k~ są 
obce hJJb nie,matniE!. 

W g,prta wie tej, trlo8l1'tym uesztą zwy­
cza1em, t1ozelSł!ano or,gam.~7Ja.qjom !!OS/Podałt'­
czym kwestjOlIlaif1;Une, pIl'~en>rO'Wad'z>aljąlc 
.ank1IeŁę. NaogÓlł oZ 'temi qpdltllj,al11li mało się 
~.fery rządowe dlotąd Hczyły. Dl'ateJgo mo­
~e talk wieJle miei1i1Śany ruetż)"dOW')"ch o­
kólnifków i r01W'orząd.2Je.ń. 

Nitc więc dzmwn,e~o, że l'Ie'aillni,e s,p.ogJą­

'da;ąoc na s)'TbualCq.ę go spoolarozą , przOOl)'lSł 
w~ólJdemrn.ioCzy przeciw.sr!aw.ił 'Się tym pro­
jeattom, o oCiZJe'lll przed ikinlku drnńami db­
szelmie donosi1ldlŚmy. 

Oka,wje się, ir:i n1le b]"ł.a. to opinia. Ii 
tyllko plTZlem)'lSbuwtł6l1delIllIllczel~, a4Je, ŻJe 
z,e s'coept'V'cy:zomem powit'allo DJaJOgół w slf.e­
rach gO'Sipooar-czy.oo projekty mńnJiosł. prze-

Dalsza zniżka dolara 
Zmniejszenie pOpytu na obce waluty 

w dniu wczoraJszym notowano na ponowną.znJiżkę do poziomu 6.83 - 6.86. 
prywa.tnym rytnlku walut obcym daIlszą Bank Polski podwyższy" ostatonJo cenę 
-zni.Zkę ku.r6u dolara. Defi{) się pl'zytem za,.. czekÓ'W dolarowych Jli,ew$półmiernie do 
'Uwaiyć zupelin.e uspolrofeme nastrojów zwyżki ceny dolarów efektywnoycb. Weku­
panujących na giełdzie n&.eofi.ojaJ;nej, cze- tek tego różnica między cwklami Dla N. • 
~ przeJawem jest znmi,ejszenie się popy- 'Jork a bankIootami ~ęoa dotych-
tu na obGe waluty. 'czas kilkanaście pu.nktów ost.ami() 2'JIJHIieI-

llości materjału do1aroweg.o, m8i~ją- szyła się do 5. I ta,k w dn~u 'WICZON.~ 
ce się w podaży, w zupeł.n.ośd pokrywał, I 'Za czeki liCZOlOO 6.75 za gotówkę zaś 6.80. 
niewielkie zapotrzebowania. Przy kupnie na.tomiast Bamk Polski w 

W godzmach dniowych dolarami I 'dniru wczorajszym stosował cenę 6.75. 
'obracalOO po kursie 6.85 w płacmiu 6.88 I (r~) 
'w oddarwanm.. Wieozorem Iron wykuał 

m)'lSłu i hallldJlu. W S(pralWiie tlej odJby- P ż " ka Zagrani-"zna 
l-a się lIl.aorada .zatrządu .cea1JtraJ.nlego zWl,<\!z- o YuZ u Ustalenie kontyngentów 

przywozowych ku poI!sIkiego prZlem)'1Słu, gómktwa, brun- przBdmiotem narad sfBr gospodarczych 
dlu i fi.nalIllSów, poriz)"C.Z'eIIll w dyskll.wji broa- Na osta'irniem zebraltliu o~11llJelll ~'k. 
ne były pod uwalgę opilOl}e, ?Jgł1oszone pr~e/z I '!JW. halIldqu, pT'..7Je'1l1ysłu i fitn.a.ttus6w, wchwa.­
zrze.sZO'11e w ocei!lltłt'alin)l1nl zwią.zku OTgtaJni~ tono. pooZ)'ttlić zaJMegi w .cew u.zy,ska.nd:a 
za,(*_ Opi:ruje te są naogół ~odln.e w Zl!lIaIC:zm.ied.s.2'Jejj po±yozJki .za,gtt"ani'OZIl!eIj ora.z 
.c;Łwierd'Z'emu, te .celowość tJlt'IZIeICz~e- W1nliIeść meanorjaił do. sejmu w ISIpTarwLe 

przez komitet ekonomiczny minlsfrdUl 
Nasz warszaW1$kJi Ikoręon,aent tele­

fonuje: 
Wczoraj, dnia 17 b. m., od,było Sołę po­

s1edzeJłie komitetu elkonomkwego ndy 
mi.ni-str6w. nia mY'ś~i Po.WOIłaańa do rycia iIIlIstybu.tu zmiam,y U$tawy o kalflalch illa '!JWłokę z 4 iIl4 

Na posiedzeniu 'lem załatwio.no spn­
wy, rozpoczęte na popll'Zednich posiedz.e­
niadl komitetu, a mianowicie: ustden1e 
JconŁynlgentów p.r.zywozowyclh toWlltr6w, 
objętyClh za'kazem przywozu OMZ 5pf&wę 
zwolrtlenia od opła,t wywozowydh kraJo.­
wych rOO żel a znydh, pirytów i wY1Pdków 
,pirytow)"ch. Sprawy te zo'sbały załtatwione 
zgodnie z wnioskami ministerstwa prze-o 
mysłu 1 ha.ndlu. 

eks'portowetgo., którego p<>ŁorZJelby w Z1l5a- I 1 procem.ł w srost.mk'U mi.ełSd·ęCł2my.m· 
dzie nie mOŻlIloa kwest.łono.WaĆ, w przeiy­
Wł!oym okresie nasłręcm powatbn.e wąt­
pliwości. 

Pogłoski O poi yczce zagra­
nicznej Momeal t d,zilSiejlS.zy, wyma.g.ająlC'y decy-

l .j i W SipTawa.ch pałącyoch, od kJtór)"Ch zaae- Min. S'karbu komunikuje: 
ży utrzymailli.e bie.ogu żyda g~oa~CJ:Je.glO, t. dJłoak uk'Się d?wiiald1;liemy z mia·rooajnego 

• ..1." d L • • ,lfó'''- TO a. aZUo1ąc.e S1ę w osŁatnOOh dnia-ch 
nIe na'Ulł11e Sl.ę .00 s~Ko~ego. 1 S2Jcze16 '110. w różnych pisma<:ih pogłoski .0. naszycih 
we'l!o rOZ'WolIlZattllta te') SptNl,wy. 'poży<:zkaclh za~l1'a.nicznydh, nie poclhodzą 

Nie mo.że byc mowy o tem, by w Obec.-j ze :hródeł urzędowych i nie ocLpowiadaią Ruch towarowy na ,koleJach 
nej chwili bądź państwo, bądZ sfery go.. istotnemu st'łlnowi rzeczv. wzra", ta 
spooarcu mogły wyasygnować doatatecz- _ _ , ~ 

ne fundu9Ze na ten ceJ. I Ulgi dla płafnlkoVl Według da,nyoh tymcz!a:So,wyoh, ze-
Istn,'eje zasadnicza wą.łplilw{)ść cą' za- nOdl.fkU przsmyslow!UI!J branych przez minisŁelTstwo kolei, !prze-
-,.. 'ek t oi b ' ~ wóz towarów na ko,Iejadh naszrdt wzra. ga.fJnIente rozwoJU spor u m. e yc roz- J'_f. _ . ..fadomo, ftT'7lV .............. ,..,l",. _ ........ ,,_ 

- Wił r--J VYIł" ... ........,.. ... pvu.o" sta: w sierpniu Il'. ub. wpływy as towa-
Wlązane na drodze ~~rzenla. nowego or- ku przemysłowego za I pół.rooze 1925 r, rowyclh dały 32,2 miljn zł., We wr.ze~niu 
ganu o cbarakterze blurokratyC2lDym. S'łosctwaJna, jest ulga, ptollegają.oa na tem, iż tego roku - 39,5 miljn. d., w lPaździemi-

~rgan talki m.().głfb.y mieć peWlIloe zJna- należność wpł8.Qlć tnoma w trzech rat.a.ch ku ZI8 .. Ś 46,3 milj·n. ~ł. - W ro'k~ bieżąc~ 
czeme przedewszystllnem dla dr{J/brn. yeh b ł"'"'"""h t ' . h. do 10 r I wpływy te wy,nos'lły: w !SierpnIU 45 mll-
dzied'zirn nrz'em~ i ręlkodrieł, które nie eqnooen .... · .. J" '. ""!. 0I1Il1ma.c, l- jonów złotych, we wrześniu - 45,,5 milion. 

. :. .. . stopa da, 10 grudniJa 1 31 styOlJlWl. złotydl, w paździe,rniku - według pro-
~ilłiją m~'ZlDos'Cl samod'zleol.!lJ~glo ()rg~1I1lIZOWa" Ot6ż dla ty~h pło8ltmków, którzy prze- i w,izoryc,znych oIblkzeń olkoł,o 46 mil;n. 

. ma swoI"elgo e,klSpo,;tu." SZle.1"'eg 'W'lęksZ)"ch kroczyli termin wpłacal11~a I raty wydano I zło.ty~ (poni6w~ż radhun'ki ~ mies~ą~ 
btarnt()w~h orgamlZ3.'cl1 plf"1)etIll)1lSłow)"cl1 ulgę, polegającą na przesunięciu te.rmilDlu ten .me z,ostały. leszcz~ ~amk.!l1ęte, .wtęe 
utworzył 1UtŻ swe olI'palra,ty eklSipOl"towe. 10 20' 1·..,& ad W t . ób I ostate·czny wynik będZIe Je.szc.ze wyzszy.) 

z na l~~op a, en WIęC spos Z ć 1·.10 ,1t t t . Ni,e/kt6re uglf"UlPowamioa p.rzem~łoOwe u... ., • • " al . . azna<:zy na erz.y, be rezul a y e ~~Ią· 
w.a,ia.ja te wskaZ'all1em byłoby zużyt,ko- pła.~iilk, ktory ~aoCku! tt'1Z0C1ą częsł c n ez- I ,gn'1yfętek:~s.tały I0ffiolt1l1'O zn,a.cwY<:'hł znlzek 

t od . 00' ś odki . • . bez niJŚcl z tytulu ł'"",at przemys owego za taif' O'leJowyun na przew6z ca ego sze-
wa poWle te r })leruęU1le na - I półrocze 1925 ~ku do pi.ątku bieżące- regu towarów, .co jest wymownym dowo-

Po 
frontowv o 2 oknach umeł>to· 
wany, słoneczny. na ż"Idanie z 
fortepianem .. niekrępUjące weJ· 
- - ~cle, Jest od zaraz - -

go tygodm~ korzysta w całej rozciągłości d~m wzrostu ruchu t,owarowego na k<>-
, , } ~e,aCłh. 

z ulgI. ~z , 

Aukcie welny Ul Australii Piękny duch'od. ale marne 
Informacje firmy The Belgo-Busłra- wyroby 

lian Wool 110. Rłllhard Fuhrman fałd. I monopotufjtonlowBgo . .' . 
, w ~nndynj3. ~ w r. 1924 monope-l tytoniowy prelimi. 

I Sy~: Przy żyv.:ym udzlale j ryn~k [ n.')wał dochód 70 mil. zł., wpłaco~o jedna'k 
bez llmla:ny, ·obiflolŁy dUZleI Ceny tlIaJogół me- dwa razy tyle, bo 133.500.000 rruJ. zł. 

I zmienio.ne., ohoć nie płaco.no tulż ty~h Sjpe. Wobec tego rezultatu preliminowany 
o;a,me W)'1ookilcth celn OIk.at~)'!C'h, 1a1k n.a dochód z monopolu określono na fO'k bie-

d d d · os'trutru1eij aiUJkoCijri,. Tendeoo;a ml~oo s:łIaooza, żący w wysokości 162.500.000 zł. 
O O a n I a, za wy}ątlkd'elIl1 wełny O'WC:Zietj, na \kitarą w Jak się' dowiadujemy, dyrekcja mono. 

dla soli dnej:lo pana, Ul, Skwe­
rowa 5 II p m. 6. Zastać mo~ 
żna od 10 r , do 4 p. p. 800-5 

dJailszym ciągu paiIll\l'~e żywy pop",t. polu wpłaciła na poczet tej sumy 
Melbourne: Ud!zilał hatl'dZJO ożyw.i,ony, 158.500.000 zł. Reszta należności pokryta 

Rynek baroZ1o mo'cny przy OIbwJardu, pod będzie w tym tygodniu, a wpływy z ostat­
kornlbec tl.1'eljedno:KIŁy. Ceny clila. dobrych g.a- nich dni . b. m. oraz z całego grudnia będą 
tun!ków u!Jrzyma.'11I1:~, i.nne meoo. lSła,Mei. znów poważną nadwyżką preliminowane-

MATKO KARMISZ SAMA TWtZ l W Brisban.e aiUl'koeje ooclibą.clią sńę 17 i 19 go dochodu. 
DZIECKO, BIERZ SANATOR, HĘ ! b m. przy dużym wybol"z.e ga'turlk6w kc- Jak się dowiadujemy, dochód z mono-
DZIESZ MIAŁA OBFITY I ZDRO I mercy;nyClb i <:rossbredów. ' polu tytoniowego w r. 1926 określono na • I W Melbourne lllla ' l·b.Hż,Elzeaukol·e 1600 171195,000.000 zł. Suma ta musi ulec zmia-WY POKARM. &20i-l ~ _______________ , . b. m., w Geel()ng 18:i 19 ,b. ·m I nom ~obec spadku kursu złotego. 

"Qt.OS POLSKI'· 
Lćd:! 

18 listopada 1925 r 

Warszawska gl@łda orzedowa· 
WARSZAWA, 17·go ilstopada (pat). N. 

dzi$iejszej giełdZIe urzędowej Dotowania by" 
następujące: 

Dolary -.­
Franki franc. -.-

C7P-J(J. 
Belgja 30.88 
Ho}andja 273.77 
Londyn 32,97 
N. York 6.75 
Pary t 27.20 
Szwajcaria 131.10 
Wiedeń 95.80 
Włochy 27.18 
Praga 20.16 
Pożyczka dolarowa 68.00 
10 proc. po~yczka kolejowa 85.­
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 70.-
4 pół proc. listy zastawne Jlem· 

skie 15.20 
5 pr. obJ. m. Warszawy przedwojen­

ne 14.00 

5 pr. obI. Tow. Kred. m. Warszawy 
złotowe -.-

filełda ak[iow~ 
BaI1Ik ~OWIY ~.30 
Bll1k Za.cbodnI 1.:! 
P. T. e. o.~ 

. r~l'ey 0,26 
~ O,48~,49 
OsItrowoiJeClk€Je 4,10-4.1 .; 
iPOICiftsd<: 1.05-1,10 
~d:z.lcL 0.74-().7l' 
ZIaIw~cde 6,5() 
W'1.IlIk,1IIl1 0,90 
Chodor6w 5 
W~glJei1 l.ao-l~ 
~ 2.30-2,35 
~0.25 
ROIbn ! 2lłe1. o,zo 
Stlil'Qocoowb 1-1.02 
2ytraal!ów 6.25 
lnmbanl 1.20 

"ułowanla złotego. 
W dniu t7-ym lłstopada 
Za 100 zrotych: 
Londyn za l tunt szt 
Zurych 
Berlin 
Wypraty na: 
Katowice 
Poznań 
Warua\\1ę 
Gdańsk 
Wiedeń czeki 

" banknoty 
Praga 

1925 r, 

S2.OD 
86.-

tm,28-62.81 

62.09-62.41 
61.84 - 62.18 
82.09-62.41 
T/.40-77.tO 

t05.~-104 25 
104.50-104.5) 

495.00 ' 

Urredowa glulda udaólka. 
GOANSK, 17·go listopada (Pat). Na 1111. 

i ejaem zebraniu Słlełdy gdańskiej notO\1laH 
r tldenach ~dań&klch: 

TeleSlraflczna wypłata na: 
100 dolarów 520 62-521.9(J 
100 złotych pol$klch 77.40--17.eo 
Czek na Londyn 2521.-
Warszawę '78,15-76.!I. 
Berlin 12a7~-124.1u6 

Hotowania ałełdowe W londynIe. 
LONDYN, 

cle Slieldy. 
Nowy-Jork 
Holandia 
Francja 
Bel$!jll 
Wloehy 
Niemcy 
Szwajcarja 
Por l ugalja 
J)flnja 
Szwecja . 
Norwegja 
Helsingfors 
Praga 
Warszawa 
Wiedeń 

t7 ·go listopada (Pat) Zamkni~ 

4.8475 
12.04 

t21.20 
10H,oc' 
12 •. 25 -,-
25.14 
253 

19.40 
l!Hl 
~.7C' 

192.50 
16M6 
5CA 
34.09 

Hotowania alełdowe W Paryźu. 
PARYZ. 17-go listopada (Pat) Zamknięch, 

giełdy_ 
Londyn 121.28 
N. Jork 25.~ 
Belgja 113.45 
Hls2:oanJII M5.75 
SZWaJCarja ~2 76 
W lochy 99.n 
Holandja tlOO.5() 
Szwecja 071,16 

) . 

I . , . 
I - , 



_'_0 _______________________ ....:t.:;;:,;8.~X~I.~-~GŁOS POLSKI - 1925 r. Nr. 3'ifJ 

PERŁA SZTUKI IilNEMATqGRA1tICZNEJ 

" 
O OLO 

(DEMON i WŁADCA UKOR.ONOWANEJ KOBIETY) 
Narutowicza 20. 

-.a-,-D-z-i-ś-ł-d-n-i-~astępn,...ch! ;;-.,;, 
Wielki dramat erotyczny odsłaniający tajemnice dworu i intrygi niebezpiecznego uwodziciela. 

~ :;Ó~~:~h~ ERICH KAISER TITZ i HANNA RALPH 
Początek seansóW o godz. 5 ej po poł., w soboty 
i niedziele o o-ej. ostatni seans oSlodz. IO·ej wiecz. Cen;y tniejsc na I-SZ7 seans zniżone. 

OL CIĘ OG ?? 
Zwróć się po poradę do naszego 

Lekarza-S pecjalisty 

"System Dr. Scholl'a" 
V"ilRM. 

który udziela takowych od 17 listo­
pada go 21 listopada od godz. lO·ej 

do l-ej i od 3·ej do 1-ej 

== BEZPŁATNIE ==;: 

W MAGAZYNIE OBUWIA . 
"F. GRĘOZI SKI S-ka" , Piotrkowska 53 • 

I 
znajdziesz tam wszelkie śródk i usuwające twoje cierpienia. 

D} rektor Alfred Strauch 

SALA FILHARMONJI 
Niedziela. dnia 22 listopada 1925 roku 

o godz. 12 ej w południe 

PORANEK MUZYCZNY 
Dyry~ent: 

BRORISl.AW SZULC 
Solista: 

*W&i!i CM 

Paletka zimowe 
dla chłopców i dziewcząt 
20 - 25- 55-

SZMECHEL i ROZNER. 
Sp. Akc ~'\Otrk. 100 I W,l. 

Syndyk tymcz8S1'1wy mas~ upadro~. 
ci firmy "Iakób Kastaliczult j ~ ka· 
IIdwokllt Leoll Goldrini:!, na mocy 11ft. 
1!U2 K. H wzywa wIerzycieli masy. aby 
ci w cIągU 40 dni stawili się osobi~cie 
lub pr:rllz pernomoeników W kancelarjl 
jego w ŁOdzI przy ul. Prez. Narutowi· 
cza '" 2ł w godztnach mIędzy 4 i pól. 
a 5 i p6l. i oswiadczyH z jakIego t}Hutu 
I co do jakiei sumy są wierzycif'larrii 

Kto raz kupI. 
nape'Wno 

Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. 
zaproteguje 

swoich znalolDych 
_ Manufakturę Q 

SALA FiLHAR.MONJI O Galanterję .: 
.. Firanki .. c: 

Sobota, dnia ;!8 listopada HJ2) roku o $l dl 8.30 wiecz. ~ Chustki ~~ 
... K ." 4-ty KONCERT Z cyklu .. PJlSritZDlIISKICH HDłtuE~TDW" ~ apv ~ 

Białe towary.-

Program: 

ARTUR 

Genialny pianista wirtuoz 
BE ETHOVE:>: Sooat~ F· moil on. 57 Appa s sion"ta BRAIDfS: 
III' or mez zu cnlr ... c'. BRAR \IS: Ra,s"d,a OP 119. RA \ '; L: 
.-\' OO l' ''' a deI Gra ei oM . R.\ "gL: LI> I' /lll ea d e Clonhes . nuso;.; !: 
"Tnran dolB F r 61len,!e maeh' IGO ~ STRA WINS" !; l'.tr~~ !!~ 
fiiom10zyci a n· świę cona .... rturowi Rubin s teinowi). CHOPIN: 
Darca rolla CHOPIX: 2 etiudy. LISZT: Lie best rum. LISI.T: 
R ltO llod ' 8 "Węg i ~r::; ł\ a 1:?-ta. 8755-1 

" 
KREDYT'· 
Na'Wrot 1;. 

rog \j enklewiczll 
1:i749-1 

I Mieszkanie frontowe 
z 3 pokoi kuch": 

""",.--=-~~~---= 

I wyQociami. prz) 
ul. l-'iotrko'Wskiel 
pomiędzy ul An· 
drzeja i Kozwa' 
dowską do wyna, 
jE;cia od zaraz. -
t'ośredn!ctwo wy· 
kluczone Otert9 
sldadać rio ad Ił in. 

. Głosu· sub"1 M .' 

BIlety JU~ n/lby wli~ mcż n~ w k a$ie F il"arruonjl G~ dZ lennie od godz . 10 i pol 
do l 1 pój I od godz. S i pOł do 7-ej wieot 

8756-1 

Dr. 

H, Szumacher 
Choroby skórne I 

weneryczne. 

6-go Sierpnia 1. 
Godz. przyjęć: co· 
dniennte od 5-7 i 
pól po poł, W Ole· 
dziele i święta od 
11-1. 87U7-1 

f $m--------------------~ CEBUhKI KWIATOWE I ~r. ~e~ • 
i łłRSIDłU\ 6529- :) S:Nl~WlaZskI 

do jesienne~o l zimowego wysiewów, SJlmk.ewicza !Ił 
oraz przyrządy (or,irodnicze) choroby s1c6r-

= POLECAJĄ SKŁADY = ne i wenerycz-

L. J A S I N S K I E G O Leczeni~e·szłucz. 
d d 187G Ł nem słońcem g6l's. prowa zone o r. W ęczycy kłem. PrzYlmUj'e 

i oddziale w Łodzi od 4·ej do 8-ej po 
przy ul. Andrzeja Nr. 10- pol. 8734-6 ADAM DOOUSI upadłego i równocze~nje zlożyli dOWo., p ____ 9il_.E'lml1iill_~~ 

dy swych wlerzytelno~cl' Sprawdzanie •• PROMIENS 
CI AN Tenor Opery Warszawskiej 

w programie: MONIUS~KO: Uwertura do op. ,.Halka" 
LISZT: Jl Rbapsodia węgIerska OFFENBACH: OpOWieSGI 
Hotmana. CZ .... Jc6WS .. I: Kaprys ,,·łoski. MO~IUSZKO 
Mazur a op. ,.Halka·· PUCCINI: "Tpsta". CZAJKOWSKI: 

Eugęn,jusz Oni. g i li. VERDI: Rlgolel~o. 8754':"'1 

wler lytelno~cl ortbywać się będzie w 
kancelarii Wydzialu Handlowego Sądu 
OltręgJWellO w Łodzi przy ul Pat'lskleJ BIURO POŚREDNICTWA 
.Ni 115 o godzillie 12 w ,południe dn 5, K U P N A I SPI-{ZEDAŻY 
12 i ~9 grudnia r. b. VI Kr akowie, Ryna k gt 39, III pi~tro. 

Or.ludwlk Fair 
Choroby skómCl i 

weneryczne 

Bilety od Ir. 76 do d. 8. już nabywat można 'W kaale 
Fi1harmoDJi eods. od 1050 do 1.80 l od 3.S0 do 7 wieez. 

Łódi, dn. 16 listopada 1'J25 r. Ma do wyJzleriawlenia większą 

Syodyl< tymczasowy masy sumę got6wkl na hipoteki, wa· 
upadro~ci ftrm, "JakÓ]) runki dogodne. - Sprzedaje: do i 

Kagańczu!{ i S.lca" my, tabrylu, majątki, wille, par .. 
- cele i wydzierżaWIa je. -! 

Leon Goldring. adwokat. lI!(ii a 'HH 'NW , 111 

z wyźszem wykształceniem, ze zna· 
jomością księgowości i pisania na 
maszynie, poszukuje odpowiedniej 
posady. Łaskawe oferty sub .1. B.· 
do admin •• Głosu Polsk.". 128-3 

LeCIul. R.ałg' ••• 
kwarcową I ... ." 

przyjm. od 10-12 
i 5-7. 

NawrotM7. 
Telefon 28-07. 

.'71 = 5 

Ogłoszenia drobne liczą się po 10 
groszy za wyraz. Pierwszv wyraz 
IiC7'y się podwójnie. Najm f1iejsze 

ogłoszenie 50 groszy. OGŁOSZENIA DROBNE Ogłoszenia dla p08zukujących pracy, 
bez względu na ilość W razów, 
kosztują i5 groszy. dla ofiarujących 

1 zł. 50 groszy. 

SPRZł:UAZ i KUPNO 
A. A. KUPUJĘ MEBLE, 

dywany, futra. g3Jrderobe, oraz maszyny do SZY­
(:ia. Placę najlepIej. Ch. Łainiik, 6-go Si,erpnia 
U:lenedykta) 28, m. 13. p~rter. 8602-4-k i 

POSZUKIWANE SĄ 
cme-ry lokad,e dwu - łub 3-pokojowe na paJt'terze. 
Oferty s~!adlat naaeży do redakcji p. t. "U. Z." do 
dJnia 26 1il5~,a 19~5 r. 8740-1-m 

POKóJ 
umeblowalllY do wyooJjęcia. Krail'oTa Nr. 8. m. lZ. 

MORALNE "JA". , 

HURTOWA I 8747-1-«11 
Stm:edaż maszyn do szycia. Ceny fabry;czne. Nau- POKóJ DUo!.y 
la haftu. Perla i P<Jmors.k!. Piotrkowska Nr. 69, w L 
~wórzu. 8571-15-k 9ło-neCUlv ~ oddzieli11ett1 wejśdem. z utrzymaniem 

(lub bez) od ZQ\I"aIL do. wYll1,a,jęcia. Sta.ro-Cegilell1'ila­
na. 66. m. 16. Tamże wyóaąe się obkl.dy doanO'W('~ 

Nadeśl~ chrurakter pisma s·wól lub za~,bere­
OOIwatn,ej osoby, WOO1Un.ill<uj: i1mię, rok. m~es;ąc ! 
u.rodzel1llta. 01!rzymaJSz szczegółową am-a111Ze cha- . 
r2lkteru, OIkreślen:ue za·let, wad. zdoaJ1Jości, prze,z,na­
czen'ite. Anruljjzę wysyłam po otrzymamilll 3..ch zło ­
tych. Osohiśaile przyjmuję 12 - 7. PrOl1:okó!y, 
odezwy, podzię.kowanqa najwybitniejszy.ch osób 
staliJcy. W3JrSZ3Jw.a, Psycho - OrMo,log, Szyller-
S2Jkol'llLk, P1ę;1ma Nr. 25 - 12. 8416-1-<1 

DWOJE SKRZYPIEC 
do sor~ia. Odańskia Nr. 150. Szumal!'()Wskt. 

87S0-I-k 

LOKALE, MIESZKANIA 
INTELIGENTNĄ 

pWlenike przYime na mre.sztkamd'e. PUl/lIbrikowslka 
'l'r. Z53, m. M. 8143-3-1-m 

LOKAL 
t 3-eh pokoJów i kuchllA do wynadecllll w Ru:1zS'e 
Pabianickiej J)rzy przys>tanku Maysi,n. Wiado­
mośĆ na miejscu w J)~~3Jr,",1 "Pod W61łówJcą". 

8716-3-1-1l' 

ODSTĄPIĘ 
JOika.1 n,ad<llljący sIę na wa~łt SlbolIaJI'skt lub ślu­
g.al!'~kj. K()J}ern~a Nr. 25 w J)Od,~ lIa l~o, Ko-
wals'k,l. 8742-1-m 

POKóJ 
umebloOfWamy 1: lIIilekrcpula,cem w.edścilem 11 ~M1().t­
ne! osoby. 1'05ozwkuje i1ntelU!l:ell1J!ny przYlerdtający 
J)am. Oferty tx>d "J. L. 133" do. ;admi1nf.IS·!rrJalCii "Qt.osu 
Po1s.k,i,ello" 87.31-t-m 

8748-1-m 

POKóJ 
Wy.JlaJmę. Pl\OIbrkowg,k.a Nr. 70, front. II l'le-tI':>, 
mde&Zlk. 8. Od 3-5 %)0 lX'l. 8746-1-m 

POSZUKUJĘ 
J>Ok<ml um~bl0W'3l!1elto. Oferty: .. NalUczye!leloka". 

8744-1-m 

DONIESIENIA ROZJIAITE 
JEzELI WLADASZ 

PRZYBLĄKAL SIĘ 
pbes CUllNl,y "Dobermaill", la~ na końoalCh Ma.łe. : 
Odebuać mo~tDa !la wyn.a,groo~em~em u 1. Tom~la,. 
6-lto SderiO'llol3, Nr. 24 8745-1..0 

l~TERESY HANDLOWE 
SPóLNIKA l 

lub spólillk7)kl z k,a,t>ilta~em do fuvteresu ham<llowe- • 
lt<J J>OO:wkuię, lub $oklep s/pr'beóann. Wliladomość: 
BIrmo .. Ohrooa,". AnÓ!1re}a 44. 8752-1h 

ZAGUBIONE DOKU"ENTY 
KIERESZ STANISLAW 

z;gubi~ }e~jityma<:Ję Z8IPOI11ogową I kslitąi;ecz,kę pile-
nJi.ę.żna. 8730-1-z 

iezyłcl.em rooyjsklm. napisz imię, mies.i~c ur~d,ze­
n.na.. zalącz lede.n złoty (znaczki J)OCzŁowe). Wy· 
śl~my odpoMledna;ą bros;zurę, określenie charakte­
ru, zdo1nOlŚci. warly. z~!'Iety. PTzesa:fOŚć. tera­
~nijejszOOć. PTa;YSlz!OŚĆ, również srresLcronv sa-
mouczek hyp.nQJŁyzmu, ehi1'om-ancii, fi,zjognomlkl, WALCZAK STEF ANJA 
asł!rolozlf. WaorSZGIW<'ł, redakci<'ł "Śwj.tu". Piękna I u:ubiła d0lW6d OSlO!lilSltv. wvd:am'V w Ł007!f. 
111'. Z5. 8604-~ I. ______________ R7_5_1-_1_-Z'_ 

ŁADNIE I PRĘDKO ZGUBIONO 
pllSJać ue:zy k.a'li,graf L. Bermal!1, maz poprawia kWijlŁ elekllr,OIW1I! w t-odZ'! z dJnila 18.xn 1924 I"oiku I 
wSlZellloioe hrzydkJ.e ell'alT'aKte.iY p~a w ola!!:u 15-'łu Zła Nr. 2779 na. złożona przez R. Rub'mlll kaJUcję 
lekcJi, Z(lfWutzPoc.a 4 &4.39--1-d w wrys,O'k{JIśc~ zł. 60. 8732-1-1- . 

GIEŁDA PRACY 
INTELIGENTNY 

młodzienilec z 6-kla.sowem wykształceniem, ukoll.­
czonymi kurs,aan{ buchaHeryjnymi, 3-letnią prak­
tyką bilUrową i powa,wemi referencjami .. poszaku· 
je jaJoi.ejkolwrek pooady bitU1'()twel. WymaJgrunia 
sikromn.e, m()Że być na wyjazd. Oferty wb. "S\4· 
nrlellJl1Y" do .. Gros>u Polskiego". 8715-3-1 

MATURZYSTA-EKSTERN 
pr.zY'S1lasaJbLa grunUowm1le do eg~am~ów pa6s·bwJo· 
wyci z 4. 6 i 8 kl,as. Oferty pod uW" do .,Glos!.' 
PoIIskvelto.". 8741-1 

PRZYJMĘ 
s.zycie bielizny w prywatnym domu. Les ftOl~\ 
mffeszk Z5. 8738-1 

PIERWSZEGO 
i piętnastego każdego miesiąca rozpoc~a byt~ 
rzecroz,na,wca z wyższem wyksztalcenqem, prak­
tyczne jednomiesi~czne wqeczorowe kursy w sto· 
sownych g.rupach na buchalterów _ bHaonsist6w, 
gwaoran1tując zupe!nll. samod7A-elność. Po ukończe­
n~1U śwLadectwo. Infmmacje i za.pisy codziennie 
od 1 d,o 3 po,pot I od 6 do 8 wiecz. Ni,esamodziel­
nym ilndywidualne .i1I1strukcie w sprawach: za· 
pTOwadzenąla. p!O'W.a.dzenilll. kontroli (rewizii) i 
zamknJęcia ksJąg; sporządzanie bila.nsów. spra­
wo.zdaf1 akc. to<w. I t. p. Przyjmuje równid wy­
kcmywaill,La powyższych czynności. muro buchal~ 
teryjn<J-rewLzyjne, PilOtrko'wska 183, I P. 8510-~ 

żYD. DOM SIEROT 
pólnocn.a 38. poleca 16 - l8·letnle dz;lewc?;ynk" 
n.a kOLl1dycje do gospodars twa alho do dzie:i. 
Witad()tmo~ć w kancelaorii Domu Si'ero·t. 869S-;, •• _________________ . , ____________________ ... ww...,;-. ·""· ........ __ ... _____ ..... ______ .......... __ ... :rmrMilaa'iłmau~~~~IJ'"~i1 ~ 

JUd..ktot 1 wvd"wca: Marceli Sacb •• W druklllfni .Głosu Polskie~o" Piotrkow~ka 86. Redaktor odpowiedzialnv: Władydaw Mqals.k~ 




